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Druga decydująca faza bitiu^ o Nankin

Zdesperowani generałowie
wzywała Czang-Kai-Szeka

4o podjęcia rokowań z Armią Ludową
łań

NOW Y JORK. 24.11. (BS). —  Ostatnie wiadomości z terenu dzia-
wojennych w Chinach wskazują na podjęcie ponownej ofensywy

I!rzez armię ludową. Zdanrem obserwatorów wojskowych, ożywienie 
''a lk  w  rejonie Suczou zapoczątkowało drugą fazę bitwy o drogę 
c Nankinu.
W ________

^° js k  Kuom intangu, dwaj cz°łowi 
,eneraIowie — Chang Chai Chung 

Shano L i Tse — wezwali Czang 
^ 31 Szeka do podjęcia rokowań z 

wÓdztwem arm ii ludowej. M oty- 
em demarche. dygnitarzy wojsko- 
ych było przeświadczenie o groź- 

sytuacji wojskowej oraz słabej 
nad: ‘
've

[zieł otrzymania natychmiasto- 
■1 Pomocy amerykańskiej.

USA nie pomogą
poniedziałkowej konferencji 

utti&na z Marshallem nie ogłoszo
żadnego kom unikatu. N iem nie j 

Waszyngtonie przypuszcza się. że 
pomocy dla Chin była po

ssaną tylko pobieżnie. W kołach 
dyplomatycznych coraz bardziej u- 
Merdza się przekonanie, że na 

.^ ianę  sytuacji w  Chinach mogła- 
y Wpłynąć jedynie pomoc praw ie

tOf;alna, t. zn. ekonomiczna, wojsko 
^ a i polityczna, co oznaczałoby nie 
^ l lto  in terw encję Stanów ‘Zjedno- 
.^nych  do chińskie j w o jny dom o 
jWi. lecz uczyniłoby z A m eryk i 
«ótyną stronę wojującą. Sądząc 

Nastrojów politycznych i  w o jska , 
yych kó ł waszyngtońskich, można

przypuszczać, że po lityka ę f  
„®A pozostanie przy dotychczaso

wy ograniczonej pomocy.
Według krążących pogłosek, is t-rUg- ‘ • -

strategię na Pacyfiku, opierając się 
w  pierwszym rzędzie na bazach w 
Japonii, Okinawa i na F ilip inach .

40 kim od Nankinu
NOWY JORK. 24.11 (PAP). — 

Chińskie wojska ludowe przystąpi
ły do nowej ofensywy, której bez
pośrednim celem jest otwarcie dro
gi do stolicy Chin kuomintangow- 
skich — Nankinu. Czołowe oddziały 
armii ludowej znajdowały się we 
wtorek rano w odległości zaledwie 
40 kim. od tego miasta.

W w yn iku  drugie j fazy ofensywy 
wojsk ludowych powstały trzy  głów 
ne fron ty, a to: 1) w  rejonie Suczou 
z tym , że największe nasilenie w alk 
notuje się na wschód od miasta, 2) 
w północnej części p ro w in c ji A nh- 
wei i  3) na południe od miasta Su- 
hsien wzdłuż głównej l in i i  kolejo
wej, łączącej miasta T ientsin i 
Puków.

Otoczone na wschód od Suczou i Chinach.

wojska nacjonalistyczne podejmują 
rozpaczliwe próby przebicia się 
przez żelazny pierścień w k ie runku 
zachodnim.

Na froncie północnym czołowe ko 
Vumny ludowe, walczące w  rejonie 
Pekinu — T ientsin, znajdowały się 
w  odległości zaledwie. 20 kim . od 
Tienisinu.

Ugrupowanie wojsk K uom intan
gu pod dowództwem gen: Huang- 
Po-Tao zostało zniszczone we w to 
rek rano na wschód od Suczou. O- 
gólne straty wojsk Kuomintangu w 
rejonie Suczou od 18 listopada do 
22 listopada br. wzrosły do 13 dy 
w iz ji.

SpctkaEile
Truman -  Czassg-Kai-Szek

WASZYNGTON, 24.11 (SAP). — 
W związku z coraz to bardziej po
garszającą się sytuacją wojsk k u c . 
m intangowskich przedstawiciel ko
m is ji spraw zagranicznych w  Izbie 
Reprezentantów, Sol Bloom, zażą
dał aby odbyło się w  najbliższym 
czasie spotkanie między Trumanem 
i  Czang-Kai-Szekiem podczas które 
go zostałaby omówiona sytuacja w.

ty. pą m cż liw > -’ i zwiększenia do-
phezas udzielonych kredytów  (400

T'i'ioriów dolarów) o 250 m ilionów  

t>rziSe?-naczona na cele gospodarcze 
j, ńołoWa na sprzęt zbrojeniowy. 
. r° je k iy  te nie będą jednak praw- 
. ’'Podobnie aktualne wczesnej, niż 

® żebraniu się nowego Kongresu. 
-W ASZYN G TO N , 24.11 (API). 500 
p io n ó w  dolarów  amerykańskich 
°Cznie oraz 10 tysięcy oficerów 
•hii XTSA wymagałaby pomoc dla 

- •a'h?-Kai-Szeka. - by przywrócić 
'Pieni jego pozycje um ożliw iają 

je kontrolowanie C hin  — in form u 
',j Agencja UP onieraiąc się na w ia 
^  gościach z m iarodajnych kó ł wa 
W .ateńskich. Jednocześnie pod- 

się, że w sferach rządowych 
^  Przeważa «minia. o braku ce 

JJjośei tego rodzaju pomocy.
kołach amerykańskich stw ier

Przj)gotou-an:a do Zjazdu Bojouinikóui o Wolność

Debata nad pokojem“ w Paryżu
ujnwni pruwdiiwe oblicze Fsancfi

PARYŻ, 24.11 (PAP). W całym | która  odbędzie się podczas trw ania  
kra ju  odbywają się wybory delega

a że jeżeli C h iny zostaną wy 
olone przez arm ię ludową.

tów .na  Zjazd Zw iązku Bojow ników  
o Wolność „Debata nad pokojem“ .

Coraz to nowe osobistości w yra 
żają swoją aprobatę dla tej tak cen 
nej in ic ja tyw y  Zw iązku B o jow ni
ków  o Wolność. Szereg w ybitnych 
in te lektua lis tów  francuskich, wcho 
dzących w  skład kom ite tu  órgani 
zacyjinego w ydał nowy apel w  zwią 
zku z. przygotowaniam i do „Debaty 
nad pokojem“ . M. in. apel omawia 
sprawę oddania R uhry w  ręce ma 
gnatów niem ieckich i  podkreśla, że 
podczas gdy Niemcom daje się śród 
k i do podjęcia zbrojeń, we F rancji 
zamierza się z likw idow ać swobody 
demokratyczne: wolność prasy wol 
ność słowa, zrzeszenia itd. Apel 
stwierdza, że w  takich warunkach 
obrona wolności i pokoju jest bar 
dziej potrzebna, niż kiedykolw iek.

Były m in is te r T illon  w  w yw ia 
dzie udzielonym prasie francuskiej 

to zaznacza, że „Debata nad pokojem“ ,

Fiasco mis ii Snaaka

K r y z y s  w  B e lg i i
n a d a l n ie  ro z w ią z a n y

J -^U K S E L A . 24.11 (PAP). We wto
.■wieczorem spaak oświadczył,

du zdołał u tworzyć nowego rzą 
o ^ .^ g ijs k ie g o . Spaak złożył to 
'vactf^CZen' e po 3-dniowych rozmo 

z Przedstawicielami swej w ła 
ctty Par t i i  socjalistycznej i stronni 

katolickiego. Dodał on, że 
«t^W ledzialność ponosi stronni- 

- 0 katolickie.
KSELA, 24.11 (API). Główną

barł^rkpdę w  zmontowaniu dwu-

no - ka to lick ie j, podjął G lston Eys 
kens, b. m in is te r finansów w  ostat 
n im  gabinecie.

W kołach dobrze poinform owa
nych krążą pogłoski, że obecny kry 
zys gabinetowy może doprowadzić 
do rozwiązania parlamentu.

generalnej sesji ONŻ, u jaw n i praw 
dziwę oblicze F rancji, pragnącej 
żyć w  wolności i pokoju.

Zobowiązanie „Brasi Borkowskich"

Blacharnia fabryki elektrotechnicznej w Warszawie — „B-cia Bor
kowscy“ zobowiązała się na dzień Kongresu Zjednoczenia Partii Ro
botniczych wykonać plan roczny. Na zdjęciu — szlifierz Matczak Ed

ward przy polerowaniu refiekt°ra, (Fot. WAF)

Bezprauine decyzje komitetu 3 mocarstw

Tajny raport w sprawie grasic
Benehucu, Francji i Niemiec

FRANKFURT, 24.11. (API). — 
Utworzony, zgodnie z postanowie
niem konferencji londyńskiej, spe
cjalny komitet trzech mocarstw dla 
ustalenia zachodniej granicy Nie
miec, przedstawi! rządom Anglii. 
Stanów Zjedn., Francji i państw 
Bcneiuxu tajny raport o terytorial
nych zmianach wspomnianej grą* 
nicy.

Raport uwzględnia żądania H ó- 
land-i, B e lg ii, Luksemburga i F ran
c ji, proponując

1) Oddać H o larid ii węzły kolejowe 
i stacje Bocholt, Rees i ' Emerich, 
miasteczka niem ieckie D inksperl 
i Suderwicke a także te ry to ria  gra
niczne o szerokości 150 do 200 m tr

Protest fińskie! opinii publicznej
przeciw zwalnianiu prseałępców woj : nnych

HELSINKI, 24.11 (PAP.). Jak dono
si „Tiukansąn Sanomat“  w Turku od
było się zebranie robotnicze, na którym 
została powzięta rezolucja, protestująca 
przeciw zwolnieniu przestępców wojen 
nych Tan,nera i Linkomiesa. Rezolucja 
stwierdza, że zwolnienie tych 2-ch prze 
stępców wojennych jest demonstracją 
przeciw obrońcom pokoju i demokracji 
i dowodem tego, że koła rządowe w 
Finlandii mają zamiar wskrzesić reak
cyjną politykę antyrobotniczą i antyna- 
rodową.

Tańtier został zwolniony z więzienia, 
gdzie odsiadywał długoterminowy wy
rok jako zbrodniarz wojenny.

W  związku z tym, że wypuszczony 
przedterminowo na wolność Tanncr u- 
dzielił wywiadu, w którymi ostro zaata 
kowal demokratyczne żywioły Finlan

dii — dziennik „Va,paa Sana“  pisze: 
„Ten przestępca 1— jak widać — nie 
nauczył się niczego i niczego nie za
pom niał“ .

Dziennik twierdzi, że gdyby w Fin 
landii było przestrzegane prawo, prze
stępca ten winienby się ponownie zna
leźć w wiezieniu.

2) Oddać Be lg ii miasto Montjoie 
z okolicami, niem ieckie osiedla K a i 
terherberger, Buttgenbach, Hemme- 
res i l in ię  kolejową M ontjo ie — 
Buttgenbach.

3) Oddać Luksemburgowi cąłe te -
ry to rium  położone między jego obec 
ną granicą i  Zachodnim brzegiem 
rzeki -Saary, poczynając od ujścia 
Saar.y , do Mozeli, w łącznie z m ia-- 
stem Saarburg do miasta Orsholz i  
dalej, najbliższą drogą do m. Perl i  
granicy: francuskiej-. -
. 4) Oddać F ranc ji te ry to ria  położo 

ne między proponowaną nową gra
nicą południową z Luksemburgiem a 
poprzednią granicą wschodnią Frań 
cji. i  granicą - okręgu - Saary. - -

Kwestia oddania F rancji niemiec 
kiego miasta Keh l z okolicam i i  
kwestia przyłączenia do - okręgu 
Saary 7 niem ieckich gmin. skiero
wane zostały do rozpatrzenia przez 
rządy A n g lii i Stanów Zjedn.

5) 'obyw ate le  niemieccy, mieszka 
jący na wyż. wspomnianych te ry
toriach, będą m ie li możność przesie 
dle-nia się na te ry to rium  Niemiec.

Zarówno istnienie komitetu trzech 
mocarstw, jak i jego postanowienia 
są bezprawne. Zgodnie z układem 
poczdamskim, decyzje w sprawie 
Niemiec megą być podejmowane tyl 
ko przez wszystkie mocarstwa, któ
re sygnowały wspomniany układ.

Rocznica urodzin prezfde-Kla
uroczyście oSishodzoaa w Czechosłowacji

PRAGA, 24.11 (PAP; — Z oka
z ji 52 rocznicy urodzin prezydenta 
Klementa Gottwalda wszystkie 
dziennik i czechosłowackie ukazały 
się w  zwiększonej objętości, zatniesz

Pogłoski o rekonstrukcji
' g a b in e tu  w ło s k ie g o

RZYM, 2411 (PAP). — Rozeszły 
się tu pogłoski o możliwości rekon

S iw ^ ^ g o  rządu stanowiła dla 
ti) ,“ a sprawa, która  z dwóch par 

°£vćhczasowej ko a lic ji ma uzy 
big- kontrole adm inistracyjną nad 
M aą1Tl Marshalla dla Beleii. — oś 
hist wczoraj- P ierre V igny m i
- 0 - Ü  w  ostatnim  rządzie. 
t>o utworzenia nowego rządu

Ustani eniu

Rząd Wenezueli obalony
armię

LONDYN. 24.11 (PAP.). Agendą Reu ra, na północ od Caracaso. Oświadczył
tera podaje doniesienia radiowe z Cara 
cas, że armia obaliła rząd Wenezueli i 
obiela władzę..

Przewrotem kierował major Mendoza,
¿ C l l l c i  U U W C j , U  A '■ '•'i » , ,  ,  - '

kn a lic ii socjalistycz- szef garnizonu ,w miejscowości La Guaia-

on, że musiał obalić rząd, który prowa
dzi! Wenezuelę do bankructwa. Obalony 
rząd opierał sic na partii liberalno-demo
kratycznej.

s trukc ji gabinetu . włoskiego. Komu 
n ika t póło fic ja lne i agencji prasowej 
,,Ansa“  oświadcza, że w  związku 
z sytuacją międzynarodową nie są 
wykluczone zmiany w  obecnym ga 
binecie. Koła polityczne przypusz
czają, że jeżeli po lityka  Sforzy nie 
da oczekiwanych w yników , — sta
nowisko m inistra spraw zagranicz
nych powierzone zostanie innemu 
po litykow i.

czając . życiorysy i fotografie dostoj 
nego solenizanta oraz artyku ły, o- 
mawiające jego działalność politycz 
ną i  społeczną. Prasa zamieszcza 
również telegramy gratulacyjne 
wszystkich czechosłowackich pa rty j 
politycznych, depesze z życzeniami 
od w yb itnyh  uczonych i  lite ra tów  
oraz rozkaz m in is tra  obrony naro
dowej —  gen. Swobody — na -dzień 
52 rocznicy urodzin prezydenta.

W poniedziałek 22 bm., w  przed 
dzień 52 rocznicy urodzin prezyden 
ta Gottwalda, liczne delegacje robot 
n ików  czechosłowackich przybyły na 
zamek Hraclczyn w  Pradze, wpisu
jąc się do księgi pam iątkowej, W 
godzinach wieczornych odbyło się 
w  Teatrze Narodowym uroczyste 
przedstawienie opery Smetany .H u  
biecka“ ! Na przedstawieniu Obecny 
b y ł prezydent Kłement Gottwald z 
małżonką. P rzybyli również członko 
w ie  rządu z premierem Zapotockym 
na czele i korpus dyplomatyczny.
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Nędzna gierka
Ministrowi Bidault w jednym z 

jego przemówień w Zgromadzeniu 
Narodowym wyrwało się oświad
czenie, iż najwłaściwszą platformą 
rozwiązania sprawy Zagłębia Ruh 
ry  byłaby Rada Ministrów Spraw 
Zagranicznych. Bidault był wtedy 
pcd świeżym wrażeniem postano
wień czerwcowej konferencji lon
dyńskiej w sprawie Niemiec Za
chodnich i rozgoryczenie jego było 
zrozumiałe. Z drugiej strony, rząd 
francuski chciał widocznie w ten 
aluzyjny sposób dać do zrozumie
nia swym anglosaskim kontrahen
tom, iż w razie dalszego ignorowa
nia przez nich interesów francu
skich bierze pod uwagę ewentual
ność odwołania się do Wielkiej 
Czwórki. Na tym się wszakże skoń 
czyło i oficjalne czynniki francu
skie nie podniosły więcej tej spra
wy.

Dziś, gdy jednostronne decyzje 
Anglosasów w sprawie przekazania 
przemysłu Zagłębia. Ruhry postawi 
ły  Francję przed nowymi faktami 
dokonanymi — na odmianę przy
pomniano sobie w Paryżu inny in 
strument, który możnaby ,,wyinter 
pretować“ jako instancję odwoław 
czą od postanowień anglosaskich. 
Instrumentem tym jest sojusz an- 
glc-francuski z 4 marca 1946 r. pod 
pisany w  Dunkierce. Cóż za żało
sne określenie: „wyinterpreto
wać...“! Gdy Bevin i Bidault wy
mieniali kordialne uściski z racji 
podpisania tego sojuszu, wydawa
ło się niektórym, że anglo-francu- 
ska współpraca w odniesieniu do 
sprawy niemieckiej została we 
wszystkich aspektach zapewniona. 
Teraz okazuje, się, że w sprawie dla 
Francji właśnie najważniejszej, bo 
dotyczącej je j bezpieczeństwa, so
jusz trzeba dopiero... interpreto
wać. A przecież pamiętać trzeba, 
że natychmiast po podpisaniu so
juszu obaj ministrowie udali się na 
moskiewską konferencję Wielkiej 
Czwórki, na której Bidault uzbro- 
•iony w angielskie „gwarancje“ za
inicjował odstępstwo od zasady 
współpracy czterech mocarstw w  
rozstrzyganiu kwestii niemieckiej.

Wszystko to skłoniłoby może do 
wzruszenia ramionami i zbycia obec 
nych kłopotów I żalów francuskich, 
powiedzeniem, iż jak kto sobie po
ściele..., gdyby nie fakt, że Zagłębie 
Ruhry to nie jest sprawa czysto 
francuska ani też sprawa wyłącz
nie mocarstw zachodnich.

Solidaryzując się z wystąpienia 
mi francuskiej opinii publicznej 
potępiającej politykę Anglosasów 
w  sprawie Zagłębia Ruhry, polskie 
czynniki oficjalne i polska opinia 
publiczna wysuwa jednak te argu
menty, które Francuzi (z wyjątkiem
1010(0

francuskiej partii komunistycznej) 
skłonni są pomijać — to znaczy 
fakt, iż sprawa rozstrzygnięcia 
przyszłości Zagłębia Ruhry obcho
dzi w  równej mierze Francuzów, 
jak Polaków, jak wszystkich sąsia 
dów Niemiec, zainteresowanych w  
uzyskaniu gwarancji swego bezpie 
czeństwa.

Otóż wypowiedzi francuskich 
czynników oficjalnych ze znanym 
oświadczeniem prezydenta Francji 
Vincent Auriola włącznie nie zawie 
rają nigdzie nawet cienia aluzji 
do tego niepodlegająeego chyba wąt 
pliwości faktu, że sprawa Zagłębia 
Ruhry to również sprawa bezpie
czeństwa Polski i innych państw. 
Dlatego też minister Modzelewski 
w swym ostatnim oświadczeniu 
złożonym przedstawicielowi Pol
skiej Agencji Prasowej raz jeszcze 
wyjaśnił wyczerpująco, dlaczego 
domagamy, się, by zgodnie z posta
nowieniami poczdamskimi również 
decyzje co do przyszłości Zagłębia 
Ruhry podejmowane były przez ra
dę ministrów czterech mocarstw. 
Francuzi, jeśli czasem przebąkiwu- 
ją  © tej ewentualności, to dlatego, 
że — sparzywszy się na współpra 
cy z Anglosasami — w  powrocie 
do czwórporoz.umienia widzą moż
liwość lawirowania i przeciwstawia 
nia się jednostronnym decyzjom 
anglosaskim, ale jak  dotąd nie w i
dać u nich ani chęci ani danych 
po temu, aby do sprawy Niemiec 
podejść chciał rząd francuski od 
strony całości, od strony bezpie
czeństwa Europy i honorowania 
całokształtu jej interesów.

Ponieważ problem bezpieczeń
stwa Europy jako całości odkryto 
i zrozumiano powszechnie już daw 
no, próby rzekomego zabezpiecze
nia się tylko na własnym, francu
skim odcinku w  zestawieniu z fak
tem, iż jednocześnie Francja bierze 
udział w montowaniu bloku zacho
dnio-europejskiego. w  którym Niem  
cy Zachodnie odegrać mają pierw
szoplanową rolę, 'te próby są tylko' 
nędzną gierką, przy pomocy której 
obecny rząd francuski chce prze
słonić swą zdradziecką politykę i 
zdezorientować francuską opinię 
publiczną.

(h.k.)

Przemomienie min. Suchego w  Komisji Potit^czne^

Dwulicowe stanowisko OSA i Anglii
uniemożliwia przyjmowanie nowych członków do ONZ
P A R Y Ż . 24.11. (PAP). —  Zab ie ra jąc  głos na popo łudn iow ym  

posiedzeniu specja lne j K o m is ji P o lity czn e j O NZ, delegat p o lsk i 
m in is te r S uchy w yg ło s i! dłuższe p rzem ów ien ie  w  sp raw ie  p rz y jm o 
w an ia  now ych  członków  do O rgan izac ji N a rodów  Z jednoczonych.

Delegat polski poddał szczegóło
wej analizie op in ię  doradczą M ię 
dzynarodowego Trybunału Spraw ie-, 
dliwości, dotyczącą prawa członków 
ONZ do staw iania w arunków  przy
jęcia nowych kandydatów. Wypo
w iadając się przeciwko s taw ian iu  ta

k ich  warunków, delegat polski pod 
dał w  szczególności krytyce stano
w isko delegacji amerykańskiej i 
s tw ierdził, że wysuwa ona w ąrunk i 
polityczne, gdy chodzi o przyjęcie 
do ONZ A lb a n ii, B u łgarii, Węgier, 
R um unii i  Mongolskiej R epublik i

O rewizję traktatu z Wiochami
ubiega! się w Paryżu dę Oasperi

RZYM, 24.11 (PAP). — Według prem iera włoskiego, „U n ita “  zwra- 
zgodnej o p in ii prasy w łoskie j, jed - ca uwagę na a rtyku ł dziennika łon 
nym z głównych celów podróży pre dyńskiego „T im es“ , k tó ry  s tw ie r- 
m iera de Gasperi do Paryża było , dził, że Wiochom nie udało się do- 
uzyskanie przyrzeczeń w  sprawie tych czas odbudować swej gospodar 
re w iz ji trak ta tu  pokojowego. ! k i m im o pomocy marshallowskiej,

Korespondent paryski dziennika że sytuacja gospodarcza k ra ju  jest
„U n ita “  sądzi, że zabiegi prem iera 
de Gasperi i Sforzy nie dotyczyły 
jednak ani zagadnienia granic 
Włoch, ani też sprawy ko lon ii, lecz 
m ia ły  się ograniczyć do klauzul 
wojskowych traktatu.

Cytując dalej przypuszczenia pra 
sy zagranicznej na tem at podróży

poważna i że ilość bezrobotnych we 
Włoszech doszła do 2 i pół m iliona. 
Dziennik londyński podkreślił rów 
nież trudności wewnętrzno-politycz 
ne Włoch, m. in. odradzanie się fa 
szyzmu oraz istn ien ie  rozbieżności 
w  p a rt ii chrześcijańsko-demokra- 
tycznej. .

Plan Bernadotłe^ nie jest popularnu

Bezpośrednie rozmowy między Izraelem a Arabami
psopouuje większość w Komisji Pelityeinej

PARYŻ, 24,11 ..(PAP).-— W K om i
s ji Politycznej Zgromadzenia Naro
dów Zjednoczonych toczyła się we 
w torek dyskusja w  sprawie Pale
styny.

Delegat A u s tra lii John Hood za
proponował utworzenie pięciooso
bowej K om is ji Rozjemczej dla usta 
lenia w raz z przedstawicielam i Ara 
bów oraz państwa Izrael granic w  
Paleśtyriid. Poza tyrft7 delegat •'¡Mstra'- 
l i js k i złożył projfekt rezolucji, k tó  
ra  wzywa Radę Bezpieczeństwa do 
przychylnego rozpatrzenia kandyda 
tu ry  państwa Izrael na członka O. 
N. Z. W  zakończeniu swego, prze
mówienia, delegat aus tra lijsk i o-

PARYŻ, 24.11 (PAP.). W  Dunkierce 
odbył się we wtorek 24-godzinny strajk 
protestacyjny przeciwko aresztowaniu 4 
działaczy związkowych, osadzonych w

o f O i O B O B o a o s o B o a o B o a o B O i O

W  kilko luierszach
•“  F ra n c u s k ie  Z g ro m a d z e n ie  N a ro d o 

w e  .p rz e p ro w a d z i g ło s o w a n ie  nad  Vo
tu m  z a u fa n ia  d la  rz ą d u  Q u e u ille  na 
ś ro d o w y m  p o s ie d z e n iu  p o p o łu d n io w y m .

— A n g ie ls k i g u b e rn a to r  p r o w in c j i  
re ń s k o  - w e s t fa ls k ie j o ś w ia d c z y ł, że 
p rz y d z ia ł m ie s ię c z n y  C hleba w  te j  p ro 
w in c j i  zo s ta n ie  o b n iż o n y  do  2-ch  k s .

❖
— W  u z u p e łn ia ją c y c h  w y b o ra c h  do

Z g ro m a d z e n ia  N a ro d o w e g o  p a r la m e n tu  
U n i i  P o łu d n io w e j A f r y k i  z w y c ię s tw o  
o d n io s ł k a n d y d a t k o m u n is ty c z n y . P ie r 
w s z y m  p os łem  k o m u n is ty c z n y m  z o s ta ł 
ra d c a  m ie js k i  K a p s z ta d u  — Sam  K h a n .

N a jw ię k s z e  z a k ła d y  m e ta lu rg ic z n e  
w  C z e c h o s ło w a c ji, Z a k ła d y  W itk o w ic -  
k ie . z o s ta ły  n a zw a n e  d n ia  23 b m .: .,Z a - 

G o ttw a ld a ** . U ro c z y s to ś ć  ta  
o d b y ła  s ię  w  z w ią z k u  z 52 ro c z n ic ą  u ro 
d z in  p re z y d e n ta  C z e c h o s ło w a c ji.

“  z  d n ie m  1 s ty c z n ia  1949 r .  n a s tą p i 
p o łą c z e n ie  m ia s ta  Z l in  z trz e m a  sąs ied 
n im i  m ie js c o w o ś c ia m i w  je d n ą  ca łość . 
N o w e  m ia s to , będące  c e n t ra ln y m  o ś ro d 
k ie m  p rz e m y s łu  m o ra w s k ie g o , o trz y m a  
n a zw ę  G o ttw a ld o w o .

*  X
_ “T  . K o n g re s  Ś w ia to w e j F c d c ta c j i  
K o b ie t  D e m o k ra ty c z n y c h , k tó r y  rożpo.- 
czyn a  s w o je  o b ra d y  w  d n iu  1 g ru d n ia  
w  B u d ap e szc ie , p rz y b y w a ją  d e le g a c i ze 
w s z y s tk ic h , s tro n  ś w ia ta .

»Ü»
Na w to rk o w y m  p o s ie d ze n iu  p a r la 

m e n tu  w ę g ie rs k ie g o  w y b ra n o  je d n o 
m y ś ln ie  E rn ę  M ih a ly f f y  w ic e p rz e w o 
d n ic z ą c y m  p a r la m e n tu . E rn ę  M ih a ly f 
f y  je s t p rezesem  T o w a rz y s tw a  W ę g ie r 
s k o  - P o ls k ie g o .

*
— U b ie g łe j n o c y  u c ie k ło  r  w * — le n ia  

w  T e l A v iv ie  14-tu c z ło n k ó w  g ru p y  
S te rn a , a re s z to w a n y c h  p rzez  w ła d ze  
Iz ra e la .

❖
— W y b itn i  in te le k tu a liś c i  f ra n c u s c y

7. C la u d e t E o u rd e t,  A lb e r t  B a y e t, M a r 
t in  -  C h a u fie r , Y ve s  F a rg e , H e n r i M a 
tisse . A rm a n d  S a la c ro u  na cze le  o p u 
b l ik o w a l i  a p e l d o m a g a ją c  s ię  n a ty c h 
m ia s to w e g o  p o d ję c ia  ro k o w a ń  z p re 
m ie re m  H o -R h i-M in h e m  i  z a k o ń cze n ia  
rte ia ła ń  w o je n n y c h  w  In d o c h in a c h .

Wojsko U R jła d o u ju ie  okrętu ui Dunkierce

Strajki we Francji nie ustają
R z ą d  w z m a g a  r e p r e s je

więzieniu wbrew zapewnieniom prefekta, 
że wobec strajkujących nie będą stoso
wane represje.

W  mieście znacznie wzmocniono siły 
policyjne. Płace publiczne oraz główne 
arterie patrolowane są przez oddziały 
policji pieszej i samochody pancerne. .

W  porcie zamarło życie. Strajk objął 
m.in. przedsiębiorstwa metalurgiczne, za
kłady włókiennicze, przedsiębiorstwa bu
dowlane. Zakotwiczone w porcie okręty 
wyładowuje wojsko.

W  poniedziałek odbyły się ponowne 
rozmowy przedstawicieli Federacji związ 
ków zawodowych robotników portowych 
z dyrektorem gabinetu ministra transpor 
tu, Le Henaffem.

W  Marsylii ponad .3.000 marynarzy 
kontynuuje 24 dzień akcję strajkową. 60 
okrętów jest unieruchomionych w por
cie. W  porcie Rouen trwa strajk rozpo
częty 6 dni temu. 20 okrętów jest unie
ruchomionych.

Federacja związków zawodowych gór
ników ogłosiła komunikat, w którym 
wyraża uznanie strajkującym górnikom 
za ich bohaterską postawę w 8 tygod
niu strajku. ‘

Komunikat ostro występuje przeciwko 
presjom policyjnym i apeluje uroczyście 
do sumienia wszystkich uczciwych Frań 
cuzów, by domagali się przeprowadzenia 
śledztwa i ukarania winnych karygod
nych zajść.

Podkreślając, że jedynie uwzględnienie 
słusznych postulatów górników może za
kończyć akcję strajkową — komunikat 
wzywa górników do wzmożenia walki W 
celu przyśpieszenia zwycięstwa. - 

Represje rządu wobec strajkujących 
trwają z niesłabnącą silą. Minister spra 
wiedliwości Andre Marie we zwal prokura 
torów z okręgów górniczych, ¿dzie do
szło do zajść, by „spotęgowali represje 
wobec zatrzymanych górników". Liczba 
górników aresztowanych pod pretekstem 
„pogwałcenia wolności pracy" sięga 1.250 
osób. 350 górników otrzymało już wyro
ki sądowe,

— K o n fe re n c ja  O rg a n iz a c ji Ż y w n o ś 
c io w o  - R o ln ic z e j (F A O ) p rz y ję ła  42 
g ło s a m i p rz e c iw k o  je d n e m u  p rz y  je d 
n y m  w s tr z y m u ją c y m  s ię  o d  g ło s o w a 
n ia  A ra b ię  S a u d y js k ą  ja k o  58-go c z ło n 
k a  F A O .

i
— W  N o ry m b e rd z e  z a k o ń c z y ły  s ię  o - 

b ra d y  k o m u n is ty c z n e j p a r t i i  B a w a r i i .  
W  re z o lu c ji  k o ń c o w e j z e b ra n i s tw ie r 
d z i l i  je d n o m y ś ln ie , że m o c a rs tw a  za 
c h o d n ie  n a ru s z y ły  u c h w a ły  p o c z d a m 
s k ie  i ja łta ń s k ie .

»>
— W  r n iu  G, 7 g ru d n ia  rb . o d b ę d z ie

s ię  w  P ra d z e  Z ja z d  r o ln ik ó w  c z e s k ic h  
i  s ło w a c k ic h , na k tó r y m  o m ó w io n e  z o 
s ta n ą  m . in .  z a d a n ia , s to ją c e  p rz e d  r o l 
n ic tw e m  c z e c h o s ło w a c k im  w  ra m a c h  
p ię c io le tn ie g o  p la n u  o d b u d o w y  gospo 
d a rc z e j R e p u b lik i. ...

— L ° tn ic tw o  a n g ie ls k ie  m u s ia ło  p rz e r 
w a ć  o b s łu g iw a n ie  s w o ic h  l i n i i  lo t n i 
c z y c h  z p o w o d u  g ęs te j m g ły ,  p a n u ją 
ce j w  A n g li i .

i
— Ś w ia to w a  F e d e ra c ja  Z w ią z k ó w  Z a 

w o d o w y c h  p rz e s ła ła  d o  O rg a n iz a c ji N a 
r o d ó w  Z je d n o c z o n y c h  p is m o , w  k tó r y m  
p ro te s tu je  p rz e c iw  a re s z to w a n iu  p rz e z  
rz ą d  l ib a ń s k i p rz e w o d n ic z ą c e g o  l ib a ń 
s k ic h  z w ią z k ó w  z a w o d o w y c h  M u s ta fy  
E l A r is .

*
— Z g ro m a d z e n ie  G e n e ra ln e  U N E S C O  

u c h w a l iło  o b c ię c ie  b u d ż e tu  g lo b a ln e g o  
7. 8.253 ty s ię c y - do 8 m i l io n ó w  d o la 
ró w .

*
— S k u tk i  h u ra g a n u , k t ó r y  n a w ie d z ił  

w  p o n ie d z ia łe k  B o m b a j o k a z a ły  s ię  k a 
ta s tro fa ln e . 12 osób z o s ta ło  z a b ity c h  a 
o k o ło  30 o d n io s ło  ra n y .

»!•
— P o d an o  o f ic ja ln ie  do w ia d o m o ś c i 

o b e z te rm in o w y m  o d ro c z e n iu  w y ja z d u  
b r y t y js k ie j  p a ry  k ró le w s k ie j  do  A u 
s t r a l i i  i  N o w e j Z e la n d ii.  W y ja z d  m ia ł  
n a s tą p ić  w  p o c z ą tk a c h  p rz y s z łe g o  r o k u .  
P o w o d e m  je s t c h o ro b a  k ró la .

<s*
— W  W ie d n iu  w  g ra c ia rm  p e w n e g o  

m a łe g o  s k le p u  z n a le z io n o  m a skę  p o 
ś m ie r tn a  W . A . M o z a rta , k tó r a  za g in ę ła  
150 la t  te m u . O d k ry c ia  te g o  ' d o k o n a ł 
rz e ź b ia rz , W i l ly  K a u e r , k tó r y  p o ś w ię c ił 
k i lk a  la t  n a  p o s z u k iw a n ie  m a s k i.

świadczył, że podstawą rozstrzygnię 
cia kw estii palestyńskiej powinna 
być uchwała Zgromadzenia Naro
dów Zjednoczonych z 29 listopada 
1947 r. przewidująca pozostawienie 
obszaru Negev w  granicach pań
stwa Izrael, — a nie plan Berna- 
dotte'a.

Następnie głos zabrał przedstawi 
cie l państwa Izrael Oubrey Eban. 
iwypówiedżiał się on ’ 'sfahótyćzo 
przeciwko p lanow i Bernadotte‘a i 
propozycjom b ry ty jsk im  i  poparł 
p ro jekt austra lijsk i przew idujący 
utworzenie K o m is ji Rozjemczej, któ  
ra  dopomogłaby przedstawicielom 
Żydów i A rabów w  Ustaleniu gra
n ic  w  Palestynie.

Delegaci re p u b lik i H a iti i Grecji, 
podkreślili, że Kom isja Polityczna 
nie powinna ustalać granic w  Pa
lestynie bez uprzedniego porozumie 
n ia  zainteresowanych stron, t. j. 
państwa Izrael i  Arabów.

Delegat jugosłow iański Bebler, 
wypowiedzia ł się za szukaniem 
możliwości pojednania Arabów i 
Żydów na podstawie rezolucji, u~ 
chwalonej przez Zgromadzenie w  
1947 roku.

Na posiedzeniu popołudniowym 
K o m is ji Politycznej zabrał głos de
legat K o lum b ii — Roberto Urdafte- 
ta Arbelaez. Oświadczył on. że w o li 
p ro jek t austra lijsk i od projektu, b ry 
tyjskiego, ale proponuje kom bina
cję tych dwóch projektów , jeśli cho 
dzi o statut miasta Jerozolimy. De
legat USA — Jessup — proponuje 
pewne popraw ki do pro jektu  rezo
lu c ji b ry ty jsk ie j.

Delegat francuski Parodi zastrzegł 
sobie prawo późniejszej oceny re
zolucji, przedstawionej K om is ji Po 
litycznej.

TEL A V IV . 24.11 (SAP). — W po
niedziałek w ieczór koła o fic ja lne 
Izraela doniosły, że izraelsko-egip- 
skie rokowania pokojowe mają prze 
bieg pomyślny. W w yn iku  rozmów, 
przeprowadzonych w  poniedziałek z 
przedstawicielam i Egiptu, szef szta 
bu rozjemców, gênerai brygady 
W illia m  E. B iley  pow rócił we w to 
rek do Palestyny dla dalszych roko 
wań z Izraelem.

Ludowej. Stanowisko to jest P0'  
gwałceniem ducha i  lite ry  KarlY 
Narodów Zjednoczonych.

Delegat polski podkreślił, że SD 
ny Zjednoczone i  A nglia  nadal sto* 
sują dyskrym inację wobec pewny®*1 
państw, a faworyzują inne i wyWt® 
ra ją  nacisk na członków ONZ; by 
nie dopuścili do przyjęcia państw 
demokracji ludowej. W ielka B ryD ' 
nia powołała się np. na fakt, że 
lu  członków ONZ n ie  u trzym uje sto 
sunków dyplomatycznych z A lb3'  
n ią podczas- gdy trudno powiedzicC 
o Transjcrdanii, by w  ogóle utrzy 
m yw ała stosunki dyplomatyczne.

Jednym z najjaskrawszych przY' 
k ładów dwulicowego stanowisk3 
USA i W ie lk ie j B ry ta n ii była Sp®3 
wa A u s trii. Tak Stany Zjednoczon® 
jak i  W ielka B rytan ia  całkowici® 
poparły tę kandydaturę, m imo lZ 
rząd austriacki podlega w  znącZ' 
nym  stopniu Sojuszniczej, Komis)1 
K on tro li. Co się tyczy poparcia, 3a 
kiego Stany Zjednoczone udzieliły 
Włochom, to była to akcja obliczona 
na w yw arcie w p ływ u  na wyborców 
włoskich.

Na zakończenie m in is te r Suchy 
podkreślił, że sprawa przyjmowań)3 
nowych członków ONZ dopóty 1110 
zostanie uregulowana, dopóki St3'  
ny Zjednoczone i W ie lka B rytan!3 
będą stosowały dyskrym inację P01 
tyczną wobec jednych państw, 
ryzując inne. Wreszcie m in is te r a 
chy scharakteryzował akcję arnery 
kańsko-angielską przeciwko przyh 
mowaniu do ONZ państw demokra'  
c ji ludowej, jako jeden z fragm® 
tów „zim nej w o jn y “ .

W toku obrad specjalnej Komis) 
Politycznej nad. sprawą przyjmoW 
nia nowych członków przemawif 
również delegat radziecki Wyszyrlj 
ski, potępiając dyskrym i

stosowaną wobec panityczną, ństW■\Ji3VJ \V di-ŁCJ V» i-»*-“— £
demokracji, ludowej, przy jednocz® 
nym  faworyzowaniu innych państw- 
S tw ie rdz ił on. żc tego rodzaju sta
nowiskó pozostaje 
z K a rtą  ONZ.

sprzeczno:ści

Sukcesy g r e c k i  armii
demokratycznej

PARYŻ, 24.11 (PAP). — Agen®^ 
E le fte ri Ellada donosi, że oddzi® 
11 i  15 d yw iz ji a rm ii demokraty®“'  
nej po gwałtownym  ataku za) i ja 
umocnione miasto Ptolemais. _ 
froncie V its i oddziały 9 dyw iz ji _' 
m ii demokratycznej zaję ły WZS0 -j 
o znaczeniu strategicznym Yan 
Kevalis. _ -ty

Na wyspie Samos oddziały P u 
zanckie wzmogły w  ostatnich dnia 
działalność. Główna lin ia  k ol®-1° 0d 
Constatinos — Karlovasi jest ”  
całkowitą kontro lą  partyzantów-

USA niszczą gospodarkę
Kanady ^

NOW Y JORK, 24.11 (PAP.)- 
donosi agencja Telepress, minister  ̂
nansów Kanady Ebbatt, przeffliaw ^  
na zebraniu wielkich przemysł0"  ^ } 
Stanów Zjednoczonych, zmuszony 
przyznać, że USA niszczą _g0SP0Ł'̂ vCy, 
swego najbliższego partnera i nab> 
jakim jest Kanada. j no'

Ebbatt oświadczył, iż Stany ^ ,c-eCci 
czo.ne, które posiadają 12 razy • 
ludności od Kanady, zakupiły '  t|0- 
1947 towarów za sumę 1 milin1 c 3 
larów, podczas gdy w tym samy31 (0 
sic Kanada była zmuszona 23. d® 
warów amerykańskich za 2 mil<ar  ̂
larów. _ .

Ebbat zaznaczył, że w takich t0$ó 
kach Kanada będzie zmuszona z 
wać ograniczenia w celu zrówn°w 
swego bilansu handlowego.

Rzeczywistej nacjonalizacji przemysł11
domagajq sie robetrncy krytylscy

LONDYN, 24.11 (PAP). — Na po- regu gałęzi przemysłu ang*el. "nal*
siedzeniu członków egzekutywy Par 
t i i  Pracy, w  któ rym  w zię li również 
udzia ł przedstawiciele związków 
zawodowych, omawiano . sprawę 
funkcjonowania machiny znacjona- 
lizowanych gałęzi przemysłu angiel 
skiego. Szereg przedstawicieli zwią 
zków zawodowych, ja k  przedstawi
ciele kolejarzy, górników, pracowni 
ków  poczt i telegrafów skrytyko
wało obecny stan nacjonalizacji sze

Podkreślili oni ,że w  zrl 3'C21 
zowanych branżach przemys -eje 
dzą faktycznie dawni włsś®1̂
dyrektorzy, natomiast 
wodo we nie mają w zarz: 
nych wpływów-.

Związki zawodowe dortia

ąda«*
(W
fH__________ -  p i * -

Wobec tego przeprowadzeń*
dziwej nacjonalizacji i zn**3 j 
nego kierownictwa znacjo*13 
nych gałęzi przemysłu.
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i  w  t y  i i i  ire k ii n ie  z n w ie d z ie
^ B lÓ R K A  na rzecz Pom ocy Z i-  wać n ie  ty lk o  w  je j w yn ika ch  cy

ca) ■ m ° we-i rozPocz<i ła się ju ż  w  fro w ych , ale także w  je j w y n i-  
cj^  P°lsce. N ie w ą tp liw ie  sy tu a - kach p o lityczn ych  i  m o ra lnych .

i, k tó rz y  zd o ła li „zapom - 
nie ma oczyw iście co mó-

Cla

jak U naS n*e i O tych ,
j, . .^ y ła  w  1945 r. gdy rozpoczy- 1 nieć
Ąj lsmy akcję  Pom ocy Z im ow e j, i w ić. N ie  zapom nie li jednak ro - 
(¡u® i est jeszcze ciągle w  Polsce bo tn icy , ch łop i i  in te lig e n c ja  p ra - 
t 20 ludzi, je s t w ie le  dz ies ią tków  , cująca. Ich  d a tk i g ó ru ją  w  zb ió r- 
J ięcV ludz i, k tó ry m  trzeba po- ' kach. Ludzie, k tó rz y  sam i p rze-

Ĵ -A-  ’ . . .  - - - --

2lm n a ,

y ------------ j ------- S T ' - ’  X j u w i . i v . ,  r v  1 ,0 1  o a u i l

k tó rzy  mogą uchron ić  się od chodz ili n ie je d n o k ro tn ie  nędzę, są

*y\v:
mqgą zaopatrzyć się w

t «ość i  odzież na czas z im y  —  
y ko p rzy  pom ocy pub liczne j.

Równocześnie jes t jednak u nas 
Uż°  ludz i, k tó rz y  szybko, z b y t 

lat zaPomn ie li, że dopiero trz y  
^  a _ m in ę ły  od na jstraszn ie jsze j 

h is to rii ludzkości w o jn y , że w  
t^ as*e w o jn y  Polska b y ła  dosz- 
^•ętnie zrabowana, że n ie  można 

C1ągu trzech la t  odbudować tego 
ś ^ y s tk ie g o , co przez p raw ie  szeć 

system atycznie nieszczono i bu 
-°no —  a poza ty m  jest jeszcze 
ha rzecz. W  c h w ili w yb u ch u  
°.]ny ogrom na część k lasy  ro 
ln ic z e j i  ogrom na część ch ło- 

by ła  w  stanie zupełnego w y 
s p a n ia  m ateria lnego, po pro- 
u W nędzy.
U r

^ v zim ie spraw a pomocy n a j-  
ardziej po trzebu jącym  nabiera 

ja^2ególnej ostrości. W  lecie je s t 
ję. ,'vl ej  o pracę i  o zarobek w szyst 
l i fu  ^u<̂ zl ° m fachow o n ie  w y k w a - 
s ko w a n ym  i n ies łychan ie  m n ie j 
j  6 s9 po trzeby odzieżowe i  opa- 
° 've. Inaczej jest —  ja k  to wszys

czu li na n iedosta tek innych .
C y fro w o  spraw a ta się p rzed

s taw ia : od r. 1945/6 zebrano ko
le jn o  w  o k rą g łych  cy fra ch : 195 
m ilio n ó w , 719 m ilio n ó w , 877 m i
lionów . W  ro ku  1947/8 z zebra
n ych  sum  udzie lono pom ocy

1.552.000 osobom, w  ty m  796.000 
dzieciom, w ydano  45 m ilio n ó w  
gorących posiłków , oko ło  9 ty 
sięcy ton suchego p ro w ia n tu  itp .

N ie w ą tp liw ie  i  w  ty m  ro ku  
zb ió rka  na rzecz Pom ocy Z im o 
w e j n ie  zaw iedzie, a naw e t m am y 
pow ody do sądu, że da jeszcze 
lepsze re zu lta ty . Różne ch łopskie  
organ izacje  dek la row a ły , że ch ło 
p i dz ięk i lepszym  u rodza jom  da
dzą w  ty m  ro k u  na Pomoc Z im o 
w ą 1 —  6 kg  zboża i  2 —  10 kg 
k a r to f l i  z hekta ra .

M iasto  napewno n :e da się p rze
ścignąć wsi.

St. M.

W  Tygodniu Przuiaźni Polsko-Węgierskiej

Wysław« odbudowy Węgier
II dzień pobytu delegacji węgierskiej w Warszawie

Bawiąca w  Warszawie w  zw iąz
ku z Tygodniem Przyjaźni Polsko- 
Węgieraifiej delegacja Węgier, by
ła obecna rano na otw arciu  wysta
w y  U rban istyk i i Odbudowy Wę
gierskiej, Obrazującej odbudowę 
Budapesztu i innych miast znisz
czonych przez wojnę.

WYSTAWA ODBUDOWY 
WĘGIER

Otwarcie wystawy dokonał wice 
przewodniczący Tow. Przyjaźni 
Polsko-W ęgierskiej, podkreślając 
w  pow ita lnym  przemówieniu, że 
wystawa ta ma zasadniczą wymo
wę dla klasy robotniczej Polski i 
dla całego polskiego społeczeństwa.

Abp podnieść pracę na najiuHższ^ szczebel doskonałości

Ocena działalności Z. Z. w latach 1944-48
Zmiany na naczelnych stanowiskach w KCZZ

"dem y —  w  zim ie Pomoc
j^k liczha  jest konieczna, ale akcja  

hiocy n ie  może być zrzucona 
łą c z n ie
h k b
Poin

na rząd i samorządy, 
y  to chc ie li ci, k tó rz y  ju ż  „za - 

^   ̂b ie li“ . N ie  może być zrzucona 
Łącznie na rząd i  sam orządy 

^ e ty lk o  z pow odów  m a te ria l- 
ale przede w szys tk im  z po-

°dów m ora lnych  i po litycznych, 

k ra ja ch  dem okra tycznych  i
Wych obok obow iązków  pań -

s "'Owych, k tó re  w yp e łn ia  rząd, 
1,' °how iązk i społeczne, k tó re  w y  

pow in ien  ogół ludności. Do 
lch obow iązków  na leży w ła - 

16 Pomoc Z im owa.

^A k c ją  Pomocy Z im ow e j p row a - 
s>ę u  nas od k i lk u  la t  i  m n ie j 

^Cej m ożem y ju ż  się zorien to-

W y s l a w a
skfth Ziem Odzyskanych 

w Kijewie
jow- Wubie Pracowników Sztuki w Ki 
,q ie otwarta zostaia wystawa . pn. 
I'ych«glli?cia Polskich Zi cm Odzyska- 
Vje ,■ Na otwarcie przybyli: czlonko- 
liCj  . nsulatu polskiego w Kiiowie

t  i K
^ ’‘walnego, artystycznego i nauko-

tZys/ZevvO(lniczący Ukraińskiego Towa- 
Łączności Kulturalnej z Zagra- 

8l0j||. kaczko i wicekonsul Wloński wy 
yy,1 Przemówienia okolicznościowe, 

i (j Ustawa zawiera zdjęcia eksponatów 
0pr Uczenia wykresów statystycznych, 
tvsi C°"'anvch dia ,,Wystawy Ziem Od- 

we Wrocławiu.
rp;es ,az vvzbudzii duże zainteresowanie 

Zl5ańców Kijowa.

Odbyte wczoraj zebranie ple
num K om is ji Centralnej Związków 
Zawodowych — w  związku ze zmia 
nami personalnymi we władzach na 
czelnych z powodu ustąpienia prze 
wodniczącego KCZZ Kazimierza Wi 
taszewskiego i  odwołania do inńej 
pracy sekretarza gen. Kuryłowicza, 
wiceprzewodniczącego KCZZ Szczę 
śniaka i  sekretarza KCZZ M atu
szewskiego poświęcone było podsu 
mowaniu dotychczasowego rozwoju 
ruchu zawodowego w  Polsce.

Dokonał tego ustępujący przewo
dniczący Kazim ierz Witaszewski.

OD 100.000 DO 3.333.000 
CZŁONKÓW

W okresie lubelskim  -wytyczano 
drogi zaledwie 100-tysięcznej rzeszy 
związkowców. Rozwój ZZ i  wzrost 
członków ilu s tru ją  następujące cy
fry : w  roku 1945 liczba z w ie
ców przekroczyła m ilion, w  1946 — 
2 m iliony, a w  końcu 1947 — wyno 
siła 2.800 tys.

Obecnie jednolity, niezależny, lecz 
nie apolityczny ruch zawodowy l i 
czy 3.333 tys. członków, w  tym  847 
tys. kobiet oraz 172 tys. młodzieży.
W YCHOW ANIE IDEOLOGICZNE

Celem 
ważnych
szkół wojewódzkich i Centralną 
Szkołę Związkową w  Łodzi, prze
szkolono 18 tys. aktyw istów, a po
nadto wprowadzono akcję szkolenia 
masowego, kursy szkoleniowe mę
żów zaufania, akcję zwalczania a- 
nalfabćtyzmu itp.

Wychowanie ideologiczne prowa
dzono również w  świetlicach związ 
kowych, których liczba z *837-iu w 
1945 roku wzrosła do 1.855 w  1946 
roku, 3.187 —- w  1947 roku i 3.136- 
ciu w  roku bież Liczba b ib lio tek z 
215 w  1945 roku wzrosła ostatm 
do 2.958 książek. B ib lio tek i te roz 
porządzają. 945-ma -tysiącami to
mów.

Liczba zespołów teatralnych, chó 
rów, orkiestr i zespołów tanecznych 
w  1945 roku wynosiła 496, w  roku 
1947 — 2.592, a obecnie 4.101.

WSPÓŁZAWODNICTWO PRACY
W współzawodnictwie pracy do 

czerwcowego Plenum KCZZ w  ro 
ku bież. praca związków w  tej dzie 
dżinie była niedostateczna. 5 m ie
sięcy, jakie upłynęło od plenum 
dały już lepsze rezultaty.

Dziś — oświadcza mówca — wszy

stkie Zw iązki zrozumiały, że zaga- i przekonany — że w  swej dalszej 
dnienie współzawodnictwa, to, je d p r a c y  uczynicie wszystko, aby pra
no z czołowych zadań, którem u na ce w  związkach podnieść na na j- 
leży poświęcić znacznie więcej m iej wyższy szczebel doskonałości, by 
sca, czasu i  uwagi niż dotychczas, j służyła ona dobrze pojętym  intere 

W współzawodnictwie pracy j som klasy robotniczej i  państwu ’ 
wśród młodzieży w  pierwszym eta j dowemu“ .
pie uczestniczyło 40 zakładów pra - j Następny re ferat wygłosił sekre
ty  x 3.600 młodocianych Pracowni- tarz KCZZ Bolesław cp,bert _ 0 sy 
ko w, w  drugim  etapie 240 żaliła tuacji w  międzynarodowym ruchu
dow pracy i  40 tys. pracowników, zawodowym 
a obecnie w p iątym  etapie — uczę 
stniczą 652 zakłady pracy Ł 156.̂ 508 
młodocianych pracowników. Przo

dują górnicy, a następnie metalow
cy.

Zw iązki zawodowe, które powin 
ny być rzeczywistym i k ie row nika
mi całej akc ji współzawodnictwa, 
muszą rozpracować planowy syste 
kontro li, sprawozdawczość, normy, 
dostosowanie umów zbiorowych 
muszą wykorzystać doświadczenie 
przodowników ■ pracy, • spopularyzo
wać wśród załóg fabrycznych na; 
lepsze metody i sposoby pracy.

Coraz większy i szerszy udział ro 
botn ików  w  akc ji współzawodnic
twa pracy nakłada, na zw iązki za
wodowe obowiązek zwiększenia tro 
ski o człowieka pracy i  jego rodzi
ny. Omówiwszy akcję socjalną i 

rozwiązania szeregu po- wczasową, mówca stwierdza, że na 
zadań zorganizowano 8 odcinku poprawy bytu  i codziennej

W dyskusji nad referatam i omó
wiono obecne zadania związków za 
wodowych. Podkreślano, że związki 

I zawodowe niedostatecznie pracują 
1 nad uaktywnieniem robotników. G 
mawiając współpracę z ruchem za 

i wodowym innych kra jów , stw ierd- 
, no, że polski ruch zawodowy za ma 
| ło zaznajamia związkowców innych 
! k ra jów  z naszymi osiągnięciami. 

Następnie sekretarz KCZZ Józef 
Kofmąn poinform ował uczestników 

i plenum o zasadach regulacji plac 
| pracowniczych.
, ZM IA N Y  W PLENUM KCZZ
} Na miejsce ustępujących postano 
1 wiono powołać:

na przewodniczącego posła Edwar 
da Ochaba,

na sekretarza generalnego — po
sła Tadeusza Ćwika.

na wiceprzewodniczącego — Ale 
ksandra Burskiego (przewodniczą 
cego Zw. Zaw. Włókniarzy), 

na sekretarzy KCZZ — Irenę P i
wowarską (wiceprzewodniczącą Zw.

troski o człowieka pracy dla zwią
zków zawodowych jest jeszcze bar 
dzo w ie le  do zrobienia.

Następnie przew. Witaszewski o- 
mawia sprawę awansu społecznego, 
wysuwania robotn ików  na k ie row 
nicze stanowiska. Do obecnej chwi ! Zaw- W łókniarzy) i Edwarda Wala

szczyka (sekretarza generalnego Zw 
Zaw. Samorządowców).

Poza tym  plenum dokooptowało 
do prezydium KCZZ: Józefa IU ' 
czyńskiego (przewodniczący Zw. 
Zaw. Metalowców) i Henryka Cent 
kcwskiego (przew, Zw. Zaw» Robot 
ników i Pracowników Rolnych).

L e k a rz e  polscy
w M oskwie

Jyt0 aWóch miesięcy przebywa w  
grupa polskich lekarzy, 

L&r 1 Przewodniczy d r S ierpiński. 
byc/ '1'2e Polscy zapoznają się ze zdo
Sit; arN radzieckiej w iedzy lekar-

le 5 1 Z organizacją lecznictwa w
fciię Lekarze polscy snecializują
Chjru Znanym Instytucie Neuro -

im - Burdenki, w
chi-,! C h i r ^ m i  O g ó ln e - P sy, • ,
m>,. i mnvch dziedzinach w ie

t> r t ' l e d y c z n e l-
lerpiński w  wyw iadzie u-

dzieionym korespondentowi /PAP  
stw ierdził, że lekarze Dolscy otoczę 
n i są w  Moskwie troskliw ą opieką 
radzieckich kół lekarskich. Pcdkre 
ś lił on, że organizacja służby zdro 
w ia w ZSRR w yw arła  na lekarzach 
Dolskich olbrzym ie wrażenie. nie 
ty lko  ze względu na doskonale u- 
rządzenia i  stosowanie najbardziej 
nowoczesnych metod leczniczych, 
lecz również z uwagi na otoczenie 
opieką lekarską każdego obywatela 
radzieckiego.

I; około 12 tys. robotn ików  przesu 
nięto na wyższe stanowiska. W 
przemyśle w łókieniczym ponad 3 
tys., w  przemyśle węglowym p 
nad 2 tys., w  metalowym i hu tn i
czym łącznie również ponad 2 tys 
Najgorzej przedstawia się ta spra
wa w  przemyśle spożywczym i bu
dowlanym. Wysunięcia robotn ików  
na kierownicze stanowiska nie moż
na uważać za zasługę związków, któ 
re niedostatecznie zajm owały się 
tym  zagadnieniem.

K rytyczn ie  ocenia również prele
gent poziom pracy związkowej i  roz 
wój sekcji młodzieżowych i kobie
cych. W yrwanie kobiety i młodzie
ży spod w pływ ów  kleryka! nych i 
wszelkiego rodzaju wstecznictwa 
jest zadaniem codziennej, konse
kwentnej pracy.

Omawiając sprawy ld iltu ry  f i 
zycznej i sportu ob. Witasze-’ • 
Wskazuje, że ruch zawodowy no 
da 1.162 kluby, skupiające 119.568 
członków.

Duży nacisk kładzie mówca na 
usprawnienie gospodarki finanso
w ej zw iązków zawodowych, wska 
żując na konieczność przygotowania 
kadr rew identów finansowych.

Pozytywnie oceniwszy pracę na 
forum  międzynarodowym polskie

go ruchu zawodowego, mówca stwie 
rdza, że sukcesy na tym  polu by ły  
możliwe m. in. dzięki ścisłej wsp' 
pracy ze związkowcami radziecki
m i i  związkowcami k ra jó w  demo
k ra c ji ludowej we wspólnej walce 
o pokój. Zawiadamiając o swym 
ustąpieniu tak kończy swe przemó
wienie: obok poważnych osiągnięć 
popełniane w  latach 1944 — 1948 
błędy nie załamały konsekwentnej, 
szeroko pojętej działalności związ
kowców, lecz przeciwnie by ły  zwał-

ZW OŁANIE KONGRESU
Plenum uchwaliło zwołać kongres 

kra jow y związków zawodowych w 
w  dniach od 16 do 20 marca 1949 
roku.

UCHW AŁY I  REZOLUCJE
Na zakończenie powzięto uchwa

łę, w  któ re j plenum KCZZ zatw ier 
dza sprawozdanie Kazimierza W ita 
szewskiego oraz wyraża mu podzię 
kowanie i uznanie za zasługi, poło
żone przy budowie i  rozwoju odro
dzonego ruchu zawodowego, za rze 
teiną pracę i ha rt klasowy, wykaza 
ny w  służbie dla klasy robotniczej 
i państwa ludowego. Jednocześnie 
plenum życzy Kazim ierzom i W ita - 
szewskiemu oraz przechodzącym na 
inny odcinek pracy Adamowi K u ry  
łowiczowi, Józefowi Szczęśniakowi, 
Stefanowi Matuszewskiemu dalszej 
owocnej pracy na nowym posterun 
ku dla dobra klasy robotniczej i u 
rzeczywistnienia socjalizmu w  na
szym kra ju . •

Poza tym  uchwalano rezolucję w  
sprawie jedności Światowej Federa 
c ji Związków Zawodowych. Nadto 
energiczny protest przeciwko prze
śladowaniu górników polskich we 
Francji. Wysłano telegram do min. 
Modzelewskiego o pełnym popar 
ciu jego stanowiska w  sprawie sto 
sunku rządu francuskiego do Pola
ków, zatrudnionych we F rancji o- 
raz uchwalono rezolucję protestu
jącą przeciwko prześladowaniom

Jednakowa bowiem jest treść prz© 
m ian ustrojowych Polski i  W ęgier 
oraz odbudowy tych kra jów . U  
podstaw tej odbudowy leży w a lka  
i trud  robotn ika polskiego i  wę-, 
gierskiego. Wspólna jest nasza dr© 
ga i  do jednego nas wiedzie celu — 
do socjalizmu.

Potw ierdził to rów nież prezes To 
warzystwa Przyjaźni Węgiersko- 
Polskiej — Ernest M iha ly ffy , mó
w iąc: „Pragnęlibyśmy, aby ta w y 
stawa przyczyniła się do pogłębie
nia wśród szerokich mas społeczeń 
stwa polskiego znajomości proble
mów, k tó rym i żyją nowe Węgry, 
by stała się jeszcze jednym  przy
czynkiem w  świadomości polskich 
mas pracujących mówiącym o 
wspólnocie w a lk i i  budownictwa 
narodu polskiego i węgierskiego“ .

Dział historyczny wystawy przed
stawia główne stadia rozwojowe na 
rodu węgierskiego, przy czym po
łożono duży nacisk na wspólnot© 
w a lk i wyzwoleńczej polskiej i  wę
gierskiej klasy robotniczej.

Zgromadzono liczne barwne plan. 
sze, fotomontaże i  wykresy ilu s tru  
jące odbudowę i  przebudowę wszy 
stk ich dziedzin życia narodowego 
Węgier. Znalazły tu  oddźwięk za
sadnicze przemiany społeczno-go
spodarcze nowych Węgier oraz roa 
k w it  k ra ju  pod władzą Demokra
c ji Ludowej.

SPOTKANIA TOW ARZYSKIE  
Z GOŚĆMI

Po południu odbyły się spotka
nia poszczególnych grup delegacji 
węgierskiej — naukowców, arty
stów, działaczy związkowych i  in. 
z ich kolegami polskim i.

Naukowców podejmował obiadem 
m in ister Oświaty Skrzeszewski, 
przedstawicieli świata artystyczne
go — w icem in ister K u ltu ry  i  Sztu 
k i Grosicki.

W godzinach popołudniowych 
przewodniczący delegacji węgier
skiej prof. J. Lukacs wygłosił na 
Uniwersytecie Warsz. dla przed
staw icie li 'polskiego świata nauko
wego odczyt na temat egzystencjo- 
nalizmu.

W IZYTA  W DOMU KULTURY  
Z Z .

W sali Domu K u ltu ry  Zw. Zaw. 
Pracowników Budownictwa odbyło 
się spotkanie delegacji węgierskich 
zw iązków zawodowych z warszaw
sk im  aktywem związkowym.

Z gości przem awiał entuzjastycz 
nie w itany  przez zebranych — se 
kretarz gen. węgierskiego zw. zaw. 
Metalowców — Józef Mekis.

Zw iązki zawodowe — m ów ił on 
— odgrywają w  życiu gospodar
czym. społecznym i politycznym  
Węgier doniosłą rolę. Wszystkie 
w ie lk ie  przemiany społeczne doko
nały się 'na. Węgrzech przy współ
udziale zw iązków zawodowych. 
Dzięki ‘n im  zjednoczona węgierska 
klasa robotnicza wyszła zwycięsko 
z w a lk i z resztkami reakcji. Dziś licz  
ba członków w  węgierskich związk. 
zawodowych wynosi 1.600 tys. 
osób, podczas, gdy przed wojną w y 
nosiła zaledwie 104 tys.

M ów iąc o Polsce, p. M ekis pod
kreś lił ogromne osiągnięcia w  od
budowie naszego k ra ju  -i strukturze 
organizacyjnej zw iązków zawodo
wych.

Związkowcy warszawscy zadaw-a 
l i  następnie delegacji węgierskiej 
szereg pytań, dotyczących ruchu za 
wodowego na Węgrzech, jak  rów 
nież działalności organizacji m ło
dzieżowych, kobiecych, spółdziel
czości oraz współzawodnictwa pra- 
ry  na Węgrzech.

Zebranie zakończyło wykonanie 
ludowych tańców węgierskich.

Wieczorem członkowie delegacji 
w ęgiersk ie j,. z w y ją tk iem  muzy
ków, którzy koncertować będą w  
Warszawie — udali się do Kato
wic.

Powrót delegaci], do Warszawy 
nastąpi w  sobotę bn. 27 bm.

czane i  usuwane. „Jestem głęboko działaczy związkowych w USA.

Odznsŝ i&nie
w i r s z .  M a r n o w a n e g o  

Orderem Lenina
MOSKWA, 24.14 (PAP) — Prezy

dium Rady Najwyższej ZSRR od- 
zbrczyło marszałka Malinowskiego 
Orderem Lenina za zasługi poło
żone dla npństwa i sit zbrojnych 
Związku Radzieckiego Odznaczenie 
zbiegło się z 50-tą rocznicą urodzin 
marszałka Malinowskiego.
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Fo amnezji — schizofrenia
O godzin« 9,14 wieczorem następczyni tronu Elżbieta „w y

dalą łja świat księcia“. K ilka tysięcy rozentuzjazmowanych gapiów 
śpiewało „sto lat, sto lat...“ i „Wszystkie miłe panny kochają ma
rynarza“ Tłum oczekiwał wbrew londyńskiej mgle i kapuśniacz
kowi. Nie zestala zawiedziona paniusia, która przybyła aż z Australii. 
Jak zaznaczył „Times“ wracamy do dawnej pompy i ceremoniału. 
Następnego dnia z rana dzwoniły dzwony Westminsteru i kaplicy 
św. Jerzego w Windsorze 6 armat królewskiej artylerii wystrzeliło 
41 salw w Hyde Parku. Padły salwy z okrętów. Salwy z Tower o£ 
London zostały wystrzelone według ceremoniału sięgającego czasów 
Henryka V III.

Przyjemnie jest marzyć o wspanialej 
przeszłości, zapominać codzienne troski. 
Dużo -jednak wody upłynęło już w Ta
mizie od czasów Henryka. Odległe są 
już nawet czasy rewolucji przemysło
wej, czasy rozkwitu, gdy Anglia rzu
cała światu córaz to nowe odkrycia. 
Cort, Hońifray, Watt, Huntsman, Ńeii- 
son, .Bessemer, Thomas i Gilchrist, naz
wiska tych pionierów przemysłu stalo
wego należą już do historii, znajdują 
się tylko w podręcznikach. Odległe są 
już nawet lata drugiej połowy ubiegłego 
stulecia, gdy wydawało się, że hegemo
nia brytyiskiego przemysłu stalowego 
nie zostanie nigdy naruszona. Brytyj
ski przemysł został prześcignięty przez 
Sf. Zjednoczone, Niemcy, ZSRR. Ba
ronowie stalowi zapomnieli o zasadach 
Iaisser-faireyzmu, zakładając monopole, 
Zawierając umowy z kartelami zagra
nicznymi. W  dzień po narodzeniu przy
szłego następcy tronu, rządząca obec
nie partia, która nie była nawet w po
wijakach, gdy tworzyły się tradycje 
pompy i ceremoniału, rozpoczęła w par 
lamencie debatę nad nacjonalizacją 
przemysłu stalowego.

„A T A K  N A  CYTADELĘ“
Prawdą jest, że nawet partia „robot

nicza“  przesiąkła tradycjami swoich 
przeciwników. Najradykałniejsza nawet 
jej reforma została złagodzona ustęp
stwami na rzecz kapitalistów. Późne jej 
przeprowadzenie pozwoli konserwaty
stom na powrócenie do status quo an
te w razie zwycięstwa wyborczego. O l
brzymie odszkodowania, według cen 
giełdowych, dla właścicieli uderzają w 
p ro l.e tą n ^^  męt m.ogą być nązj^flne 
polityka ^Cłęialjstyczną.

\V  . kąsdytn —razie-c-ząd Partii -Pracy 
włączył, nacjonalizację stali do swego 
planu wyborczego, uznał, że tak potęż
na monopolistyczna broń nie może być 
pozostawiona w rękach prywatnych. W  
obecnie toczącej się debacie były ro
botnik stalowy, sekretarz parlamentarny 
Jack Jones przypomniał, że robotnicy 
domagali się nacionalizacii od r. 1932. 
Sam kanclerz skarbu Stafford Cripps 
zaznaczył, że „Wielkość, znaczenie i 
struktura przemysłu stalowego wymaga 
zmiany z prywatnego na państwowy 
monopol... taka pozycja (jaka obecnie 
istnieje) nie może bvć tolerowana przez 
żadną inteligentną demokrację". Cripps 
podkreślił konieczność ataku na „cyta
dele prywatnych właścicieli".

Pomimo wszelkich ustępstw i skrom
nego zasięgu reformy, nie wszyscy jesz
cze rozumieją tu, jak to się dzieje, że 
ten sam rząd łabourzystowski, tłuma
czący torysom nieodzowność i zalety 
upaństwowienia, fest iednocześnie pro
pagatorem własności prywatnei,. że przy 
czynią się na innym terenie do restau
racji „cytadeli" najgorszych i najnie- 
be zpfeczniejszych monopolistów. .

N A RO ZKAZ tc o w p o r aCJI 
STALOWEJ USA

Tymczasem w tvm samym tygodniu 
/abourzystowska „Tribune" przyniosła 
trochę szczegółów o polityce an?ło- 
amerykańskiei w Bizonii i Zagłębiu 
Ruhry. o „reform-rh". do których prze
prowadzenia rząd łabourzystowski jest 
zmuszony nrzez „niekrepuiącą" pomoc 
rnambałlowską.

Przeszło dwa . łata temu. w oaźrłzier- 
ńiku r. 1946. min. Bevin zapewnił w 
Izbie Gmin, że „rząd brvtyiski zamie-

cieżki nrze-rza upaństwowić niemiecki ciężt
mysi". Nic nie zrobiono w fvm kierun
ku, gdy istniała ieszcze oddzielna stre
fa brvtviska. Po stworzeniu Bizonii roz 
począł się proces odwrotny. Hitłer 'od
szedł. baronowie stalowi zostali. Ostroż
ne próby demonopoiizacii. zawsze trud 
ne w przemyśle, w którym pionowa 
i poz:oma integracia orocesów fest bar
dzo korzystna, zostały szybko zanie
chane wobec ooozvcii bvłvcb marni atów 
prowadzonych nrzez Pnescha i hienie
go, odnośnie z Oute Hoffnungs Hue-tte 
i Kloecknera. Ci sami reprezentanci 
wielkiego kapitału mieli być niemiec
kimi przedstawicielami w komisii mie
szanej dla rozwoju przemysłu, H-irą 
zamierzali ufworzvć generałowie C!av 
i  Robertson. Zamiaru tego zaniechano 
dopiero w ostatnie! chwili (koniec ma
ja) pod groźbą strajku robotników. W

iipcu „neutralni eksperci", przedstawi
ciele Korporacji Stalowej St. Zjedno
czonych i komitetu dia planu Mar
shalla, polecili gen. Ciayowi połączenie 
nowo utworzonych mniejszych firm.

Tak to adwokaci monopolu państwo
wego w kraju staią się budowniczymi 
monopolu prywatnego na eksport. Przy 
czym pożycia Zagłębia Ruhry jest spe
cyficzna. Z wielu powodów brytyjski 
przemysł stalowy i węglowy nie doszedł 
do takiego stopnia koncentracji ' i mo- 
n-opolizacii jak to ma miejsce nad Ruh- 
rą, gdzie 7 potężnych kombinatów — 
Vereinigte Stahlwerke, Krupp, Mannes
mann, Boesch, Kloeckner i Gute Hoff
nungs Huette — posiadało monopol 
produkcji stali i wydobywało 40 pro
cent ogótnei produkcii węgla. Te po
tężne koncerny -przygotowywały nie
miecką machinę militarną do dwóch 
straszliwych wojen światowych. Nazwi
ska Kruppów i Thyssenów łączą się 
automatycznie z morderczymi wypra
wami Wilhelmów i Hitlerów na podbój 
świata.

N A  KORZYŚĆ
VEREIN IG TE STAHLW ERKE

Tymczasem, jak donosi „Tribüne“ , 
byli podżegacze wojenni i filary impe
rializmu hitlerowskiego wypływają z po

wrotem na wierzch. Esesowiec Rohlar.d, 
prawą ręka Sperra w ministerstwie 
zbrojeń, przeszedł z obozu internowa
nych do komitetu dyrektorów Vereinig
te Stahlwerke. Spotka! się tam z kole
gami z czasów wojny, Soliłem i Schwe
den!. Tymczasową administracją przemy 
siu węglowego kieruje Heinrich Kost, 
jeden z przywódców hitlerowskiego prze 
myslu wojennego itp. itp.

Minister Strauss otwierając debatę o 
nacjonalizacji podkreślił, że kontrola 
musi być połączona z posiadaniem. 
Tymczasem delegaci państw marshai- 
lowskich, zebrani w Londynie, by dy
skutować na temat przyszłości Zagłębia 
Ruhry, mówią tylko o abstrakcyjnej, 
zewnętrznej kontroli i o kwotach przy
działu dia różnych państw. Ruhra jed
nak za bardzo ieszcze pachnie krwią. 
Tylko międzynarodowe posiadanie i kon 
troki Zagłębia może, na -‘pewien w każ 
dym razie okres, rozwiązać sprawę.

Nie tylko z socjalistycznego, ale na
wet z nacjonalistycznego punktu wi
dzenia Anglicy szykuią broń przeciw 
sobie, jako że odbudowane koncerny 
w Zagłębiu Ruhry, oddane dawnym wła 
ścicielom, _ staną się potężnym atutem 
w rękach LISA przy „uspakajaniu" An- 
glików w razie „niesubordynacji".

Po amnezji schizofrenia stała się mod 
ną choroba w filmach amerykańskich. 
Marshailowska „pomoc" amerykańska 
zmusza W. Brytanię do odegrania roli 
schizofrenika. Rozdwojenie jaźni dopro
wadza rząd łabourzystowski do tego, 
że gdy jedno ja domaga się upaństwo
wienia, drugie ja dyryguje reprywaty
zacją. Choroba rządu labourzystowskie- 
go jest poważna. Bo i to pierwsze ja 
od dłuższego już czasu zdradza (»waż
ne symptomy* zarazy.

DAN M A RTIN  
Londyn, w listopadzie,

ZA QWWOĄ
Aagli'Zmiana historyczna“ — Solidarność robotników USA

amerykańskich robotników porto'.vycv
szc-. ■ i ■ rii íes*Stanowisko robotników b ry ty js k i.

„Rude Prano“
zamieszcza artykuł premiera Czechosło
wacji Zapotockyiepo poświęcony 52-rocz 
nicy urodzin prezydenta, w którym pi
sze w. in.:

„Wybór Kiementa Gottwalda na pre
zydenta republiki przypieczętował histo
ryczną i daleko idącą zmianę warunków, 
jaka zaszła w naszym kraju po wyzwolę 
ńiu. Z chwilą objęcia przez Gottwalda 
stanowiska prezydenta z życia Czecho
słowacji zaczęły znikać te elementy, któ 
re poprzednio nią rządziły. Dzięki prez. 
Gottwaldo-wi nowa klasa rządząca, klasa 
robotnicza zrealizowała swe żądania i 
prawa.

Stwierdzając ten fakt nie zamierzamy 
bynajmniej nie doceniać zasług dwóch 
poprzednich prezydentów, T. G. Masary 
ka i Edwarda Benesza, w walce o wy
zwolenie narodowe i niepodległość kra
ju. Obaj oni zdawali sobie sprawę, iż 
demokrację burżuazyjną cechowało wiele 
niedociągnięć. Przypuszczali oni jednak
że, że wystarczy jedynie poddać kapita
lizm stopniowym zmianom. Przeprowadzo 
ne przez nich zmiany nie zapobiegły jed 
nakże presji klasowej, wywieranej przez 
reakcję kapitalistyczną, nie zapobiegły 
eksploatacji i prześladowaniu klasy ro
botniczej i strzelaniu do robotników, 
walczących o swe prawa i domagających 
się sprawiedliwości.

Ta era panowania klasy burżuazyjnei 
nad klasą robotniczą, reprezentowana 
przez obydwóch prezydentów, zakończy 
ia się ostatecznie w3'borem Kiementa Got 
twaida na prezydenta republiki. Nie by
ła to zmiana personalna, była to głębo
ka zmiana historyczna-“ ..

„ D a ily  W nrher“
komentując odmowę brytyjskiego perso-
nelu ,,Queen Elisabeth" łamania strajku tariuszy“ .

wspaniałym przykładem międzynaro |j 
solidarności klasy robotniczej. W  G, 
kiej Brytanii podobnie jak w Sta 
Zjednoczonych każdy strajk robotni 
walczących o swe słuszne prawa ' 
żany jest za sabotaż. . j,

W  takim Vlasnie okresie wzmocni ^  
międzynarodowej solidarności klas> { 
botniczei — Kongres brytyjskich A" ■ 
ków Zawodowych ÇTUC) prowadzi t 
bijacką politykę zmierzającą do ' 
nia rozłamu w Światowej Federacji A" ■ 
ków Zawodowych.

F a lo n  o s k a rż a  r z g l  francuski 
o pogwałcenie ukłaru przyjąć 

z ZSRR
PARYŻ, 24.11 (PAP) — E>ePUi£  

wany komunistyczny Etienne^ 
jon opublikow ał w  „Humanité' - 
tyku ł, w  któ rym  oskarża rząd t 
cuski o jawne pogwałcenie u“ . j, 
przyjaźni między Francją i  ZW1 
kiem  Radzieckim. a,

Fajon stwierdza, że zaakcepf0'^ , 
nie przez rząd francuski uchwał 
dyńskich . oraz paktu brukselską ^  
jest sprzeczne z artykułem  3 i 8 u| 
kładu o przyjaźni z ZSRR. ArW a< 
3 przewiduje bowiem, że „oba kr , 
je zobowiązują się przeciwsf3'^  
wszelkiej in ic ja tyw ie , mogące) 
ła tw ić  nową agresję ze strony ^ 
m ie r“ . ,eS

W artyku le  5 „Francja i 
Radziecki zobowiązują się wy
wierać żadnego układu i nie P*,e 
stępować do żadnej koa lic ji wy*’ a 
rzonej przeciwko jednemu z

W Paryżu o Wiśle i Odrze
(Korespondencja własna)

Barwne flag i symbolizujące zes- hi Instytutu Zachodniego do Pa-
Fłół 7 irsrin/WTrvnwnVi mmn1) . . . ... fcf. -pół Narodów Zjednoczonych 

. w , pałacu C hailio t — to ty lko  je
den z licznych akcentów w  „k ra j
obrazie“ tegorocznej jesieni parys
k ie j. Zawodowy po lityk  ipoże nie
w iele dostrzega, poza tym  właśnie 
akcentem absorbującym jego w yo
braźnię. O biektyw ny obserwator 
m u s i, jednak stw ierdzić, że tak jak 
w . ciągu w ie lu  stuleci, tak samo i 
dziś — na js iln ie jszy jest w  tym  
mieście n u rt twórczej m yśli, na j
intensywniejsza praca mózgów, któ 
rym  przecież Paryż zawdzięcza swo 
ją wielkość i  m iano „s to licy  św ia
ta“ .

W zaciszu paryskich pracowni 
naukowych i artystycznych teraz 
właśnie, w  jesieni, na jbu jn ie j roz
kw ita  życie wciągające do współ
pracy mózgi całego świata. Z przy 
jemnością notuję, że ostatnio w  
n u rt intelektualnego życia Paryża 
włączyła się myśl polska przez u- 
dział pięcioosobowej delegacji In 
stytutu Zachodniego w  konferencji 
naukowej, urządzonej przez Cen
trę Internationa] de Synthese.

Tej organizacji naukowej, rezy
dującej przy ul. Colbert 12 (w są
siedztw ie Bibliotheciue Nationale) 
.przewodniczy sędziwy, 86-letni
р. H enri Berr. Jego zastępcą jest 
znakom ity Socjolog, profesor Sor
bony. p. Febore, a sekretarzem ge
neralnym p. Andre Varaignac. zna 
ny z prac nad folklorem  polskim.

H enri Beat- ip«t od w ie lu  la t re 
daktorem pło-nei w  świecie serii 
L ‘evohi+i-ri Ho 1‘humanl+e“ , Ser ia 

ta objęła dotąd kilkadziesiąt tomów, 
a całość ma objąć dzieje ludzkości 
w  syntetvcznvch opracowaniach. 
W arto podkreślić, że w  bieżącym 
roku m ickiew iczow skim  ukazał Się 
w  tei serii tom poświęcony rom an
tyzmowi.

A u to r sporo miejsca poświęca 
Polsce a o M ickiew iczu pisze w  
samych sunerlatywaeh. Jednym z 
twórców  Centre In te rnationa l de 
Synthese b y ł rozstrzelany przez 
Niemców latem 1944 r  św ietny h i
с, t 0ry k  j socjolog francuski Marc 
Bloch, k tó ry  na szeroka skalę sto
pował ekonomiczną interpretację 
dziejów.

*
Na czwartvm oietrze hotelu w  

„siódm ym “ Paryżu znalazłam prze
wodniczącego polskie j cMrwpeu 
naukowej prof, Zygmunta WojCie- 
rhow='-i°po. k tó ry  no trzech tvcod 
piach nobvfu w  n ioona^nym  poko 
ju  pakował sie przeziębiony i... stę 
skniowi- za kraiem.

— Jaki był cel przyjazdu zespo-

r y z a  :  _, awowj -■
Profesor sapiąc form ułował od

pow iedzi' na m oje"‘telegraficzne py 
tania:

— W ramach tegorocznych „ jo u r 
nees“  (26—29 października) poświę 
conych ro li dróg kom unikacyjnych 
Europy środkowo - wschodniej mó 
w iliśm y  o wszechstronnym znacze
n iu  Odry. W isły i ich dorzeczy.

— A szczegółowe tematy refera
tów?

— Jako pierwszy m ów ił prof.
Uniw ersytetu Poznańskiego A u
gust Z ie rho ffe r 0 podstawach geo
graficznych Polski. Prawdziwą 
przyjemność spraw iła słuchaczom 
polskim  in trodukcja do referatu 
prof. Z ierhoffera dokonana przez 
geografa francuskiego, profesora 
Sorbony P ierre George‘a. Przyjem 
ność polegała na stw ierdzeniu, że 
uczony francuski doskonale orien
tu je się w  zagadnieniach geogra
ficznych współczesnej Polski. Pre- ’ f f r .  na obszarach sięgających 
legent polski m ia ł więc już snrawe środkowemu Dnieprow i.

polskim. M ianowicie, uwzględnił
szeroko w yn ik i, bądap uczonych, ro 
syjskich, źwłaśżczh“ zaś głośnego 
archeologa prof. Tretiakowa.

— Czy to ten sam uczony, który 
był niedawno w  Polsce?

— Tak. ten sam. Dodam od sie
bie, że prof. T re tiakow  w  w yk ła 
dzie na temat pochodzenia Słowian 
wyrażał się pochlebnie o rezulta
tach osiągniętych przez prof. Leh- 
ra-Spławińskiego. Pewna różnica 
między tym i uczonymi polega na 
tym, że w  św ietle badań radziec
kich referowanych przez prof. T re
tiakowa, prefcolebkę S łow ian nale 
ży przesunąć ku wschodowi, ku 
środkowemu D nieprow i. Uczeni poi 
scy doszukują się prakolebki Sło
w ian na obszarach, na których po
zostały ślady ku ltu ry  tzw. grobów 
j&mowyeh. W świetle rezultatów  
uczonych radzieckich ku ltu rę  gro
bów jamowych spotyka się także 
na wschód od dorzeczy Odry i  W i

ku

nieco ułatw ioną, zresztą także z 
tego powodu, że mógł wykorzystać 
w y n ik i znanej książki prof. Uniw . 
Toruńskiego M. K ie łczewskie i-Za- 
lew skie j, która  pisała w łaśnie o 
podstawach geograficznych ' Polski.

— Kto był drugim prelegentem?
— Z kolei przemawiał docent

TTni Wprctr+ofu TV/fï Mnn}
Sczaniecki na temat sytuacji środ- 
kowei Europy za czasów Karola 
W ielkiego. Postać to zawsze Fran
cuzów interesująca i  rzucenie zda 
rżeń w  środkowej Europie na tę 
w łaśnie kanw " niesłychanie uła
tw ia francuskiemu słuchaczowi 
anercepcie tematu. Dodam — do
rzuc ił m ój rozmówca — że na od
czycie doc. SczanieckieSo obecny 
by ł znakom ity znawca czasów ka
ro lińskich. autor książki o Karo lu  
W ie lk im  (świeco wvdanei w  serii 
.L 'évolution de l'hum anité“ ) — 
p. Louis Halphen, prezes Académie 
des Inscrip tions et dej Belles L e t
tres i czynnv członek Polskiej Aka 
dem ii Umiejętności Odczyt doc. 
Sczanieckiego w yw oła ł żywe zain
teresowanie i wymianę zdań z 
prof. Halohenem.

—  Jakie bvłv dalsze tematy?
— W ostatnim  dniu ..journées“ 

m ó w ili: prof. Maria Wojciechow
ska. prof. Tadeusz Lehr-So ław iń - 
ski o".'iz p ro f Zygmunt Woiciechow 
sVj. p ro f. Leh r - Snław iński zajął 
cję snr-awa n o e h |  praoiczy 
znv Słowian. Dał newne novum w  
porównaniu z w yn ikam i znanymi 
z jego książki ogłoszonej w  języku

Jeden z referentów  .francuskich 
na tegorocznych . journées“ , p. Por 
tal. w  bardzo pochlebny sposób mó 
w ił  o badaniach Innego znakomite
go historyka radzieckiego prof. 
Grek owa na temat hipotezy tzw. 
normańskiei. P. Portal godził s;ie 
z poglądami p ro f Grekowa. .*który 
określa społeczeństwo ruskie  z 
X  w. jako autonomicznie dotrzałe 
do stworzenia organizacji państwo 
wei Teza ta — dodał jeszcze prof. 
Wojciechowski — jest m i bardzo 
bliska, gdyż w  r. 1939 w  książce 
nt. .P r’ cVf, nar( w ista  i CHra“  nrze 
prowadziłem zasadniczą dyskusję z 
uczonvmi n iem ieckim i na temat 
ro li Normanów w  tworzeniu sie or 
ganizmów państwowych Słowian 
w  X  w. Starałem się wówczas w y 
kazać bezzasadność tej tezy oraz 
7deme skować je j polityczne prze
słanki.

— Ale wróćmy do porządku 
dziennego O czym mówili pań
stwo oboje?

— Żona m ówiła na temat sooteez 
no - ustroiowych konsekwencii two 
rżenia się organiz-mów oaństwo- 
W}rch na obszarze autochtonnvm. 
ja zaś o dorzeczach Odry i W isły 
w  perspektywie rozwoju geógraficz 
no-hi=inrvo7*j"f»r, Referaty te w kró t 
ce ukażą się drukiem  w  tekście 
francuskim  w  ramach pub likam i 
Centre de Synthèse Do tych refe
ratów  bedzié dorzucony mói refe
ra t o ro li politycznej Odry w  h i
s to r ii.

— A co państwo poza tym zdz.ia-

ła li podczas pobytu w  Paryżu, ,̂
—r Prof. Zierfyoffęr m ów ił *  p  

stytucie Geograficznym o ba pi 
niach geograficznych w  Polsce , 

Prof. Lehr-Spław ińsk1wojnie., ...... -
w tó rzy ł swój re ferat na zebiaeI,i 
w  In s titu t ¿‘Etudes Slaves. 
Sczaniecki m ów ił w  Radio 
skim raz w audycji polskiej o ^
fe rencji naukowej w  Centre , 
national de Synthese. drugi ra (̂cy 
w  audycji francuskiej o ro li 
polskiej nad Odrą i Nysą i 0 pp«' 
cach Ins ty tu tu  Zachodniego, 
święconych Ziem iom Odzysk**1̂  
Tenże prelegent na przyjęciu 
dzonym dla delegacji polskiej P 5ii 
A m itić  Franco - Polonaise 
referat o ta jnym  n»uczaniu 
wersyteckim  w  Polsce podcz8* .e, 
kupacji i o renesansie uniwer 
tów polskich po wojnie. _ p

— .Takie są ogólne wrażeń'8^ /
na Profesora z tego pobytu 
ryżu? _ . «ci

— Chciałbym podkreślić ui ¿e 
k ią serdeczność, z jaką polsK 
legać ja naukowa została
przez zespół Centre In te rn3 
de Synthese. Muszę również 
m ienić o nadzwyczajnej S °lc „.¿ri 
ści Ambasady R P. w
Wśród gości zaproszonych
ambasadora na śniadanie .„^d^ 
gacji polskiej znalazł sie P1 
w y kw ia t nauki francuskie j- . ¡¿r

Sądzę — kończy prof- w 
chowski — że naszych wyu 5ji 
naukowych nie potrzebujemy 
obecnie wstydzić wobec za 
Teren francuski z na-tury r  q\¡.
nie może być dla nas obojetnk 
państwa graniczą wszak A ,„ni>
cami i  żadne kombinacje d y ^ S
tyczne tego faktu  zmienić n^oCi^ ' 
gą. Wystarczy wspomnieć cf 
by świeżą reakcję op in ii .u V 
sk le i na wiadomość o 
głębia Ruhry pod zarząd h-lC

*  P»
Była już noc. gdy w r3ca}a^  P  

tej rozmowie wzdłuż SekvV ;0 f* 
łac C hailio t umaiony ko l° l.° v js t, 
gami i iego stalowe v ŝ' ^ 'siq 
wieża E iffla  — wydały mi 
nocnym ośw ietleniu opus 
luna-parkiem . w  którym  n^' (jpP 
ruszy na nowo jakaś szalon8- ^t?  
żelowa zabawa. A d a le j'- '' 
lóne do obm iirowań lewef® 
rzeki, zamknięte na k lódk1 ^  sP 
k i buki ni stów odnoczywaiy 
kojnym  śnie. M ia ły  w  80 ^ - ' . y  
cenni^jszy skarb Francu 
kjr-h cziców ' książki pełhe 
ści i niękna. { e ^

Zofia Karczewska- M®1**
Paryż, w  listopadzie.



Ruch racjonalizatorski tu energetuce

inicjatywie polskich robotników i inżynierów
zawdzięczamy osiągnięcia produkcyjne

-«tn»h' / i aCii0-nallZ?t0rski f więci W cncrgetyce nremałe trium fy .

^RZBCZTOSROŁTTA T DZTEOTfllt GOSPODARCZY Kr. 324. 9tr. f

p x«vjuncuizaiorsiKi święci w  energ
baTA ał ° ddi lnl:e’ w  kotłowniach i w  halach maszyn, kiedy to trze
0 kaL1”  naiłrędCe llkw ldow ać powstałe defekty i walczyć uparci«
1 ^  prCdukcji- B >ł to wspaniały egzamin rąk  
s°ba" c l i ™,rok^tniczycll> egzamin tym  wspanialszy, że pociągnął za

a cały sw^at tecnmczny energetyki.

'® ma już dzisiaj chyba elektrowni,
k>ró\ y n'e fr’’a*a swoich racjónaliza- 
2iedn 3 ■ W bilansach poszczególnych 
szeń 1?Czea na boncie wynalazków, ulep 
gUr ■ 1 Pomysłów racjonalizatorskich fi-  
lt0 wielomilionowe oszczędności. Ja
ty t^ >kiad "  podać, iż zgłoszone
Cjon,iCC'm kwartale br. 22 pomysły ra- 
42 m|,Zatofk ie  dały energetyce ponad 
lic n' z‘ oszczędności doraźnych, nie 
te n 0s.2cz?dn°ści permanentnych, któ 

Przyniosą corocznie od 2—4 min. zł. 
Prow ^  rz^cz4 zgoła niemożliwą prze- 
ąe(t adzenie, na tym mie)scu komplet
n i prze8'?du ruchu racjonali zator- 
by ^0, ,w energetyce i wyliczenie choć- 
liczl ^ v nazwisk autorów pomysłów — 
^ “ a bowiem ich jest zbyt poważna. 
Omó, .n'eCZn0ŚC1 wi?c ograniczymy się do 
d z ie c i '1 niektórych pomysłów — bar- 

J charakterystycznych.
ł ó d ;̂ r o b o t n ic z a  

^  PRZEDE w s z y s t k im

ty P P>?gu pierwszego półrocza r. b. 
**ere!>e Cti° W11' . łódzkiej wprowadzono 
iasj.°  Uepszeń .w. Produkcji, które są

^  Pracowiników-wynalazców. 
elioH!!t?PC,a mistrza warsztatów samo
wi- Wych Wacław Andrzejewski z 
stać ii 1 niciątywy. postanowił wykorzy- 

Padki, znajdujące się w war- 
ełian'10 W Cekl zmontowania dźwigu me 
Z iW Zne8° własnego pomysłu. Dźwig 
rUch °Wany Przez Andrzejewskiego jest 
tasto.m;V 2. nap,?dem ręcznym, Dzięki 
Cy s°wamu dźwigu czas trwania pra- 
W ; '2y ,wyc!?ganiu silnika z podwozia 
4*j ]szy‘ SI? trzykrotnie, a zespół lu- 
Pr z siedmiu osób do dwóch osób. 
Zirip- .wkładaniu silnika czas pracy 
C ^ z y ł  się sześciokrotnie, a przy 
s?c"SporcIe siedmiokrotnie. Przy pod,no
cy llu samochodu ilość potrzebnej pra- 

zniniejszyła się dwunastokrotnie. 
rugi wynalazek w Elektrowni Lódz- 

Pri v T  . ł ? ulepszenie zbieracza prądu 
- e ł^^ńetrżnej. Autorem wyautorem wy- 

łii„  Ku i« t  Roman Trzciński, zastępca 
w za w Warsztatach Centralnych.Si*’tych“¡czasowy zbiera.cz był całkowicie 

‘'owy i dawał zwarcia ełektrycz- 
la^aP?'voduj‘2Ce przepalanie przewodów 
^ , . ms ramion zbieraczy i wywracanie

Pff.
ł;

-----' • ■ —------J  - ." J  > I. U.IJ.II V

Vy podtrzymujących przewody. No 
i p,) . Jaracz wykonany jest z drzewa 
Vą, ,ada tylko małą wkładkę ałuminio- 
o .  Mniejsza on wypadki i postoje 
Pon,j 75 proc-* a rocznie oszczędza 

nad 300 tys. zł.
Ra c j o n a l iz a t o r z y  

^  El e k t r o w n i  Śl ą s k ic h
ly ^niniejszymi osiągnięciami na po- 
ęner„aCj0nakzacii może się poszczycić 
' w8etyka śląska- Wie! eszość pomysłów 
' y, ^’’ałazków jest tu, podobnie jak 

'”nycb okręgach energetycznych, 
rąk robotnika. Na uwagę za- 

oomysly pracowników ZEŹW-u 
j^ 'a> Hejdysza i Plewki.

H tr0Spe!" Pkwka stary pracownik E- 
Hysj 'Wtt Chorzowskiej jest autorem po- 
tóy, i' który umożliwia remont rusz- 
łto([a °tła niskoprężnego podczas ruchu 

" 0IT|ysł ten polega na omurowy- 
•tiont rusztów kotła podczas jego re- 

daie rocznie ok. ćwierć min, zł 
inności.

- _y,['dysz Franciszek, portier, znalazł 
Mą asr,ęj inicjatywy usterkę w działa
l i  5®ntrali telefonicznej. Usterki tej 
^eh0 0|̂ '  s'? doszukać doświadczeni 
tsry jcy- Hejdysz stwierdził drogą ob- 

Z,e dztittłartie centrali wy-
!rali *Je .Podczas wzmożonego ruchu cen 
ktyy^kutek spowodowanego tym cbwi- 

ruchem spadku napięcia. Przez

powiększenie przekroju przyłącza — 
wad.ę usunięto.

Na szczególną uwagę zasługuje po
mysł Zajdla, który zaprojektował ko
morę pochłaniającą pył przy zsypach 
kotłowych popiołu do wózków. Po wpro 
wadzeniu wózka do komory i zamłenię- 
cia jej pył przy nasypywaniu nie prze
nika nazewnątrz komory, lecz jest z 
niej usuwany przez rurociąg połączony 
z wentylatorem, który wytwarza we
wnątrz podciśnienie. Pomysł ten, który 
zwiększa w wybitnym stopniu higienę 
Pracy < stanowi niemałą ulgę dla naj
ciężej pracujących nadaje się . do jak 
najszerszego rozpowszechnienia. 

O DŁĄCZNIKI 
POLSKIEJ PRODUKCJI 

W  połowie roku ub., energetyka po- 
raorska  ̂ stanęła w obliczu poważnych 
trudności przy wykonywaniu prac in
westycyjnych w rozdzielniach 110 kV 
brak było bowiem odłączników, Jak 
wiadomo przemysł krajowy nie produ
kuje jeszcze tego rodzaju odłączników, 
tymczasem przewidziane na 1 najbliższy 
okres dostawy zagraniczne' zupełnie za
wiodły.

Z inicjatywy ińż. Hellmana, przy 
współudziale techników Cieślewicza, M i 

war- sterka, Dąbrowskiego, Szybowicza i 
Dropka, przeprowadzone zostały na te
renie Zakładów Elektrycznych Pomorza 
badania nad wykonaniem odłącznika na 
110 kV, 600 A. Warsztaty reperacyino 
wytwórcze ZEP wykonały 8 kompletów 
tych odłączników, które po sprawdze
niu w miejscowym laboratorium odda
ne zostały do ruchu,- umożliwiając wy
konanie planowanych inwestycji na te
renie Zjednoczenia. Wykonane syste
mem gospodarczym przez’ świat tech
niczny ZEP odłączniki dorównują swą 
jakością oryginalnym odłącznikom firmy 

Na uwagę zasługuje pomysfo- 
wość autorów racjo,najiząęii, którzy wo
bec braku materiałów wykonali odłącz
nik! z rur miedzianych, wziętych z po
ręczy w hali maszyn elektrowni byd
goskiej.

Racjonalizacja produkcji odłączników 
przyniesie energetyce wielomilionowe 

oszczędności. Już pierwsze osiem wy
produkowanych odłączników pozwoliło 
zaoszczędzić ZEP-owi ok. 3 młn. zł. 
Dalsza produkcja , odłączników, które 
wykonują warsztaty ZEP, już nie tylko 
na potrzeby własne, ale i innych Zje
dnoczeń — przyniesie nowe poważne 
oszczędności dewiz.
L IN IA  230 KV — NOWY TEREN 

DOŚWIADCZEŃ
Okres budowy gigantycznej linii wy

sokiego napięcia Śląsk—Łódź stał się 
dla inżynierów polskich okazją do no
wych doświadczeń i dokonania szere
gu usprawnień. Na specjalną uwagę 
zasługują _ tu usprawnienia dokonane 
przez inżyniera E. Pyszkowskiego w 
PEE.

Do rozciągania przewodów PBE o- 
trzymało z UNRRA pięć wind budowla 
ny-ch o udźwigu ok. 5000 kg każda. 
Windy te wymagały przystosowania do 
warunków, w jakich wykonywane było 
rozciąganie przewodów, w szczególno
ści zaś ułatwienia transportu ich wzdłuż 
linii oraz rozwiązania' sprawy bębna 
do nawijania linki wstępnej.

Inż. Pyszkowski zdemontował z win
dy części nie nadające się do wykorzy
stania, między innymi całą część przed 
nią wraz z napędem łańcuchowym, co 
wybitnie zmniejszyło ciężar windy. Ca- 

"łość zmontowano na podwoziu przy
lepki samochodowej, uzyskując tym

T

samym windę łatwą do transportu. Wa
ga windy wynosi ok. 2000 kg. Łado
wanie i wyładowywanie windy do sa
mochodu, któryby ją musiał przewozić 
w stanie pierwotnym wymagałoby każ
dorazowo co najmniej 20 roboczogodzin. 
Jak wykazały pobieżne obliczenia osz
czędności uzyskane dzięki temu pomy
słowi w okresie budowy linii Śląsk— 
Łódź wyniosły ok. 3 min. zł.

Inż. Pyszkowski dokonał jednocześ
nie drugiego usprawnienia. Na bęben 
dostarczonych przez UNRRA wind 
trzeba było nawinąć trzy tys. mtr. lin
ki stalowej o średnicy 8 mm potrzeb
nej do montażu przewodów. Ilość ta nie 
mieściła się na bębnie. Poza tym przy 
nawinięciu na bęben takiej ilości linki 
powstawał tak duży moment obrotowy, 
że silnik windy nie był w stanie go 
przezwyciężyć. PBE zamierzało począt
kowo zamówić w fabryce odpowiednie 
bębny, co pociągnęłoby jednak za sobą 
poważne wkłady finansowe, » sięgające 
ok. 1 min. zł. Inż. Pyszkowski rozwią
zał sprawę w sposób prostszy, przez 
ustawienie bębna drewnianego od linki 
odgromowej oddzielnie od windy, dzię 
ki czemu umknięto konieczności dosto
sowania bębna do konstrukcji samej 
'•indy. A oto jak wygląda sam pomysł 
w zastosowaniu.

Linka wstępna przechodzi okręcona 
przez dwa koła o 1 wykroju eliptycznym, 
osadzonym na obydwu osiach windy 
motorowej. Osie te napędzane są od 
motoru poprzez przekładnię trybową.

Ponieważ koła te mają małą średnicę 
uzyskuje się większy niż .poprzednio 
moment obrotowy. Po przejściu przez 
koła. linka nawijana jest na bęben drew 
nainy na .kołach, ustawiony w pewnej 
odległości od windy. Pozwala to na 
ciągnięcie przez windę dowolnej długo
ści linki z jednakową siłą począwszy od 
początku do końca rozciągania przewo
dów.

Trzeba pamiętać, że oba pomysły 
posiadają wartość nie tylko dla mon
tażu linii przesyłowej Śląsk—Łódź, lecz 
również, i dla dalszych prac monta
żowych w sieci państwowej.

n a j w ię k s z y  s u k c e s

Najpoważniejszym i najwspanialszym 
niewątpliwie wyczynem polskich ener
getyków było zaprojektowanie, wyko
nanie oraz wymiana 245 sztuk t. zw. 
„łopatek turbinowych" do uszkodzone
go turbozespołu o mocy 45.000 kW  w 
elektrowni „Ślązeł“  w Chorzowie. Do
tychczas naprawy takie wykonywane 
były jedynie przez firmy zagraniczne.

Unieruchomienie turbozespołu przez 
dłuższy okres odbiło by się poważnie 
na produkcji zakładów przemysłowych, 
które „Ślązeł" zaopatruje w energię 
elektryczną. Zwrócono się więc do jed
nej z firm zagranicznych, która podięla 
się dokonać naprawy, jednakowoż z 
terminem dwuletnim.

Tak długo czekać nie było można. 
Fachowcy polscy przedsięwzięli z ini
cjatywy inż. Michejdy o d w a in j^ la n . 
Inż. Dzieniakowski wykonał rysum^eebi 
niczne łopatki turbinowej. Jednocześ
nie omówiono z butami możliwość wy
produkowania odpowiedniej stali, oraz 
wynaleziono wytwórnię krajową, która 
zobowiązała się wykonać łopatki. Pod 
kierownictwem inż. Dzieniakowskiego 
drużyna w składzie Zakrzewski, Nie- 
stołik, Pietrucha, Less, Wantuła i Śan- 
/tora dokonała montażu wykonanych w 
kraju łopatek. W  rekordowym temnie, 
bo już w pięć miesięcy po uszkodze
niu ,turbozespół powrócił d0 normalnej 
pracy pod pełnym obciążeniem. Wspa
niały wyczyn' pracowników ,,Ślązelu“  
wykazał .naiłepiei, że nawet łonatki do 
największych turbin można wykonać w 
kraju, i że nawet tak skomplikowany 
remont jak , przełopatkowanie winnika 
nie stanowi dla nas, nie dającego się 
rozwiązać, problemu. Dowodzi to raz 
jeszcze nienożytej energii i zdolności 
polskich techników i jest najlepszą wska 
zówka. aby sprawy, które powierzaliś
my dotychczas fachowcom zagranicz
nym, powierzać naszym robotnikom i 
.naszym inżynierom.

ZDZISŁAW  EGGERS

£ .  ’ d l

3ss

Wyróżnieni pracownicy „Slązela“. W środku Loss Jerzy i  W a n t* *
Ernest

Kalendarz planu gospodarczego
Roczny plan produkcji wykonały 

następujące zespoły:

8 V I  Zakłady podległe Zjedno- 
■ A l .  czeniu Przemysłu Cerami

k i Technicznej i  Szlachetnej w  Ra
domiu.
t ( |  V I Łódzkie Zakłady Przemy- 
* ” * A I *  słu Odzieżowego oraz Za
k łady Przemysłu Odzieżowego im. 
dr. Próchnika.
1 |  ¥ f  Państwowy Przemysł Fer- 
I  » ■ A lim e n ta c y jn y  osiągnął — 
1.204.000 hek to litrów  piwa.

1|  V j| Fabryk i podległe Zjedno- 
’ ■ A » - czeniu Przemysłu Wapien

niczego Dolnego Śląska.
| O  Y |  Zgierskie Zakłady Prze- 
I & - A I -  mysłu Odzieżowego. 
i C  ¥ j  Państwowa Huta Szkła 
I s l . A I .  Kryształowego w  Ustro
n iu  Śląskim.

¥  Fabryka farb  i  lak ie rów  
I w . A l .  Nr. 13 w Gliwicach.

O Y f  Zakłady Azotowe „Bo-

karbidu.
brek‘‘ w  dziale p rodukcji

Warszawa-Łódź 81,1:78,8
we wspóifawodnietwie

elektrowni
Październikowy etap współzawo

dnictwa e lektrow ni warszawskiej i  
łódzkiej przyniósł zwycięstwo 
Warszawie w  stosunku 81,1 : 78,8. 
Jest to sukces tym  większy, że za 
łoga warszawska ma na w ie lu  od
cinkach wyższe normy.

W pracach przy instalowaniu 
liczn ików  elektrownia warszawska 
uzyskała 11,7 pkt, łódzka 7,8 pkc 
w  utrzym yw aniu ciągło jci rucha 
Warszawa 5,6 pkt, Łódź 0,4 pkt; v 
montażu i  demontażu m uf końco
wych Warszawa 7 pkt, Łódź ó j  
pkt.

Inne ważniejsze w yn ik i i  instalo. 
wanie liczn ików  jedno i  trzyfazo- 
wych Warszawa 7,9 pkt, Łódź 8 
pkt., montaż i  demontaż muf łącz
nych i  rozgałęzionych •— 7:7.

Świat pracy — na cześć jedności
Dalsze meldunki o wykonaniu zobowiązań 

przedkongresowych
7  CAŁEGO KR AJU  w  dalszym 
'  J ciągu nadchodzą wiadomości o 
Wypełnieniu zobowiązań powziętych 
przez robotn ików  dla uczczenia zje 
dnoczenia p a rtii robotniczych.

„Lenko w Bielsku w ykonał w  
100 proc. planu produkcji tkanin. 
Inne działy p rodukc ji p lany swe 
wykonały już wcześniej i  osiągnęły, 
na dzień 18 bm. znaczne przekroczę 
nie liczb planowanych: przędzalnia 
o 5,7 proc., produkcja tkan in  tech
nicznych — o 22 proc.

Załoga PZPB N r 3 wykonała w 
dniu 18 bm. dzienny plan produkcji 
w  przędzalni cienkoprzędnej w 
110 proc., w  przędzalni średniej w 
116 proc. i w  tka ln i w  104 proc.

Robotnicy PZPB Nr 16 w ykonali 
116 proc. dziennego planu produk
cji.

Robotnicy PZPB w  Zgierzu wyko 
na li dzienny plan produkcji w  112 
proc.

Robotnicy PZPB N r 2, k tórzy zo 
bowiązali się wykonać roczny plan 
produkcji w  dniu 3 grudnia rb. o- 
siągnęli 18 bm. wskaźnik 110 proc. 
Wykonania planu.

Robotnicy przemysłu jedwabniczo- 
galanteryjnego — Zakłady Łódź — 
Południe w ykonali plan dzienny w  
dniu 18 bm. w  117 proc., a dnia 
następnego — w  115 proc.

Załoga PZPJ i G N r 8, która  wy 
konała już plan roczny produkcji, 
osiągnęła dnia 18 bm. 107 proc. a 
dnia następnego aż 121 proc. w y 
konania planu dziennego.

Robotnicy PZPJ i G N r 8, w yko
nali 18 bm. pian produkcji dziennej 
pluszu w  147 proc. i p rodukc ji dy
wanów aż w  160 proc.

Państwowe Zakłady Przemysłu 
Pasmanteryjnego Łódź-Fółnoc, k tó 
re również w ykonąły roczny plan 
produkcji w  połowie listopada rb. 
osiągnęły 16 bm. wskaźnik 104 proc. 
wykonania planu dziennego, a w  
dniach następnych podwyższyły swe 
w yn ik i do 106 i  108,5 proc.

Załoga cementowni w Górce (pow

Chrzanów) wykonała roczny plan 
w  dniu 20 bm. w  ilości 122 tysi ton 

) k link ie ru . Cementownia' W Górce 
da ponad plan 10 tys. ton klinkie- 

j ru. Podległa cementowni fabryka 
„E te rn it“  w yprodukuje do końca 

roku 60 tys. sztuk płyt azbesto- 
j wych.
I Kopalnia „Sobieski“ w Jaworznie
pierwsza z kopalń krakowskiego 
zagłębia węglowego wykonała plan 
roczny wydobycia w  dniu 20 bm , 
wypełniając w  100 proc. zobowiąza
nia przedkongresowe załogi.

Zakłady Przemysłu Bawełnianego 
w Krosno wicach pow. Kłodzko, wy 
konały już  9 bm. plan roczny, do
starczając 7 m łn 604 tys m surowej 
tkaniny.

Robotnicy fabryki tektury w Bo 
dzanowie (Śląsk Opolski) wykonali 
roczny plan produkc ji w  dniu 12 
bm. tj., o trzy  dni wcześniej niż się 
zobowiązali.

Wielkie Zakłady Papiernicze w  
Kluczach w ykonały swój roczny 
plan p rodukc ji w  dniu 13 bm., a za 
kłady Czułowskie w  dniu 14 bm. 
papiernie i celulozownie tych zakła 
dów wykonały swe roczne pla: 
znacznie wcześniej.

Pracownicy Centr. Zarządu Ener 
getyki, w  liczbie 360 p rzy ję li wezwą 
nie górników  z Zabrza i  zobowiążą 
l i  się do przedterminowego wyko
nania powierzonych im  prac b iu 
rowych.

Elektrownia „Będzin“ wykonała 
w  dn. 21 bm. roczny plan produk
c ji, wytwarzając 102.600 tys. kWh 
energii elektrycznej wartości we
dług cen z 1937 r. ponad 10 min. , zł.

| Pracownicy Centrali Spółdz. Spoi. 
„Społem“  uchw a lili wzmożenie 
współzawodnictwa pracy i  postano 

I w il i  przekroczyć plan oszczędnościo 
w y o 20 p roć, co da w  efekcie po 

‘ nad 100 m ilionów  zł.

Przodownicy pracy
obmdufa w Białymstoku

Turbina 45 MW.

W  Białymstoku odbył się pierwszy 
wojewódzki zjazd przodowników pracy, 
poświęcony podsumowaniu dotychczaso
wych wyników współzawodnictwa w po 
szczególnych zakładach pracy na bia- 
łostocczyźnie. Na zjazd przybyło ponad 
500 przodowników .pracy reprezentują

cych różne gałęzie przemysłu.
, Na zakończenie Zjazdu wręczono na 

grody i premie pieniężne kilkudziesięciu 
przodownikom. Cztery pierwsze nagrody 
w postaci kirponów ubraniowych uzyska 
li: Krener, Eugenia Malinowska, Maria 
Sokolska, Jan Gruszewski,

Konopo! Zapałczany
wykonał 

plan rociny
W dniu 20 listopada rb. Państwo 

w y Monopol Zapałczany wykonał 
plan produkc ji na rok bieżący w 
wysokości 197.300 skrzyń ( po 240 
tys. sztuk zapałek) wartości wg. cen 
1937 — 71.248.291 złotych.

Do dnia 31 grudnia rb. zostanie 
dodatkowo wykonane około 27.000 
skrzyń zapałek wartości wg. cen 
1937 r. — 9.639.000 złotych.
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Ograniczone możliwości produkcyjne naszych lasów przy rów
noczesnym wzroście zapotrzebowania kraju na surowiec drzewny 
skłoniły Ministerstwo Leśnictwa »jo podjęcia odpowiednich kroków 
u celu, możliwie jak najckonomicznwjszego zużytkowania drewna 
gorszej jakości technicznej, a w  szczególności t. zw. odpadów 
drzewnych.

Pojęcie „odpadów" drzewnych, jako 
bezużytecznych resztek surowca traci 
soraz bardziej na swej aktualności. Roz 
wój nowoczesnej mechanicznej i- che- 
Jmcznej technologii drewna otwiera bo
wiem dla ich racjonalnego wykorzysta
nia coraz szersze i korzystniejsze per
spektywy.

Przed wonną — niestety — nie doce
niano u nas wagi tego zagadnienia.
Niedobór surowca drzewnego pokrywa
no drogą zwiększenia wyrębu lasów, 
podczas gdy równocześnie setki tysięcy 
ton tego surowca marnowało się rocznie 
na skutek jego nieracjonalnego użytko
wania.

Po wojnie sytuacja uległa zasadniczej 
Zmianie. Dziś pokrywa się deficyt drze 
wny nie przez wzmożenie eksploatacji
lasów, ale drogą oszczędnego gospoda 
rowania drewnem. W  tym celu Mini 
sterstwo Leśnictwa prowadzi konsek 
wentną walkę z marnotrawstwem su 
rowca drzewnego, na trzech równo 
czelnie odcinkach, odpowiadających 3 
zasadniczym fazom powstawania odpa
dów drzewnych.

Pierwsza faza — to faza prac na 
zrębie. Powstające tu odpady stanowią 
dość duży odsetek ogólnej pozyskiwa
nej tnasy w postaci drewna o niskiej 
jakości technicznej, drewna gałęziowego, 
karpiny, wiór itp. W  m3’śl zasad racjo 
malnej gospodarki, w lasach państwo
wych dąży się przede wszystkim do 
zmniejszenia ilości tego rodzaju odpa
dów przez wymampulowanie z eksploa
towanego drzewostanu móżliwie najwięk 
szej ilości drewna użytkowego draż

przez możliwie najstaranniejszą obrób
kę i konserwację surowca.

Cele te zostały już w dużym stop
niu osiągnięte dzięki odpowiedniemu 
przeszkoleniu kadr robotniczych i per
sonelu technicznego, udoskonaleniu me
tod ścinki i obróbki drewna, znormali
zowaniu narzędzi pracy, upowszechnie
niu akcji współzawodnictwa itp.

Druga faza walki z marnotrawstwem 
surowca drzewnego odpowiada fazie me 
chanicznego przerobu drev/na. Przed 
wojną dziedzina ta koncentrowała się 
głównie w przemyśle tartacznym, sklej
kowym i okleinowym, gdzie ilość od
padów drzewnych waha się w grani
cach od 40 do 60 proc. ogólnej masy 
przerabianego surowca.

Po wojnie odbudowa przemysłu tar
tacznego ograniczona została do skali, 
odpowiadającej potrzebom gospodarczym 
kraju i naturalnym warunkom produk
cji, natomiast główny wysiłek organiza
cyjny zwróciło Ministerstwo Leśnictwa 
w kierunku zwiększenia wydajności su
rowca i podniesienia jakości tarcicy.

1 ten cel został już właściwie w zma
canej mierze osiągnięty, gdyż wydajność 
tarcicy, dzięki planowej przebudowie 
przemysłu tartacznego, wzrosła w ostat 
nim 4-leciu o 9 proc., zaś jakość ma
teriałów tartych dorównuje już pozio
mowi przedwojennemu.

Przyjmując, że przy obecnym stanie 
urządzeń technicznych ok. 20 proc. 
surowca w tartakach przechodzi w tro 
ciny, resztę zaś odpadów stanowią zrzy 
ny, wióry itp., można sobie wyobra
zić, jak wielkie ilości drewna mogłyby 
ulec zmarnowaniu, gdyby odpady te

Ma« przepisy o najmie lękali
o b o w l ą z n i ą  n u  1 0

Rada M in is trów  uchwaliła na o- czynszów za lokale 
.statnim, posiedzeniu nowe przepisy 
do dekretu o najm ie loka li na Z. O.

Pragnąc mianowicie przyjść z po 
mocą osiadłym tam rzemieślnikom 
i  drobnym kupcom, Rząd rozszerza 
dotychczasowe ulg i, przewidziane 
dekretem i postanawia, iż na obsza 
rze Ziem Odzyskanych, m. Gdań
ska i pow. gdańskiego stawki w p ła t 
na Fundusz Gospodarki Mieszkanio 
w e j od loka li użytkowych obniżo- 
■ne będą o 25 proc.

Obniżka ta na tych obszarach ma 
charakter powszechny, z tym  jedy 
nie zastrzeżeniem, że nie będzie o- 
na stosowana do tych loka li użyt
kowych, które na podstawie poprze 
dnio wydanych przepisów korzysta 
. ją  w  poszczególnych przypadkach, 
z większej niż 25 proc. obniżki na 
Fundusz Gospodarki Mieszkanio
wej.

Równolegle z rozporządzeniem 
Pady M in istrów , M in is te r Ziem Od 
zyskanych w porozumieniu z M in i 
stram i Odbudowy i Skarbu wydał ... 
zarządzenie o obniżeniu o 30 proc. I do

mieszkalne w 
szeregu miejscowości na terenach 
Ziem Odzyskanych o ludności porii 
żej 20,000 osób. W niektórych m iej 
scowościach obniżka wyniesie na
wet 50 proc. U lg i przyznane zosta
ły  ze względu na szczególne warun | 
k i gospodarcze tych ośrodków.

nie były odpowiednio wykorzystywane. 
Część trocin zużytkowują tartaki, jako 
materiał opalowy dla uzyskania -siły na
pędowej maszyn, część zużytkowuje dla 
swych celów przemysł garbarski i spo
żywczy, resztę zaś odpadków tartacz
nych wykorzystują istniejące przy więk 
szych tartakach różne zakłady pomoc
nicze, a więc stolarnie, skrzynkarnie, 
parkieciarnie, wełniarnie, wytwórnie na
rzędzi rzemieślniczych, drobnych wyro
bów galanteryjnych itp.

Na tym jednak nie koniec. W  celu 
racjonalniejszego wyzyskania odpadów 
drzewnych i drewna gorszej jakości M i
nisterstwo Leśnictwa przystąpiło w ra
mach planu 3-letniego do rozbudowy 
przemysłu płyt spilśnionyęh. Płyty te 
pod wieloma względami przewyższają 
zalety sklejek i znajdują szerokie zasto
sowanie w nowoczesnym budownictwie, 
architekturze wnętrz, meblarstwie itp.

W  trzeciej fazie walki z marnotraw
stwem surowca drzewnego, polegającej 
na wykorzystaniu odpadów drzewnych 
w drodze ich chemicznego przerobu, La 
sy Pańsłovowe dążą do należytego zao
patrzenia przemysłu celulozowego w 
niezbędny surowiec oraz do rozbudo
wy we własnym zakresie dziedzin pro
dukcji opartych na procesach suchej 
destylacii drewna, destylacji żywicy, 
ekstrakcji żywicy z karpiny i wreszcie 
— w perspektywę dalszych planów 
na procesach scukrzania drewna. Pro
cesy te pozwalaia na uzyskanie szere
gu cennych produktów o zasadniczym 
znaczeniu przemysłowym, jak np. spi
rytus drzewny, ocet, .ten^entyna, kala
fonia, alkohol konsumcyiny, cukier etc.

W  chwili obecnej w administracji La
sów Państwowych znajduje się już 1 
czynna fabryka ekstrakcji żywicy z kar 
piny o zdolności nrzetwórczei ok. 20.000 
mp rocznie 2 fabryki destylacji żywi
cy 2 fabryki snchei destylacii drewna, 
zdolne do przerobu ok. 60.000 m,p su
rowca rocznie. toku budowy znaj
duje sie nowa fabryka ekstrakcji żywi
cy, natomiast likwiduie się stonniowo 
prymitywne i mało wydajne smclarnie 
i teppentyniamie, których istnienie — 
z punktu widzenia gospodarczego — 
nie znaiduie iuż, żadnego uzasadnienia.

.,j\V trzeciej fazie walki o oszczędne 
'wykorzystanie'' surowca ttrźćwńego Lasy. 
Państwowe poczyniły-więc iuż ogromne 
postępy — nie tylko w stosunku do 
stanu z lat 1944— 45, ale nawet w sto
sunku do stanu przedwojennego.

Z. O B M lN SK t

Notowania cen giełdy zbożowo-towarowej
(w zlolych za 100 kilogram ów)

Spółdzielcze Ośrodki Maszynowe
s z c z e c i ń s k i mw wo\

W  woj. szczecińskim chłopi mało i 
średniorolni coraz bardziej interesują się 
rozbudową Ośrodków Maszynowych, 

i W III kwartale Ośrodki Maszynowe wy 
konały 3.697 ha orki średniej, 140 ha 
kultywatorowania, 60 ha bronowania, 1 które usprawnią 
3.676 ha koszenia, 12 wądccpki, 49.368 S. O. M.

q młócki. Obsłużono 3.489 gospodarstw 
w' tym do 2 ha — 234, do 5 ha—  920, 
do 10 ha 1914, do 20 ha — 405, powy 
żej 20 ha — 16. Na terenie tym zostały 
zorganizowane komitety członkowskie, 

działalność aparatu

31 wsi zelektryfikujemy
w woj. łódzkim

W  Lłrzędzie Wojewódzkim w Lodzi : Wsi i wytyczenia jego przyszłych zadań 
odbyła się konferencja, w celu powołania i i prac w terenie, 

życia Woj. Komitetu Elektryfikacji

tA ^ ta tn ik  t&obtto-ket,
U. N. N. R. A, dostarczyła nasze-

nu rolnictwu spore ilości sprzętu, towa 
rów i inwentarza żywego. Rozdziałem 
dostaw zajmowało się specjalne przedsię 
biorstwo zorganizowane w tym celu 
przez Ministerstwo Rolnictwa i Reform 
Rok Likwidacja tego przedsiębiorstwa 
nastąpi w listopadzie br.

Dla zobrazowania działalności przed
siębiorstwa podamy kilka danych staty
stycznych, świadczących o poważnych 
osiągnięciach tej instytucii. Liczby te z 
pewnością zainteresują rolników i działa 
czy wiejskich. T tak na okręty w por
tach zagranicznych LINNRA zafadowa 
no dla P ’ ’.i 135.863 konie, 16.092 szt. 
bydła oraz 272 szt. trzody chlewnej za 
rodowej. Ponadto LINNRA dostarczyła 
od Polonii Amerykańskiej i Bractw Koś
cielnych 8 358 koni i 615 szt. bydła. Z 
p-7ev;ożonego inwentarza padło podczas 
drogi morskiej 6.003 konie, 233 szt. by 
ć' ■ : dwie maciory zarodowe. W  miei 
serch oostoiu i lecznicach portowych 
r -  'U  ponad 2 proc. koni i 0,7 proc. by 
dla.

Przyczyną poważnych strat była w 
pewnym stopniu nieuczciwość samych 
dostawców, którzy wysyłali do Polski du 
że ilości źrebnych klaczy i cielnych

krów. Okres źrebienia się i cielenia przy 
padał właśnie w czasie podróży mor
skiej. Dużo zwierząt poroniło. Inne osia 
biły swe organizmy nabawiając się w na 
stępstwie chorób, które w połączeniu z 
chorobą morską powodowały bardzo czę 
sto zgon zwierzęcia. Nie bez winy są 
tu również przedstawiciele naszych ko- 
misyj odbiorczych i handlowych, któ
rzy zgadzali się na przyjęcie zagranicą 
zwierząt nie nadających się do ciężkiej 
podróży morskiej. Straty poniesione - z te
go tytułu są znaczne.

Za otrzymany inwentarz rolnictwo 
wpłaciło lub wpłaci do Skarbu Państwa 
ogoleni pięć miliardów 138 milionów zf. 
Wartość otrzymanego inwentarza jest 
znacznie wyższa ponieważ Państwo po
liczyło rolnikowi za dostarczony inwen
tarz ceny stosunkowo niskie.

Poza inwentarzem żywym Minister
stwo Rolnictwa i R. R. prowadziło rów
nież dystrybucię innych towarów oocho 
dzenia UNNRA przeznaczonych dla roi 
nictwa. Były to środki weterynaryjne, 
środki ochrony roślin, sprzęt drobiarski 
i drób, traktory, maszyny i narzędzia 
rolnicze, zboże siewne, nasiona warzyw, 
nawozy oomocnicze wreszcie sprzęt go
spodarski.

W  konferencji wzięli udział: prze
wodniczący Woj. Rady Narodowej, So- 
cha-Domagalskii, wicewojewoda łódzki — 
Szaniawski, dyr. GL Biura Elektryfika 
cii Wsi w Warszawie — ob. Jung oraz 
przedstawiciele partii politycznych, Zw. 
Sam. Chi. i P. N. Z.

Dyr. Jung przedstawił cele i zadania 
Woj. Komitetu Elektr. Wsi, scharaktery 
zowal dotychczasowy sposób clektryfiko 
wania wsi i omówi projektowane zmia 
ny w systemie organizacyjnym.

W  pierwszej kolejności będą zelektry
fikowane wsie, w których znajdują się 
ośrodki maszynowe, spółdzielnie rolnicze 
oraz najbiedniejsze wsie o gospo ’ 
indywidualne!. Następnie te wsz;

państwowe.
Celem elektryfikacji wsi jest podnie

sienie produkcji, a nie dostawa energii 
na cele konsumcyjne.

W  planie inwestycyjnym na rok 1949 
Zjednoczenie Energetyczne Okręgu Łódź 
kiego ma do zelektryfikowania w woj. 
łódzkim 81. wsi. Dotacja państwowa na 
ten cel wyraża sie suma 52.400 tys. zl. 
Spisy wytypowanych’ wsi będą się odby 
wały do 1 grudnia br.

T O W A R Poznań
19,Xi

Warszawa 
22.XI

fe*;blm
19X1

Pszenica......................... 3.500 . 3.550 3.450
Ż y t o ............................. 2 175 2.230 2 220
jęczmień pastewny . . — — —
Jęczmień przemiałowy. 2.075 2.12 i 2.075
Jęczm eń browarniany. — — —

1 Owies........................ .... 2.075 2.i 7 i 2.075
: Mieszanka pastewna . — — 1.800 1.900
Gr j j ka. . . . . . . 3 800 3.800-4 000 3.600-3.700

j Proso grube . . .  . 3 500 — 3.200-3.400
1 Kukurydza . . . . , — — —
1 Mąka pszenna 97 ĵ . . 4.650 4.600 4.650
Mąka pszenna 80% . . 5.490 5.400 5.400

j Męka pszenna 70% . , 5 600 5.700 5 600
! Mąka pszenna 67% . , 6.( 00 6 000 6.050
Mąka pszenna 50% . . 6.650 6.650 6.700
Mąka poślednia . . . 3,300 3.2 50 3 400
Mąka żytnia 97% . . , 3 0' 0 3.000 3.100

j Maka żytnia 80% . . . 4 300 A .250 3.400
' Mąka żytnia 65 o - 4 000 4.00 > 4.100
i Mąka ziemniaczana . , 7.800-8.800 7.700 8 000 —
j Otręby pszenne . . . 1.(50 1 350 1.350
Oiręby żytnie . . . . 950 950 950
Otręby jęczmienne . . 850 8 0 850
Otręby ou siane . . . — — —
Płatki owsiane . . . 6.100 6 100 6.100
Otręby kukurydziane . 850 850 850
Kasza jęczmienna 63%. 4 100 4 100 4.100
Kasza perłowa 46% . . 5.300 5.300 5.300
Kasza jaglana . . . . — — 6.000-6.100
Kasza gryczana . . . — 11.000 11.500 10.5* 0-11.500
Pęczak ......................... 4,100 4 100 4.100
Groch polny . . . ■ — —
Groch Victoria . . • 5.300 5.700 — —
Groch „Folgęr" . . • 4.(300-5 300 —
Groch pastewny , — — —
Fasola bi< ła jedn . . 4 800-5 00Ó — —
Fasola kolorowa . . . 4a 00-4,KO — —
Fasola »Jasiek« . . « — — —
Pobik . . . . . . — — —
W y k a ......................... 3 400 3.800 — —

3 400-3 800 — --- V
Łubin żó łty . . . . « . --- —
ł  ubin słodki . . . . — — —
łu b in  gorzki . . • • — — —
Łubin niebieski . . . — — —
Łubin odgoryczony . , — — —
Seradela. . . . . . --• __ —
Rzepek ozimy. . . . 6 800 7.000 f i '00 6 600 — 1
Rzepak jary................... 6 200-6,400 5.800-5 900 6 000-6.200
Bzepak przemysłowy . — — —
Rzepik letni . . . . --* — —
S emie lniane . . • . 12 000 11 000-12 000 I1.50C- 12.000
Siemie konopne . . . 7.8C0 8.) 09 _ 6.5< 0-7.010
Lnianka . . . . . . 6 700 7.200 __ 7.000-7.500
Mak niebieski do siewu. 15.000 16.000 16 000-18 ero 13.' 00-16 000
Gorczyca........................
Inkarnst! a ...................

7.300 7.500 — 6 5J0-7.000
— — —

Konicz. czerw- czyszcz. -- - _ —
Konicz. b ała czyszcz — i. 4_ —
Koniczyna czerw, sur — - — ■ — •
Koniczyna b ała sur. . _■ . ---1 .....
Koniczyna szwedzka . — _ --- .
Nasior a buracz. past. . — _ —
Nasiona buracz. mięso — _ —

— _ —

Rzepa ścierniskowa. . — _ —

Tym otka........................ — _ - r
Nasiona marchw*. — _ —
Nasiona brukwi . . . — _ —
Nasiona pomidorów . — —. —
Lu ce rn a ........................ --- _ —
Makuch kokosowy . — - —
Makuch Imany . . - 3 400 3 r.O ) 3 300-3.600 3.300-3,500
Makuch rzepakowy . . 1 700 1.8c0 1.400-1.500 1.600 1 700
Śrut kokosowy . . - — _ —

, S ut ln iany .................... — 2T00-2.200 —
Śrut rzepakowy . . . — i _ —
Śrut sotowy . . . . — _ —
O ej lniany 50.000-55.000 48.000- 50 000
Olej rzepakowy surow. 4,i 00 26 009 23.000-24 0 0 —
Pokost lniany . . . • — _ —
( hmiel (50 kg I gat — _ —
ilom a żytnia luzem. . — _ —

Słomo pras żytnia . . 500-550 600-6 0 700-750
Siano zw. luzem. . . — _ —
Siano zw. prasowane . — 70 -800 800 85j
Siano pras n/noteckie 650 750 —
Ziemniaki jadalne , . 

(dla producenta) . . 5tO 500 500
dla ap. handlowego). 570 570 570

Ziemniaki przemysłów, 
(dla producenta) . . 450 450

_
450

(dla ap. handlowego). 520 . 520 5'0
Marchew jadalna, . . 6 0 750 600-700 500 600
Rapu,ta ......................... 750-85 ' 900-1.000 600-70
Kapusta kiszona . . . — 2.600-2.800 —
B u r a k i , ...................., • 750 850 1.250-1.350 1 COO I 200
P ie truszka ................... — 1 600 1.700 2.000-2.300
Jabłka jadalne. . , 8. 00 12000 — ll.OOt’- 11.400
Jabłka przem. . . . — — —
Jabłka zimowe I gat. . — — —
O b u ł a ........................ 1 00-L400 1 700-1 80" 1 300-1.500

Tendencja . . . . I spokojna spokojna spokojna
Podaż........................ 1 “ ” , ..._

Katowic*
2 ¿.XI
i. 550 
2.240

2.140

2.090

.4.000-4.20*

4.650

5.600 
6.05 o 
6.700
3.350 
3.050
3.350
4 050 
5.300
1.350 
950

1.0C0

6 100 
850 

4.100
5 300

6,700 6-9°°

'*■800- 5.00* 
3.900-4.20°

6.600-6.90°

12.000
7.600-8.1°°

15.000-16fffi

45 -s5° 

650-75°

530-60°

1.550480

600-70°
80°

650-75°, 
2 OOO-l’2̂

Majcie ju ra t*

Kredyty inwestycyjne
dlu szkodnictwu rolniczego

M inisterstwo Rolnictwa i  R e fo rm 1 
Rolnych przystąpiło do rozprawa- ( 
dzenia kredytów  inwestycyjnych 
dla szkolnictwa rolniczego na rok 
1949 w wysokości ponad 434 m iln. | 
zł.

Sumy przeznaczone na budowę 
nowych budynków oćaz na odbudo . 
wę zniszczonych wynoszą 184 m ilj. j 
800 tys. zł. Na zagospodarowanie o 
środków szkolnych przewidziano 
126 min. zł, Poważniejsze pozycje,

stanowią: inwentarz martwż 
min zł, trak to ry  — 20 rnln 
koni — 19 m in zł, inwen ¿jjn . 
d o w y - 20 min. zł, produkcja 
12 min. zł. Ponadto przeZ"® ^c
m in zl na pomoce nauk0 ^  
na zakup sprzętu szkolnego
zł. y

Licea rolnicze przetwór  ̂ ^
cowo - warzywnego oraZ.c 
gospodarcze otrzymały L ^ y c l ’ ' 
na zakup urządzeń techn'
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Spedycja portowa objęta planem gospodarczym

0 właściwy poziom obsługi przeładunkowej
w naszych portach

■ W drodze, między sprzedawcą a odbiorcą —  powiernikiem 
towaru jest spedytor. Dysponuje on ładunkiem na wyznaczonej 
drodze, karzystając z różnych środków transportu, magazynów 
i urządzeń przeładunkowych —  zwłaszcza, gdy towar przechodzi 
przez porty.

Jeśli jest rzeczą bardzo ważną aby w 
Punktach przeładunku, jakimi są porty, 
towar przebywa! jak najkrócej, aby jak 
Najsprawniej został załadowany w dal- 

drogę, to nie mniej istotnym czyn
nikiem opóźniającym lub przyspieszają 
cym może być sam dysponent towaru w 
granicach portu —  spedytor. Na ocenę 
Polityki przedsiębiorstw spedycyjnych 
'''pływają takie sprawy jak właściwe wy 
korzystywanie technicznego uzbrojenia 
Portu, współpraca z przedsiębiorstwami 
robót fizycznych, maklerami, przedsię
biorstwami 'przewozowymi itd., od nich 
bowiem zależy w znacznym stopniu wy 
konanie powierzonego spedytorowi zada 
Nia. W  r. ub. obserwowaliśmy szczegół

nasilenie ,.kryzysu magazynowego“ , 
Który spowodowany został niewłaściwą 
eksploatacją magazynów przez przedsię 
biorstwa spedycyjne. Traktowano bowiem 
«ęsto magazyny portowe jako składy 
długoterminowe, co odbijało się na spraw 
Noś ci przeładunków drobnicy, ale było 
"Tgodne dla tych spedytorów, którzy 
Nie dvsoonowa!i własnymi nomieszczenia 
tui składowymi, a nie mogli natychmiast 
Przekazać odbiorcy całej partii towaru 
(brak kredytów, niewykupienłe towani, 
brak składów u odbiorców itp.).

REORGANIZACJA OBSŁUGI
, Te i tym podobne przeszkody w obsłu 
dze towarowej skłoniły władze do inge
rowania w sprawy spedycji, która powin 
Na była przystosować się do warunków 
gospodarki planowej. Ponieważ unormo 
■"'anic tego. zagadnienia nastręczało po
ważne trudności wobec istnienia aż 42 
różnych firm spedycyjnych i przedsię
biorstw robót fizycznych (w r. 1946) za 
szła potrzeba skupienia ich w zrzeszeniu 
branżowym (Zw. Ekspedytorów), a na
stępnie przeprowadzenia komasacji. Z po 
czątkiem br. pracowało jeszcze ponad 
^0 firm spedycyjnych (z których trzy 
działały na terenie małych portów Ustki, 
;Kołobrzeea i Darłowa, obsługujących la 
dunki drobnicowe po kilkadziesiąt tysię 
« r  ton miesięcznie, konkuruiących ze so 
bą i trudnych do ohięcia planem.

_ Definitywnie przeprowadzona reorga
nizacja w dziedzinie spedycji włączy do 
"łanu i ten odcinek usług portowych 
f o ma szczególne znaczenie dla dokiad 
fieiszego opracowania następnego planu* 
długofalowego. Rozdzielono więc dość 
'vyraźi<^ zakres pracy przedsiębiorstw, 
upewniając Państwu możność wpływu 
Na calokcztalt działalności.

Największym przedsiębiorstwem spe
dycyjnym jest obecnie' ..Hartwig S. A.", 
°bejmuiący spedycię wewnętrzno-krajo- 
^4 oraz zagr?o:czną, zarówno na dro
dze lądowej jak i morskiej. Firma posia

da ok. 30 oddziałów w kraju i kilkana
ście zagranicą. Dzięki współpracy z po 
dóbnymi przedsiębiorstwami obcymi, 
„Hartwig", może praktycznie prowadzić 
transport od miejsca zakupu do miejsca 
sprzedaży w eksporcie lub imporcie.

Również dużym przedsiębiorstwem po
zostanie „Spedytor“ , firma państwowo- 
spółdzielcza, obsluguinca transport wszel 
kiego rodzaju artykułów rolnych, spo
żywczych, nawozów itp. Opiekę nad 
tranzytem czechosłowackim przeimie poi 
sko-czechosłowacki „Sped-rapid“ . Pro
dukty węglowe .pozostają w zakresie dzia 
łania wydziałów spedycyjnych Przemy 
słu Węglowego, a drzewo — „Pagedu". 
Spedycję wszelkich innych towarów a w 
małych portach nawet i węgła, przej
muje „Hartwig". Poza tym firma ta hę 
dzie obsługiwała ładunki tranzytowe do 
i z wszystkich krajów prócz Czechosło
wacji.

KORZYŚCI REORGANIZACJI
Nie ulega wątpliwości, że ten podział

usług wobec towaru d!a wypełnienia za 
dań gospodarki planowej jest najbardziej 
racjonalny, pozwalający na maksymalną 
koordynację pracy oraz wprowadzenie 
momentu planowania transportów przy 
realizacji umów handlowych. W  kon
sekwencji będzie można również uspraw 
nić zagadnienie układania terminów 
akredytyw, które muszą być dostosowa 
ne do warunków transportu.

Odpowiednie przygotowanie całego 
aparatu spedycji ma też duże znaczenie 
wobec spodziewanego zwiększenia się !a 
dunków tranzytowych dzięki zawieranym 
porozumieniom międzynarodowym i usta 
lanym możliwościom preferencji interesu 
jących nas rynków i ładunków. Poza 
tym wzrastają przecież ogólne obroty 
portów, wymagające coraz lepszej i 
sprawniejszej pracy usługowej. W.prowa 
dzono więc nową formę organizacji prac 
fizycznych, nową taryfę przeładunkową, 
która wydatnie ułatwi obliczanie stawek 
i tym samym zwiększy atrakcyjność han 
dlową portów, szereg udogodnień w za 
kresie eksploatacji różnych urządzeń 
portowych itd. Wszystkie te przedsięwzię 
cia reorganizacyjne zapewnią naszym 
portom odpowiedni poziom obsługi prze 
ładunkowej, (k)

Uprzemysłowienie budoumiettua

Nowe zadania PPB
31 października rb. wykonało roczny | ne w skali ogólno-krajowej o 35 proc.

Z życia gospodarczego ZSRR
n 9 k 7 P  m ają tku  obszarniczego, ' stacja im.

f  , Szewczenki wyposażona została po-

przemysłu radziecki«» S &
Dzienniki radzieckie donoszą o wo jednak przekształciła się ona w  

nowych sukcesach przemysłu ZSRR potężny ośrodek mechanizacji gos- 
Zespoły robotnicze Dzierżyńska zo podarki ro lnej. W roku 1931 stacja
bowiązały się zaoszczędzić do koń
ca roku 64,7 m iliona rb. ponad plan 
zobowiązanie to już zostało w yko
nane; zaoszczędzono 65 m il. rb.

Przedsiębiorstwa przemysłu spo
żywczego R epublik i Kazachskiej w ;

posiada już 415 traktorów , 120 kom
bajnów  i  dziesiątki ciężarówek.

W roku bież. każdy tra k to r sta
c ji wykonał ponad 900 ha robót poi 
nych. Obecnie stacja tw orzy swego

konały przed term inem roczny plan . rodzaju miasteczko, składające się
produkcji;- wyprodukowały, o 50 
proc więcej a rtyku łów  spożyw
czych, aniżeli w  roku ub.

Górnicy obwodu Stalinowskiego 
na U krain ie wykonali plan wydoby 
c a węgla 11-t.u miesięcy, koszta pro 
dukc ji obowiązujące, za. szczędzą 
jąc ok. 4 m ilionów  rb. ponad plan. 
W porównaniu z rokiem  ubiegłym 
wydobycie węgla powiększyło się o 
36 proc.

20-lecie pierwszej stacji 
maszynowo-traktorowej

21 listopada rb. minęło 20 la t od 
założenia pierwszej w  Zw. Radziec 
k im  stacji maszyno -  traktorow ej 
im. Szewczenki w  obwodzie odes- 
kim . Stacja ta została odznaczona 
orderem Lenina.

Założona na te ryto rium  byłego

z elektrowni, warsztatów, garaży, 
dwupiętrowych domów mieszkal
nych, zakładów medycznych, klubu 
itd . Przy stacji istn ie je sad, zajmu 
jący obszar 65 ha.

Dzięki in ic ja tyw ie  i wydatnej po 
mocy stacji w  23 kołchozach oko
licznych zbudowano w ie lk ie  stawy 
i założono leśne pasy ochronne o 
łącznej powierzchni 570 ha.

niezwykle zbiory bawełny 
w ZSRR

Chociaż zbiory bawełny nie zosta 
ly  jeszcze zakończone, wiele obwo
dów raportu je  już o wykonaniu 
planów dostaw bawełny. Kołchozy 
obwodu Surhandaryńskiego dostar 
czyły państwu w  r. bież. o 14 tys. 
ton bawełny więcej, aniżeli w  roku 
1941, k tó ry  by ł rekordowym ro 
kiem zbiorów bawełny w  ZSRR.

plan pracy Państwowe Przedsiębiorstwo 
Budowlane. Wartość wykonanych przez 
PPB robót osiągnęła 13 mld. zl. O in
tensyfikacji odbudowy i zwiększonym 
udziale przedsiębiorstw państwowych w 
budownictwie tegorocznym świadczą do 
bitnie cyfry porównawcze. W  ciągu ana 
logicznego okresu r. 1947 PPB wykona 
ly roboty wartości 3,04 mld. zł, a w cią 
gu całego roku ubiegłego — wartości 
4,46 mld. zł.

Państwowe Przedsiębiorstwo Budowla
ne, posiadające 8 zjednoczeń terenowych, 
2 -przedsiębiorstwa wydzielone i 2 usłu
gowe zatrudniły w rb. w okresie najwięk 
szego nasilenia robót ponad 36 tys. ro
botników. Ważnym czynnikiem pozwala 
ją cym na przedterminowe wykonanie pla 
nu było stale rozwijające się współza
wodnictwo pracy i wielkie osiągnięcia, 
w dziedzinie racjonalizacji pracy i ujed 
nolicenia systemu wykonawstwa. Warto 
też podkreślić, że racjonalizatorskie me
tody poszczególnych pracowników udo
stępniane są przez specjalnych instrukto 
rów ogółowi robotników. -

Prócz przedterminowego wykonania 
planu PPB poszczycić się mogą znaczną 
sumą oszczędności, uzyskanych dzięki 
należytemu wykorzystaniu taboru tran
sportowego i racjonalnej gospodarce ma
teriałowej. Oszczędności te wyniosły do 
końca października rb. 188,6 min. zl.

Dążąc w dalszym ciągu do usprawnię 
nia i obniżenia kosztów budownictwa 
PPB przystępują obecnie do uprzemyslo 
wie-nia swych przedsiębiorstw przez zor 
ganizowanie zakładów produkcyjmo-pre- 
fabrykacyjnych.

Jedną z dziedzin, wymagających wpro 
wadzenia jak największych oszczędności 
w zużyciu materiału jest stolarka budów 
lana i półfabrykaty z drzewa, które sta 
nowią 15 — 20 proc. -kosztów ogólnych 
budownictwa.

Budownictwo zgłasza obecnie ok. 60 
proc. ogólnego zapotrzebowania na drze 
wo. Zużycie to mogłoby być zmniejszo-

iedynie przy racjonalnym wykorzystaniu 
tego surowca’.

Oszczędność drzewa powinna być tak 
przeprowadzona, aby przy możliwie ni
skich kosztach zaspokoić nowoczesne wy 
magania budownictwa. Duże znaczenie 
ma wprowadzenie w budownictwie mie
szkaniowym mebli „budowlano-stolar- 
skich“ , to znaczy ściennych szaf, kre
densów, spiżarek, łóżek, które oszczę
dzając zużycie drzewa pierwszego gatun 
ku zwiększają jednocześnie powierzchnię 
użytkową mieszkania.

Precyzyjna obróbka i oszczędności w 
stosowaniu drzewa przy samej budowle, 
przy konstrukcji podłóg itp. zmniejszą 
znacznie jego zużycie.

W  myśl powyższych założeń PPB orga 
hizuje zmechanizowane zakłady obróbki 
drzewa. Przy każdej budowie używane 
będą maszyny stołarsko-ciesielskie. Naj
mniejszym zakładem stałym będzie sto
larnia interwencyjna o małym komplecie 
maszyn kombinowanych. Następnym, co 
do wielkości, będzie zakład średni, o 
dwóch i więcej kompletach obrabiarek, 
przeznaczony do produkcji seryjnej dla 
terenowego zjednoczenia. Największym 
rodzajem zakładu jest „kombinat“  o za
sięgu krajowym, podległy Centr. Żarz. 
P.' P. B.

Utworzenie własnych zakładów pro- 
dukcyjno-prefabrykacyjnych pozwoli na 
ograniczenie roli wykonawcy do montażu 
gotowych elementów na budowie Skróci 
to okres pracy i obniży koszty budow
nictwa.

Opracowywany obecnie plan uprzemy
słowienia przedsiębiorstw ma na celu urno 
żliwienie wykonania postawionych przed 
P. P. B. zadań na rok 1949. Należą do 
nich: -industrializacja budownictwa miesz 
kaniowego, zatrudnienie robotników w 
okresie zimowym w utworzonych zakła 
dach prefabrykacyjnych wreszcie jak 
najszersze zastosowanie elementów za
stępczych jak gruz, odpadki itp.

(h.b.)

1.500 energetyków szkolimy na Śląsku
Zjednoczenie Energetyczne Okrę- | gimnazjalnych w  r. ub. rozrósł się 

gu Górnośląskiego posiada 3 ośrod- do 5 klas gimnazjalnych i  2 klas l i 
k i szkoleniowe w  Nysie, Sosnowcu cealnych, przyczyni liczba uczniów 
i Łaziskach Górnych, Placówki te podniosła się ze 115 do 325. Łazi-
rozw ija ją  się coraz lepiej, o czym 
świadczy sta ły wzrost liczby klas 
i  uczęszczającej młodzieży.

Ośrodek w  Nysie posiada w  rb. 
10 klas gimnazjalnych i 6 klas l i 
cealnych wobec 8 klas gim nazjal
nych i  5 klas licealnych w  r. ub. 
Liczba uczniów wzrosła tu  z 494 w  
ub. roku szkolnym do blisko 700 w  
rb. Ośrodek w  Sosnowcu z 3 klas

ska Górne posiadał ją  obecnie 3 k la 
sy gimnazjalne i 3 klasy licealne z 
ogólną liczbą 200 uczniów.

Ogółem na Górnym Śląsku, w  
Zagłębiu Dąbrowskim i na Opolsz- 
czyźnie szkoli się około 1500 ener
getyków, co w  porównaniu z r. ub. 
stanowi wzrost praw ie o 100 proc.

(Egg)

Nowa ch łodn ia  rybna
powstaje w Gdyni

Jak komunikuje Zarząd Morskich Za 
kładów Rybnych zakończony został 
pierwszy, etap budowy Chłodni Rybnej. 
Budynek obejmuje 7 kondygnacji o łącz 
nej kubaturze 58 tys. m®. Do budowy 
użyto 740 wagonów materiałów budowla 
nych w tym ni. in. ok. 800 ton żelaza,

1000 ton cementu. Obecnie przystąpio- 
no do robót w części gmachu mieszczą 
cego maszynownie i pomieszczenia ad
ministracyjne. Ponadto prowadzi się wy 
kopy oraz ławy fundamentowe pod bu-, 
dowę Hali Rybnej.

Utalentowany samouk
w  s łu żb ie  b io lo g ii

M iko ła j Brusiencow jest chyba 
Najstarszym pod Moskwą wyznaw- 

teo rii M iczurina.
. '— Szybkość, z jaką idee M iezu- 

Dna rozpowszechniają się wśród 
n®rodu radzieckiego, znajduje uza
sadnienie chyba ty lko  w  stuprocen 
tou/ej prawdziwości tych idei — 
hiówi.

.B ru s ie n co w  skończył w  tym  roku 
• lat. Mieszka i  pracuje w  pod
moskiewskim miasteczku Bolsze- 
v°- Równo przed 50-cioma laty, 

•^szcze jako m łody kolejarz B ru - 
' 'oncow po raz pierwszy zetknął 
1!5 z w ie lk im  reformatorem przy
jmy Iwanem M iczty inem  i odtąd 

j sio jego w iernym  zwolen-ni- 
j?em i przyjacielem, To właśnie 

r usiencow pierwszy zastosował 
^ako.u itą  M iczurinowską metodę 

ogetntywnej hybrydyzacji w  sto- 
hnku do jarzyn, szczepiąc — przed 

Jedenastoma la ty  — pom idor .k ró l 
ozesny“  na kartoflach. Doświad- 

Zenie nie od razu powiodło się,
ale o'-'ateczny w yn ik  byl imponu-
Ia.c7- Pod w nływem  karto fla  szcze- 
P1 °hka pomidora zupełnie zm ieni- 
a S'-e w łaściwości W ytw orzył się 
uT łn ie  nowy gatunek pomidora, 
’’ zwany później „karzełkiem  Bru 
ler>cowa“ .
-Karzełek Brusiencowa“  łatwo 
otrzymuje przym rozki do dwóch

Stopni, k iedy giną inne gatunki po 
m idorów. Jędrne jego owoce mogą 
przez miesiąc z górą leżeć na mok 
rym  gruncie i  nie zgniją, a na nie
w ie lk im  krzaczku rośnie do. 150 o- 
woców(!). „K arze łka“  stanowiące
go najlepszy gatunek konserwowy, 
upraw ia ją dziś już setki podmos
kiewskich kołchozów. W roku 1939 
n-a wszechzwiązkowej wystaw ie ro i 
niczej gatunek ten został wyróżnio 
ny w ie lk im  srebrnym medalem.

Posługując się m iczurinowskim i 
metodami wegetatywnej hybrydy
zacji Brusiencow wyhodował już 
6 gatunków k a rto fli i trzy  gatun
k i pomidorów, parę gatunków dyń 
i szereg innych pożytecznych roś
lin .

— Pół w ieku doświadczeń prze
konało mnie o słuszności tez M i
czurina z początku naszego stule
cia. gdy tw ie rd z ił że krzyżowanie 
roślin  pochodzących z odległych od 
siebie k ra jów  oraz roś lin  genetycz 
nie dalekich da selekęionistom nieo 
graniczone _ wręcz możliwości. Trzy 
sta gatunków drzew i krzewów o- 
wocowych wyhodowanych przez 
samego M iczurina są najlepszym 
tego^ dowodem, Moje osobiste osiąg 
nięcia kładę na karb  teoretycznie 
słusznych i w  nraktyce uzasadnio
nych tez biologicznych M iczurina.

Prof.  ̂ Łysienko •’nikrotnie
powołuje się w  swych pracach na
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zbiory w  okolicznych kołchozach. 
Poza tym  dzięki K u liko w o w i za
częto hodować pod Moskwą tak ie  
w yb itn ie  południowe gatunki po
m idorów  jak  „ananasowy“ , a w  
samym kołchozie Rupasowo w  br. 
zebrano pierwsze zbiory melonów 
i  arbuzów.

A  propos melonów i  arbuzów. N ie  
dojrzewały one w  okolicach radziec 
k ie j sto licy nigdy. Jest to  zupełnie 
zrozumiałe jeżeli zważymy że M o- 
skwa leży na jednym równoleżni
ku z Kopenhagą, a ośrodki hodow 
l i  tych owoców w  ZSRR leżą o do 
b ry  tysiąc kilom etrów  bardziej na 
południe.

Przed dwoma la ty  moskiewscy 
m iczurinowcy zapoczątkowali oró- 
by hodowli dyń i arbuzów na tere
nach podstołeeznych. In ic ja tyw ę tę 
poparł sam Józef Stalin, ¡powierza 
jąc ogólne k ie row nictw o akcją a- 
gronomowi Jegorowi Kuzinowowi, 
przy czynnej współpracy chłoońw a 
kołchozu „Droga Lenina“ . Już w  
pierwszym roku udało sie im  ze
brać z maleńkiego skrawka ziem i 
0.05 ha pareset arbuzów i  w tedy 
jesionią 1947 r. 300 podmoskiew
skich kolektywów} przyłączyło się 
do te j fascynującej akcji. Dziś tech 
n ika hodowli dyń i  arbuzów na 1:e 
renach podmoskiewskich jest już 
w  zasadzie opanowana, a tegoroca 
ne zbiory arbuzów w  n iektórych 
kołchozach liczą się już na tony.

Uzbrojeni w  teorię M iczurina od 
tra fim y  wyhodować pod Mo?' wą 
nawet winogrona — stwierdza z 
uśmiechem Brusiencow.

MAREK POROWSKI

w y n ik i osiągnięte przez Brusien
cowa, jako na wzór konsekwentne 
go stosowania w  praktyce tez M i
czurina. Przed wybuchem ostatniej 
w o jny  Łysienko zalecał Brusienco- 
wowi dokonywanie wegetatywnej 
hybrydyzacji czerwonych i białych 
geo-rginii. Doświadczenie to było 
jeszcze jednym  niezwykle tra fnym  
ciosem wym ierzonym  w  przeciwni 
ków  m iczurinowskie.j b io log ii, sto
jących na fałszywych pozycjach nie 
zmienności genu (czyli ..niezmien
nej substancji dziedzicznej“ ). Gdy 
w  ogrodzie na stacji Bolszewo zak 
w it ły  na wspólnym krzew ie czer
wone i białe kw ia ty , przyjechała 
tu istotnie wycieczka grupy bio
logów — morganistów. Długo, roz
kładając ręce, oglądali oni dziwną 
roślinę. „Ze stanowiska, na któ rym  
stoi morganistyczna wiedza b io lo
giczna, nie, zriauuję żadnych wska
zówek do zrozumienia tego cudu", 
— powiedział do Brusiencowa kie 
ró w n ik  wycieczki.

M iko ła j Brusiencow nie jest w  
swojej nracy osamotniony. .Ludzie 
bisują do mnie stale“ — mówi on 
z uśmiechem“ . Zdają m i relacje ze 
swych osiągnięć, proszą o nasiona 
i radę. W ubiegłym  miesiącu ro
zesłałem 26 paczek z nasionami wy 
hodowanych przede mnie gatun
ków. N iektóre posłałem aż na Ural, 
na U kra inę  i do k ra jów  nadbał
tyckich Teraz, dopiero zaczynam 
rozumieć żartob liw ie  skar1’ 1 seme 
go M iczurina na obszerność jego 
perpęmondenc.ii. Przecie o rade w o  
s iły go tysiące ogrodników z całe
go Związku Radzieckiego.

— Na9, m iczurinowców. cieszy i  
dodaje nam otuchy fakt, że odkry 
cia nasze szybko i w  najszerszym 
zakresie są wykorzystywane na po 
lach, sadach i  ogrodach naszego 
kra ju.

Szybkie i  szerokie zastosowanie 
osiągnięć badaczy w  praktyce jest 
zresztą rzeczą zupełnie zrozumiałą. 
Zadecydował o tym  sam charakter 
społeczeństwa socjalistycznego o 
kolektyw nym  systemie w ładania 
ziemią. Radzieoki badacz nie cho
wa pod korcem swych odkryć, wręcz 
odwrotnie, stara się uczynić je 
wspólnym dorobkiem najszerszych 
warstw, gdyż obca mu jest obawa 
konkurencji, czy też obawa przed 
kradzieżą jego odkrycia. N ie  dą
żenie do wzbogacenia się, ale prag 
nienie służenia ludzkości jest bódź 
cem w  pracy radzieckiego bada
cza.

Radzieccy badacze utrzym ują .ze 
sobą stały kontakt, in fo rm ują  się 
wzajemnie o dokonanych osiągnię
ciach. Z zapałem opowiada B ru 
siencow o osiągnięciach sąsiadów. 
Mieszkaniec kołchozu Rupasowo, 
Aleksy K u liko w  już trzeci dziesią
tek la t kontynuuje doświadczenia 
na cebuli. S tworzył już szereg no
wych gatunków, doskonałych w 
smaku i św ietnie konserwujących 
się. D zięki temu inn i ro ln icy-p lan  
tatorzy te j roś liny mogli zrezygno 
wać z gatunków obcych, na ogół 
lichszych od rodzimych. Ten sam 
K u liko w  zastosował całkiem nową 
tcch-dke uprawy cebuli. Jego flan 
ce cebul w  dwójnasób podniosły
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S ylw etk i d e leg ató w
na Kongres Zjednoczeniowy ro

Podajemy poniżej dalsze sy lw etk i 
delegatów na Kongres Zjednocze
niowy, świadczące, iż obok czoło
wych działaczy obu p a rt ii robo tn i
czych zaufaniem ogółu na poszcze
gólnych terenach obdarzani są za
służeni bojownicy o prawa ludu 
pracującego, przodownicy pracy i 
wzorow i pracownicy, na skromnych 
stanowiskach służący w ie rn ie  i  w y 
datnie idei.

B rak miejsca nie pozwolą w y
m ien ić ich wszystkich — oto syl
w e tk i n iektórych:

Ola-Helena Kozłowska — delegat 
ka na Kongres z pow iatu  warszaw 
skiego, jest od 20 la t działaczką re 
wolucyjnego ruchu robotniczego. 
Za działalność swą była k ilk a k ro t 
n ie karaną. W w ięzieniach sanacyj 
nych przebywała 7 lat. W czasie o- 
kupac ji pracowała w  redakcji nie
legalnego pisma p a rt ii „Głos W ar
szawy“ . Była współorganizatorką 
ZW M  i  zastępcą dowódcy batalionu 
im . „C zwartaków “ . W czasie Po
wstania Warszawskiego brała u- 
dział w  k ie row n ic tw ie  A L  na Sta
rówce i Żoliborzu.

Józef Banat, w ybrany z Giżycka 
w oj. olsztyńskiego jest synem ro 
botnika rolnego i  do września 1939 
r. zatrudniony by ł w  obszarniczym 
fo lw arku. W latach okupacji jako  
żołnierz G w ard ii Ludowej i  czło
nek PPR bra ł czynny udzia ł w  w a l 
kach oraz akcjach sabotażowych i 
dywersyjnych przeciwko okupanto 
w i. ’/

Stanisław Brożka — cieśla i  sto
larz, delegat PPS na Kongres z 
woj. szczecińskiego, od wczesnej 
młodości jest prześladowany przez 
po lic ję  sanacyjną za działalność 
jednolito frontow ą. Jest założycie
lem .organizacji robotniczej „S iła “ 
w  Wyżkowie, a następnie działa
czem TUR i  PPS na terenie w ar
szawskim

W czasie okupacji bra ł czynny 
udział w  ruchu podziemnym, a po 
w yzwoleniu k ra ju  zorganizował 
PPS w  M ińsku Mazowieckim.

Czesław Andrzejczak, w ybrany 
w  Hrubieszowie, urodził się 22 
kw ie tn ia  1916 roku w  K rośn iew i
cach w  pow. kutnow skim , w  rodzi 
n ie  robotniczej, by ł działaczem mło 
dzieżówym, k tó ry  w ięziony był w  
K u tn ie , Łęczycy i Łodzi.

W czasie w o jny udaje się do Bia 
łegostoku w  1942 r., skąd po zajęciu 
B ia ło rusi przez Niemców przedo
staje się do Poznania. W sierpniu
1945 roku osiada w  lubelszczyźnie, 
gdzie zakłada organizację PPR. W
1946 r. pracuje jako przewodniczą 
cy Zarządu Wojewódzkiego ZWM 
w  Lub lin ie . Po zjednoczeniu orga
n izac ji młodzieżowych zostaje w y 
brany wiceprzewodniczącym w oje
wódzkiego zarządu ZMP.

Herman Kuźmik w ybrany z pow. 
R ybnik, jest z zawodu górnikiem, 
k tó ry  awansował na zastępcę na
czelnego dyrektora Rudzkiego Zjed 
noczenia Przemysłu Węglowego.

Przepracował on jako górnik, 37 
la t w  kopa ln i w  Chropaczowie, w  
tym  28 la t jako rębacz.

W czasie okupacji za działalność 
polityczną i  społeczną, osadzony 
by ł w  obozie koncentracyjnym  w  
Dachau.

Artirr Jastrzębski w ybrany w  Lu 
bartow ie. U rodził się w  1906 roku 
i  działalność polityczną rozpoczął 
jako  uczeń Gimnazjum Państwowe 
go w  Łomży. Pracował kolejno w

organizacjach party jnych ZM K i 
KPP w  Łomży i w  Warszawie pod 
m ie jskie j. Przeniesiony do L u b li
na zostaje aresztowany w  1927 ro 
ku  i osadzony na Zam ku Lube l
skim, skąd za organizację głodówki 
wywieziono go do w ięzienia w  K ra  
snymstawie, następnie do Wronek. 
Po zwolnieniu z w ięzienia pracuje 
on kolejno w  KPP w  Poznaniu, Po 
morzu, Gdyni, Siedlcach, Tarnowie, 
Rzeszowie, M ław ie, Łodzi i Zagłę 
b iu  Dąbrowskim. W 1942 roku był 
jednym  z czołowych ludzi G w ard ii 
Ludowej.

Kulinowski — chłop m ałorolny 
z Bochni, u rodz ił się w  r. 1914, o 
własnych siłach ukończył gimna
zjum  i  od roku 1945 jest członkiem 
PPS. P iastuje urząd w ó jta  gm iny 
Radłów i  cieszy się opin ią jednego 
z najlepszych w ó jtów  w  w oje
w ództw ie krakow skim .

Jan Kwiecień, w ybrany w  Gród 
kow ie jest w ie lo le tn im  zasłużonym 
działaczem robotniczym. W stąpił 
on do P a rtii Komunistycznej w  cza 
sie swego pobytu we F ranc ji w  ro 
ku  1929, gdzie bra ł czynny udział 
w  walce przeciwko uciskow i i  w y
zyskowi.

W 1932 roku pow rócił do Polski 
i  tu  spotkał się od razu z szykana
m i rządu sanacyjnego, przechodząc 
gehennę w ięzień i obozu koncen
tracyjnego w  Berezie K artuskie j. 
W czasie okupacji bra ł udział w  
walkach partyzanckich, jako czło
nek podziemnej organizacji PPR. 
Obecnie pracuje jako robotn ik  w  
fabryce narzędzi ro ln iczych w  
Grodkowie.

Politechnika krakowska podejmuje apel
studentów Akademii Górnicio-Hutnie»]

W odpowiedzi na apel ZAM P-ow  
ców i  niezorganizowanych studen 
tów Akadem ii Górniczo - H u tn i
czej, którzy wezwali młodzież aka 
demicką Polski do wytężonej pracy 
dla uczczenia Kongresu Zjednoczę 
niowego P a rtii Robotniczych, mło 
dzież akademicka studiująca na w y 
działach politechnicznych w  K ra

kow ie przyłączyła się do tej akcji, 
podejmując hasło zorganizowania 
współzawodnictwa pracy w  nauce.

Studenci w ydzia łów  politechnice 
nych wystosowali l is t do P r e z y d e n  
ta RP Ob. Bolesława Bieruta, mel 
dując o podjęciu apelu AG H  i  przy 
jęc iu  zobowiązań dla uczczenia 
dnia 8 grudnia.

5 milionów dała Warszawa w „Tygodniu Studenta“
Akcja zbiórkowa na Fundusz Stypen 

dialny Tow. Przyjaciół Młodzieży Szkół 
Wyższych przyniosła na terenie m. st.

Dożywotnie więzienie lila aferzysty
Sąd Okręgowy w  Oleśnicy w  try  we nazwisko i  zamieszkał w  Szcze 

bie doraźnym skazał na karę doży cinie. Po pewnym czasie zm ienił 
wotniego więzienia Wacława Wesół ponownie nazwisko i miejsce poby 
ka, k ie row nika  hu rtow n i przemysło tu, przenosząc się do Elbląga. E - 
wo- spożywczej PCH w  Oleśnicy. ! nergiczna akcja M ilic ji  O bywatel-

Wesołek na stanowisku tym  w  cią skie j um ożliw iła  aresztowanie 
gu 3 miesięcy dopuścił się nadużyć przestępcy i  postawienie go przed 
na sumę ponad 1 m iliona zł. sąd.

Korzystając z lik w id a c ji działu 
tekstylnego hurtow ni, Wesołek roz ; 
począł wyprzedaż tekstyliów, na w ła  j 
sny rachunek. D la zatarcia śladów 
Wesołek zaopatrzył się w  dokumen 
ty  repatrianta zza Bugu na fałszy-

Warszawy, według dotychczasowych obli 
czeń ponad 4.800.000 złotych.

Największą, ilość pieniędzy zebrali stu 
denci Uniwersytetu Warszawskiego —*
1.800.000. — zł, w dalszej kolejności idą 
studenci Politechniki Warszawskiej —*
900.000. — zł i studenci SGH — 700 fys. 
złotych.

Studenci Uniwersytetu Warszawskie
go przekroczyli zbiórkę z r. ubiegłego o 
250 proc. Na podstawie dotychczaso^ 
wycli obliczeń Komitet Zbiórkowy prze
widuje ogólną sumę zbiórkową w całym 
kraju na około 40 milionów złotych, co 
przekracza o 100 proc. zbiórkę zeszło 
roczną.

IMie t y l k o  Z A M P

W damkach z kolorowymi okiennicami
dzieci czujq się dobrze

Mgła zalega ulice i  las w Otwocku. 
Krótkie dymy z kominów nikną w bia
łej wilgoci nad dachami. Przy ul. Rey
monta wylania się tablica z napisem: 
„L>on Suisse", wioska dla polskich dzie 
ci, ofiar wojny. Zbudowali ją Szwajca
rzy, zaopatrzyli we wszystko, co jest 
potrzebne dla prewentorium dziecięcego 
i przekazali Zarządowi Warszawy.

Z początku byli tu szwajcarscy leka
rze i pielęgniarki. Jeraz prowadzą pre 
wentorium nasi lekarze i cały personel 
jest polski. Przyjeżdżają tu z całej Pol 
ski dzieci zagrożone gruźlicą. Przewi
dziane są trzymiesięczne turnusy. Dzie
ci tu są przeważnie z najuboższych ro 
dżin utrzymywane na koszt Ubezpie- 
czalni Społecznych, Resortu Zdrowia 
'Wydziału Medycyny Społecznej i Korni 
tetu Koordynacyjnego Pomocy Dzieciom 
przy Min. Oświaty.

Wioska iest duża. Domki mają kolo
rowe drzwi i okiennice. Białe, czerwo
ne, żółte, zielone. Osiemnaście domków 
jest zajętych przez dzieci, reszta to bu 
dytiki administracyjne i gospodarcze.
. Na drzwiach kancelarii wisi ogłoszę 

nie o zebraniu dla personelu z uwagą, 
że ,,na damkach" mogą pozostać tylko 
osoby mające dyżury. Zaczęliśmy się 
rozglądać, ale na dachach nie zauwa
żyliśmy ani jednej osoby. Może wdrapu 
ją się one tam dopiero podczas zebrań. 
Można byłoby nie zajmować się określe 
niem ,,na dotnkacb", gdyby to byl tylko 
błąd autora pisemka. Ale nie. W Pol
sko-Szwedzkim Sanatorium w Otwocku 
mówią tak samo: dr. X. został „na 
domku".

Mały lud czuje się dobrze w swojej 
„wiosce". Chłopcy powiadają, że „tu 
nie najgorzej", że „nie można narze
kać", tylko marnie, że nie wolno grać 
w piłkę. Na pytanie, czy łatwo tu o 
przedłużenie pobytu, pada odpowiedź, 
że jeżeli trzeba, to przedłużają, ale je
den spryciarz krzyczy: Nie tak zarazi

uczestniczył w pochodzie
Federacja Polskich Organizacji Stu

denckich komunikuje, iż w pochodzie 
akademików, jakim zainuauguro.wali w 
Warszawie „Tydzień Studenta“ , brali 
udział nie tylko członkowie ZAMP —

jak to mogło wynikać z pierwszych iii* 
formacji —- ale również studenci niesto- 
warzyszeni, organizacje Bratnich Pomo
cy wyższych uczelni oraz Kół Nauko
wych.

Przed Sądem Rejonowym w  Rze 
szowie toczy się proces bandy dy
wersyjno - rabunkowej, na któ re j 
czele stał Toth, pseudonim „M e
wa“ . Zorganizowana przez Totha 
w  1942 'r .  banda prowadziła akcję

Dziewczynki, które odwiedzamy w to 
warzystwie p. Ureny Nowakowskiej, za 
chowują się znacznie spokojniej. Dzieci 
mają trzy iekcje po 30 minut, resztę 
dnia zajmuje leżenie, posiłki i zabawy.
„ Ceżenie" jest przy otwartych oknach, 
ale niektórzy malcy skaczą w tym cza 
sie po swych łóżkach dość niedokładnie 
ubrani, więc chyba opiekunki powinny 
na to zwrócić uwagę. Na dworze cblod 
no, mgła i wilgoć.

Najmłodsi chłopcy są też zadowoleni 
Z pobytu. Obywatel pięcioletni pyta rze 
czowo: W jakim celu państwo tu przy
szli? Młodszy kolega oznajmił: Psiję- 
cbałem na dwa miesiące, a jeśtem już 
tsi.

W szpitaliku — kilkoro chorych dzie 
ci. Mała Jola jest właśnie po przebytej 
szkarlatynie. Stefcia Dąbrowska jest 
chora na gruźlicę kości. P. Nowakow
ska prosi, żeby zaśpiewała i  dziewczyn 
ka śpiewa bardzo ładnym głosem bez 
żadnej tremy. Qdy wyleczą ją, należało 
by zająć się szkoleniem jej głosu.

W szpitaliku w sali chłopców uwija 
się koło zielonych kaloryferów cztero
letni Maciuś i z zapałem froteruje po
dłogę. Oświadczył, że ma się doskonale. 1 rego domu zdrojowego, czynne bę-

B. K. | dzie od 15 grudnia rb.

Banda dywersyjna - rabunkowa przed sądem
terrorystyczną przeciwko czynnym 
działaczom demokratycznym, nie 
pom ijając jednocześnie okazji ra 
bunkowych. Na ław ie oskarżonych 
oprócz „M ew y“  zasiada 23 bandy
tów. Proces trwa.

n a  z im a ?
W W ięcborku w  powiecie sępo- 

leńskim  na Pomorzu w  ogrodzie 
Zelrenki owocowały po raz drugi 
m aliny. W połowie października 
krzew y m alin  pokry ły  się kw ie 
ciem, a w  listopadzie dojrzały owo 
ce.

Ludność- komentując n iezw ykły 
wypadek tw ierdzi, że należy się 
spodziewać łagodnej zimy.

H e u j s z ą d l  

o  w s z y s t k i m
• I IMJW -M lW ł  —Ot T  r»| M M  »W -

A W  4-ym  d n iu  p ro ce su  sa b o ta ży -  
s tó w  g o s p o d a rc z y c h  w  m a ją tk a c h  pań-
s tw o w y c h  pod  S z tu m e m  zeznania 
ś w ia d k ó w  p o tw ie rd z a ją  s k a n d a lic z n ą  go
sp o d a rk ę  o s ka rżo n e g o  Z ie lk ie g o , który  
p o p e łn ia ją c  ra b u n e k  m ie n ia  s p o łe czn e - 
go, n ie  p ła c i ł  ro b o c iz n y  i  z a m ia s t ży ta  
K a rm ił lu d z i k u k u ry d z ą .

A 9 g ru d n ia  w  P o zn a n iu  ro z p o c z n ie  
się n o w y  p roce s  o sa bo taż  g os p o d a rc z y  
p rz e c iw k o  c z ło n k o m  za rzą d u  s p ó łd z ie ln i 
s p o ż y w c ó w  R o b o tn ik "  w  P o z n a n iu . N » 

o  , , , , , ła w ie  o s k a rż o n y c h  zas iądą : M ćm a n  N o -Sanatorium zdrojowe, które zo- , wak, Feliks S ta sze w sk i l  F e lik s  L e r .a r-  
stało ostatnio przekształcone ze sta , ło w ic z . B ędą  o n i o d p o w ia d a li za to . Ża

p rzez  c h a o ty c z n ą  i  n ie d b a łą  g o sp o d a rkę  
d o p ro w a d z ili  s p ó łd z ie ln ię  „ R o b o tn ik "  
r u in y  i  l ik w id a c j i .

Sezon zimowy w K rp  cy
D yrekcja Naczelna Polskich Uz

drow isk podała do wiadomości, iż 
K ryn ica  -  Zdró j rozpoczyna sezon* 
zimowy dnia 1 grudnia rb.

T e a t r  D z i e c i  W a r s z a w y

„Budowali most“
Sztuka w 3 aktach Gabrieli Fauszer-Klonowskiej

Straż Ogniowa odzyskuje swój tabor
Warszawska Straż Ogniowa do

p ie ro  Obecnie zdołała odzyskać 
część swego taboru i  sprzętu prze- 
ciwogniowego wywiezionego przez 
Niemców. Delegaci stołecznej stra
ży przyw ieźli obecnie z W rocławia 
swe stare wozy odnalezione tam i 
zabezpieczone przez wrocławską

Przygotujmy sio
) W C Z A S Ó W  Z IM O W Y C H ! 

„W Y K R O J E  i  W Z O R Y “
N r . 13

p o d a ją  w y k r o je :
S P O D N I N A R C IA R S K IC H  
d w ó c h  W IA T R Ó W E K  o raz  

U B R A N IA  N A  N A R T Y  d la  d z ie cka

straż ogniową. W skład tego taboru 
wchodzi m. in. pompa automatycz 
na, działająca przy pomocy sprężo 
nego powietrza, przedstawiająca 
dziś wartość około 10 m ilionów  zło 
tych. Pompa jest nieco zniszczona, 
ale po w ykonaniu odpowiedniej 
reparacji (kosztem pół m iliona zł.) 
będzie mogła spełniać swe funkcje. 
Poza tym  przybyły do Warszawy 
trzy drab iny automatyczne, z k tó 
rych jedna posiada 47 metrów dłu 
gości. Dwie inne drabiny, długości 
26 i 28 metrów, zostały już odda
ne do remontu. Odzyskano też mo
topompę m ark i „F ischer“ , posiada 
jącą zdolność pompowania wody 
z dużych głębokości — 50 do 60 me 
trów. Sprzęt powyższy jest dla sto-

=  8—1<> lat- p°za tym: v I łecznej straży cennym uzupslnic-■■■ c ie p ły c h  rę k a w ic z e k  na fu t r z e ,  p u l-  | J J 7  ,
lo y e ru  n a rc ia rs k ie g o  z w ra b ia n y -  , niem obecnie posiadanego, bardzo

szczupłego sprzętu przeciwognio-11 m i h e rb a m i m ia s t p o ls k ic h  i  u po - 
__ m in k ó w  g w ia z d k o w y c h . wego.

Potrzeba teatru dla dzieci, jego 
znaczenie, uznanie dla jego p ra 
cowników... wszystko to są frazesy 
bez pokrycia. Faktem jest, że od- 
dawna tea tr ten tu ła się po przy
godnych salach, faktem  jest, że je 
go pracownicy i  artyści nie cie
szą się zasłużonych rozgłosem, że 
trud  ich nie napotyka na w łaściwą 
ocenę. Teatr ten ciągle jeszcze znaj
duje się w  okresie bohaterskiej 
Im prow izacji. W sprawozdaniu 
czytamy zdanie, że po utracie lo 
kalu przy ul. Karowej „egzystencja 
teatru była zachwiana“ . To kró tk ie  
określenie obejmuje szereg podań 
i zabiegów, w ie le  próśb 1 perswazji, 
aby... utrzymać niezbędną placów
kę.

W idowiska dla dzieci by ły  w ie
lokro tn ie  żerowiskiem dla nieś
m ierte lne j szmiry. W ykorzystywa
na tę okoliczność, że nie było tea
tru  stałego. N ie odczuwano powa
gi tej pracy. Zapomniano o tym, 
że o ile  dorośli mają dużą skalę 
porównań ł  gust wyrobiony, . dla

brak pomieszczenia dla prac nau
kowo - badawczych, współlokato- 
rzy w  sali... wszystko to hamuje 
bieg prac. Spółdzielnia stawia so
bie am bitn ie cel: budowę własne
go gmachu; ale w iemy, że równa 
się to w  ostatecznym w yn iku  zdo
byciu pomocy państwa. Na tę po
moc Teatr zasługuje.

Sezon otw arto  wystawieniem 
sztuki G abrie li Pauszer -  K lonow 
skie j p.t. „Budow ali Most“ przezna
czonej dla dzieci od 10 la t wzwyż. 
Sztuka realistyczna, aktualna, uka
zuje pracę huty śląskiej, ru iny  
Warszawy i  odbudowę mostu Po
niatowskiego. „Sztuka“ to w  tym 
wypadku słowo niew łaściw ie uży
te. „Budow ali most“  jest insceni
zowanym opowiadaniem o w yraź
nej nucie pedagogicznej. Insceni
zacja p. K lim y  K r y m k o w e j  
bardzo pomysłowa, dekoracje A n 
drzeja S a d o w s k i e  g o  doskona
łe, kostium y W ito lda M i l l e r a ,  
reżyseria Henryka Ł a d o s z a  i 
Izabelli S z e r e s z e w s k i e j  bez

dzieci jest to często pierwsze w ido- : zarzutu. Uznanie należy się za pla- 
wisko, a zawsze szkoła poczucia 
estetyki. Stwierdzenie tego w ystar
cza, aby wymagać od teatru dla 
dzieci w ięcej n iż od teatru nor
malnego. Wymagania^ też są dużę, 
natomiast wyposażenie n iewystar
czające. Scena w  YM CA o charak
terze estradowym, brak kulis, pra-

stykę pracy p. L i n d n e r o w i ,  do
skonale sharmonizowane efekty 
dźwiękowe są zasługą Jana M a ł 
k o w s k i e g o  i  Czesława Z i  e m- 
b i c k i e g o.

i Najefektowniejszy by ł akt I  u- 
j kazująey pracę huty śląskiej, to 
też najbardziej się podobał młodo-

czny“ , w  swych najsilniejszych 
momentach wyszedł poza zasadni
czą treść sztuki: dzieci szukają'
cych ojca. Epizod o szabrownikach 
zajął za w iele miejsca. Szczęśliwe 
zakończenie w  I I I  akcie, Wisła» 
most 1 nurek... w ięcej nie można 
wymagać. Nurek wychodzący z we 
dy, po ocaleniu skrzyni, z narzć" 
dziami, jest m okry od wody. M d ' 
si się podobać. K o le jka wjeżdża 
na przęsło... spawacze pracują— 
powstaje most,, k tó ry  jest dumą 
młodej, odrodzonej Warszawy. Wre* 
szcie dzieci odnajdują ojca. Wzrd 
szeni w idzow ie dziękują artystom 
oklaskami.

A kto rzy gra li bardzo dobrze. K lC 
row nictw o teatru zapowiada wysta 
w ienie w  okresie św iąt Eożego Na 
rodzenia h is to rii M a rii B ilnżanM 
„O Basi Beksie, zuchu Pawełku 1 
piesku Kude łku“ , dla dzieci w  w>e 
ku przedszkolnym. Pracą ekspert' 
mentalną Teatru będzie „Opowie- 
o Szopenie“ , związana tematyczp1 
z rokiem  szopenowskim, pióra 
ny Januszewskiej. W „Opowieść 
tej przeważają elementy konćerW 
we. ^

Jak w idzim y z programu, kie>° 
nictwo Teatru dąży do nawiąza!\ g 
kontaktu z w idzem w  różnym 
ku, w różnym okresie rozwoju. \  
cja Badań Psychologicznych^ n - 
w ą tp liw ie  jest w  tym  w yb itn ie  ™ 
żyteczna. om1'Sekcia badań! Brzm i to imo 
jąco. 'D la nas wystarcza jedno:

en
a*'

tu«'

cownie w  prowizorycznej szopie, 1 danej w idow ni. A k t I I ,  „dram aty

mosfera Teatru iest pehra — - ^  
jazmu. Entuzjazm porywa. Praca ll„ 
trudnych warunkach budzi sza y 
nek. Nie wątpim y, że ambitne P 
będą wykonane i  Teatr zdób® 
własną salę.
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W
raK° wo-in ie> w°t>ec ogólnego braku j dżiny nauki zawodowej lub do- 
T . roboczych we wszystkich dz ie -l kształcącej w licza się do obowią
zkach wytwórczości, zaszła po- żujących godzin pracy, niezależnie 

.w-eba dopełnienia kadr- pracowni-1 od tego, czy nauka odbywa się w
szkole w  godzinach pracy młodociaka:mi n iew ykw a lifikow anym i wśród 

torych znaczny procent stanow ili 
młodociani. M łodociany obejmował 
*6 rzadko funkcje  w ykw a lifiko - 
anego i  doświadczonego robotn i

ku .z^°byw ając przy warsztacie 
"ja lifikac je  zawodowe.
W/g danych statystycznych posia- 

0®my w  Polsce w  c h w ili obećnej 
/ ? ‘ ° 2 m il. młodocianych, tj. m ło- 
m,lef y w  w ieku od 15 do 18 lat.
,3nn Z0ŚĆ te j m łcdz ieży. t.j. około 
gł tys. stanow i młodzież w ie j 
J / f ’ która pow oli przenika do prze 
^ ysłu. Młodzież ta na skutek od- 
Sfe ■ a od m iast ma u trudn iony do 

do  ̂szkolnictwa zawodowego, 
golnie b iorąc w  Polsce pracuje 

oecnie około 700 tys. m łodocia. 
ych. Urzędy zatrudnienia, które 

n aja 2a zadanie kierować młodocia 
. ych poszukujących nauki zawodu 

Pracy — re jestru ją  przeciętnie 
* 0*o 100 tys. osób rocznie, Naj- 
łększa ilość młodocianych zatrud 

(chj13 ,iest w  Przemyśle metalowym 
hłopcy), odzieżowym, w lók ienn i- 

p ym . i  spożywczym (dziewczęta). 
la,-Zepisy °chrony pracy nie pozwą 

zatrudnianie młodocianych
niektórych gałęziach przemysłu, 
których praca wywrzeć może 

lemny w p ływ  na ich rozwój f i -  
yczny . w  r. 1932 i  1933 rozporzą- 
zenig M in. Pracy i  O pieki Spo-
.n_ej i  Przemysłu okreś liły  s to -! i est i eszczą od tego, aby wszystkie

nego, czy też poza tym i godzinami 
Od ucznia wymaga się okazywania 
zaświadczeń zakładu naukowego o 
regularnym  uczęszczaniu do szkoły, 
co pracodawca obowiązany jest kon 
trolować. Praca łącznie z nauką 
nie może przewyższać 46 godzin ty 
godniowo. Dzięki powiększeniu ilo  
ści godzin nauki trzykro tn ie  — mło 
dzież ma możność pogłębienia nau
k i i  dopełnienia braków szkoły pod 
stawowej; chodzenie do szkoły jest 
obowiązkiem ustawowym, k tó ry  mu 
si być przestrzegany zarówno 
przez pracodawcę, jak i m łodocia
nego pracownika. Zatrudnienie mło 
dccianego, k tó ry  nie uczęszcza do 
szkoły — pociąga za sobą rygpry 
karne w  stosunku do pracodawcy.

W związku z ogólnym planem 
wzrostu zatrudnienia w  przemyśle 
szczególny nacisk kładzie się na 
odpowiednie przygotowanie młodzie 
ży do pracy zawodowej. W gimna
zjach i  liceach przemysłowych ucz 
n iow ie są stypendystami i nie wcho 
dzą w  skład załogi fabrycznej. Przy 
w ie lu  gimnazjach przemysłowych 
są bursy, w  których młodzież otrzy 
muje utrzymanie, w yekwipowanie 
i  stypendium miesięczne. Ze szkół 
tych korzysta licznie młodzież w ie j 
ska. Aczkolw iek ilość szkół zawo
dowych oraz ich uczniów daleka

.Unek liczebny m łodocianych do 
?°lu zatrudnionych robotn ików  w 
lektórych dziedzinach przemysłu.

np. w  drukarniach nie wolno 
utrudniać więcej niż 2 proc. m ło- 
ocianych w  stosunku do ogólnej 
lczby zatrudnionych, w  chem igrafii 
o 10 proc., w  hutach butelkowych 

’d 10 proc. do 12 proc.
Zarządzenia a d m in is tra cy jn e  nor 

p o w a ły  stosunek liczebny uczn iów  
°. cze ladn ików  w  warszta tach rze 

‘“ łeślniczych.
Przed w ojną młodociany pracow- 

teoretycznie zwaln iany by ł 
^ Zez pracodawcę na 6 godzin ty 
godniowo i to jedynie w  wypadku 
^dy nauka odbywała się w  godzi- 
,ach pracy. Wskutek tego szkoły 
dkształcające jednak czynne były  

^  Praktyce wieczorem, a zmęczo- 
U  całodzienną praca uczeń nie 
był  v/ stanie

I potrzeby na tym  odcinku by ły  za-

spokojone, w  okresie powojennym 
na polu popularyzacji i upowszech 
n ienia szkolnictwa zawodowego 
zdziałano wiele, Obok M in is te r
stwa Oświaty również i  inne resor 
ty  fachowe przystąp iły  do szkole
n ia  we własnym zakresie. W roku 
1945/46 szkoły zawodowe obejmo
w ały 132 tys. młodocianych, a pu
bliczne średnie szkoły zawodowe— 
56,1 tys. L iczby te corocznie wzra 
stają. W ch w ili obecnej w  szkołach 
zawodowych wszystkich typów 
kształci się 378.596 młodzieży. Rów 
nocześnie dla młodzieży, która 
w skutek w o jn y  znalazła się poza 
szkołą, organizowane są specjalne 
fo rm y szkolenia, umożliw iające 
szybkie zdobycie. k w a lif ik a c ji zawo 
dowych. Po uzyskaniu odpowied
nich wiadomości fachowych i  od
byciu p ra k tyk i każdy z uczniów 
bez względu na typ  szkolenia bę
dzie mógł być pełnowartościowym 
pracow nikiem  przemysłu, transpor
tu  czy innej gałęzi gospodarki.

M łodociani pracownicy mają w 
dzisiejszych warunkach nie ty lko  
u ła tw ioną naukę, lecz również spo

WVEHOWAUÍE

BOKSERZY WĘGIERSCY JUŻ SĄ 
W  WARSZAWIE

W godzinach popołudniowych we 
w torek p rzyby li do Warszawy bok
serzy węgierscy, k tó rzy  jako reprc 
zentacja Budapesztu rozegrają w  
Polsce trzy spotkania. Gości pow i 
ta li na Dworcu G łównym przedsta 
w ic ie le  GUKF i  PZB.

Drużyna węgierska składa się z 
następujących zawodników:

waga musza — Bednai, waga ko 
gucia — Borsodi, waga piórkowa 
— Farkas, waga lekka — Budai, 
waga półśrednia — Marton, waga 
średnia —•• Papp, waga półciężka —. 
Kapocsi i  Szalai, waga ciężka — 
Bene I I I .

Wraz z drużyną przyjechali k ie 
row n icy  M iss ik  i B a rtfa i, trener 
Szanto oraz sędziowie Tusak i  
Erm ler.

PŁYW ACY BRATYSŁAW Y  
KLASA DLA SIEBIE

ŁODŻ, 23.11. (Tel. wł.). Międzyna 
rodowe zawody p ływ ackie zespo
łów  Bratysław}’' i  Łodzi zakończyły

znacznie od przedwojennego. O ile  
przed w ojną przedsiębiorca czy 
m ajster niejednokrotn ie w ykorzy
styw ał ucznia, k tó ry  pracował« za 
pół darmo, o ty le  obecnie przemysł 
państwowy p łaci młodocianemu pra 
cow nikow i pełne staw ki robotnicze 
o któ rych  wysokości decydują ty l
ko kw a lifikac je  i  um iejętności mło 
dodanego.

FALK.

W ybitni muzycy węgierscy
w Wm&mwie

____  z n ich korzystać.
Po w ojn ie  wprowadzono w  pra

wodawstwie naszym istotną zmianę 
a korzyść młodocianego. Zakład 

Pracy zwalnia młodocianego na 18 
«odzin tygodniowo, przy czym go-

W  ramach Tygodnia Przyjaźni Pol
sko-Węgierskiej odbędzie się w dniu 
dzisiejszym w sali Ministerstwa Odbu
dowy koncert w wykonaniu wybitnych 
muzyków węgierskich: skrzypka Edwar
da Zathureczky'ego,. pianisty Stefana An 
ta la 'i artysty opery Mikołaja Szekely.

Edward Zathureczky urodził się w‘ r. 
1903 w Słowacji, studiował w Budapesz 
cie u znakomitego skrzypka Hubaya. Od 
t\ :19:35s jesfcpro£e6prena.,;\ą.od r. liMfum-. 

..dyrektorem. Akademii Muzycznej (Kon 
serwatorium) w Budapeszcie. W  latach 
przedwojennych koncertował we wszy
stkich niemal krajach Europy i w Ame
ryce.

Po ostatniej wojnie kontynuuje wyślę 
py zagranicą, m. in. w Szwecji, we Wio 
szecii, w Holandii i Anglii. Do stałego 
repertuaru artysty należą m. in. sonaty 
Belli Bartoka, które grywa od 18 lat.

Zjednoczenie Przemysły Nieorganicznego
Giiwiee, a!. Górnych Walów 25

zatrudni w dziale techniki ruchu:
inżyniera mechanika, posiadającego praktykę z zakresss 
Pracy urządzeń energetycznych, 
inżyniera mech., po praktyce z dziedz. remontów maszyn, 
technika mechanika, po praktyce ruchowej.

et'li kieroiuać do Oddziału Osoboiuego Zjednoczenia. Kr 3842-0

Jako pedagog rozwinął i udoskonalił 
skrzypcową szkołę mistrzowską Hubay‘a 
Przed wojną i po drugiej wojnie świato 
,wej uczniowie klasy mistrzowskiej Zat- 
hureczky‘egO zdobywają liczne nagrody 
na konkursach międzynarodowych.

Michał Szekely ur. w 1901 r., studia 
śpiewacze ukończył w Akademii M u
zycznej im. Fr. Liszta w Budapeszcie, 
gdzie od r. 1924 iest członkiem zespołu 
:Qj>ery Państwowej, i . • '
. Jest też niezwykle cenionym wykonaw 
£ą Wielkich' oratoriów'. '̂ Sźfekełjó ćiiszj’ się* 
wielkim powodzeniem nie tylko w Euro 
pie, lecz i w Ameryce; w latach 1947- 
48 występował w Metropolitan Opera w 
Nowym Jorku i w innych wielkich mia
stach Stanów Zjednoczonych.

Posiada w swym repertuarze prawie 
wszystkie role basowe światowej litera 
tury operowej.

Stefan Antal ur. w r. 1909 w Buda 
peszcie, studia ukończył w Wiedniu i 
w Berlinie. Po wyzwoleniu Węgier wystę 
pował z dużym sukcesem w Szwecji, 
Pradze Czeskiej, w Rumunii i w Radio 
Warszawskim.

Stefan Antal jest profesorem buda 
peszteńskich średnich szkół muzycznych 
i klasy mistrzowskiej w Budapeszteń
skiej Akademii Muzycznej im. Liszta.

Sób ich wynagradzania ró ż n ij się  ̂sję bezapelacyjnym zwycięstwem
gości w  stosunku 124:67.
. Wobec wysokiej klasy p ływaków  

czechosłowackich, zawodnicy łódz
cy n ie b y li w  stanie nawiązać z n i
m i ja k ie jko lw ie k  w a lk i. Wszystkie 
konkurencje w yg ra li goście.

Oto w y n ik i zwycięzców: 200 m. 
dow. panów — Urban (B) 2:31,0. 
200 m. klas. pań: Maguí owa (B) 
3:22,6, 100 m. grzb. panów; K raa l 
(B) 1:21,1, 200 m. klas. panów: Sko 
valsa (B) 2:45,4, 100 m. grzb. pań: 
Rackova (B) 1:38,5, 100 m. dow. 
pań: Tomeckova (B) 1:21,2, 100 m. 
klas. panów: Boean (B) 1,12,8, 100 
m. dow. panów: Pepïi (B) 1:03,8, j
3x100 m. st. zm ienny pań: B ry t- 
sława 4:45,5, 3x100 m. st. zmienny 
panów: Bratysława 4:05,1, 4x200 
m. st. dow. Bratysława 10:16,5. 

Organizacja zawodów b. dobra.
W K IL K U  WIERSZACH  

ZZK  — Pardubice 8:8 w  między 
narodowym spotkaniu rozegranym 
we w torek w  Poznaniu. W yn ik i 
w a lk  począwszy od muszej: Woź
n iak  (ZZK) pokónał na p k ty  M ike- 
są JP), Kasperczyk ..(Z). wYPUńkio- 
w a ł Blazeka (P), Bazarń ik (Z) prze 
grał wysoko nd pk ty  z Ł inhartem  
(P), W ojtkow iak (Z) zremisował -z 
K ra łic k im  (P), Kaźmierczak (Z) 
zwyciężył Novaka (P) przez t.k.o. 
w  2 r:, Kupcząlk (Z) uległ wysoko 
na p k ty  îtopecky'em u (P), G łady- 
siak (Z) zremisował z Robaćhem 
(P) i L ivansky (P) zdobył p k ty  v.o. 
W walce nadprogramowej (w. le k 
ka) Św iderski (Z) znokautował Da 
vida (P).

PZPN karze działaczy. Zarząd 
PZPN postanowił na ostatn im  ze
b ra n iu  udzie lić surowej nagany 
działaczom SKS Rzeszów — Span 
gowi, Janeckiemu, F icow i i  W ójci 
kow i za postawienie nieuzasadnio
nych zarzutów prof. Bułasow i z 
Rzeszowa w  przedmiocie kaperowa 
nia zawodników. Poza tym  u-kara-

Przemysł Państwowy
w Złotym Stok», woj. Wrocławskie

satrugEiii!
2 kslęijowycli 2 diii£szq praktyka 
1 księgowego 
i technika górniku
I technika mechanika Kr 3343-0
I technika chemika

t r u n k i  do omóudenia. Mieszkanie zapeumione. Ofertą zgłaszać 
^  Oddziale Osobomym Przemysłu Państmoiuego u> Złotym Stoku

Likwidacja pseudo-spółdzielni
w Warszawie i woj. wtirszawskim

Centrala Spółdzielni Pracy .u - ) „SW ", ,,Adamów“ , „S te r“ , „L in o - 
, chwaliła z likw idow ać pseudo-spół- typ “ , „Tak-T rans“ , „B lok “ , „O bro- 

j i dzielnie pracy w  Warszawie: ,,Po ’ tu  M ateria łam i Odbudowy“ . „Trans 
11 ziom“ , „P iaskarz“ , „Zb io rn ica “ , po rt“ , „O stoja“ i  „P rąd“ . D zia ła l

nością n iektórych z nich 
się Kom isja Specjalna.

K ontro la  prowadzona przez Cen
tra lę  Spółdzielni Pracy zmierza po 
nadto do przeorganizowania szeregu 
istniejących drobnych spółdzielni 
refnontowych na przedsiębiorstwa 
usług budowlanych, k tó re  weszłyby 
w  skład przedsiębiorstw społecz
nych, samorządowych lub państwo
wych.

Z pudełek orf zapałek
m o ż n a , z ro b ić  p ię k n y  k re d e n s ik . 
N a u c z y  d z ie c i te j  s z tu k i N r .  47 

„Ś W IE R S Z C Z Y K A “
N u m e r  te n  u k a z a i się 21 b m .

no inż. 'Pisarka Ludw ika  ¡¡ dożywot
n im  odsunięciem od piastowania 
honorowych mandatów w  p iłka r- 
stw ie z wnioskiem  do GUKF o roz
ciągnięcie powyższego zarządzenia 
na w szystkie /sporty. Powodem tak 
surowej ka ry  jest to, że inż. Pisa
rek  dawał zły przykład i  m ia ł z ły 
w p ływ  na zawodników, namawia
jąc ich nawet do przegrywania za 
wodów.

Omyłka WGiD. W związku z po 
danym i wiadomościami, że w  nie 
dzielnym  spotkaniu klasy państwo 
wej W isła — Widzew w  Łodzi gra ł 
zdyskw alifikow any zawodnik W i
dzewa, Konarski i  prawdopodob
nym żądaniem przez k lub  krakow 
ski waikowera, W GiD wyjaśnię, że 
w  kom unikacie wydrukowano o- 
m yłkow o — zamiast Konarski — 
Kucharski. Wobec tego klub  łódz
k i n ie w iedział, iż  Konarski jest 
zdyskwalifikowany.

Cracovia protestuje. PZPN otrzy 
,mał depeszę od Cracovii, w  które j 
k lub  krakow ski składa protest, do 
tyczący w e ry fika c ji meczu Craco
v ia  — Legia w  dn iu  21 bm., zgod
nie z w yn ik iem  uzyskanym na boi
sku (0:0). Zdaje się, że protest ten 
nie będzie uwzględniony, ja k  w ie  
le  podobnych i  Cracovia powinna
0 tym  wiedzieć.

„Siła“ — Mysłowice wyjeżdża do 
Czechosłowacji. Sekcja zapaśnicza 
„S iły “  m ysłow ickie j wyjeżdża do 
Czechosłowacji celem rozegrania 
k i lk u  spotkań z klubam i czechosło 
w ackim i. „S iła “ w ybiera się na tour 
née w  nąjs iln ie jszym  składzie, 
wzmocnionym przez Bajorka z 
Krakowa.

Mecz sparringowy w Katowicach.
W dniu 25 bm. na boisku kop. „K a 
tow ice“  odbędzie się mecz sparrin
gowy, celem w yłonienia reprezen
tac ji Śląska przeciwko Łodzi. Re
prezentanci Śląska rekrutować się 
będą nie ty lko  z k lubów  ligowych, 
ale i  ze śląskiej klasy A.

1 tys. n M iik o w  Mowtasiych 
poszukuje Urząd Zatrudnienia
W  Warszawskim Urzędzie Zatrudnię 

nia w dniu wczorajszym zgłoszono 24 
wolne mięjsća dłd ' 'VĆ/1łW9lifikowanych 
robotników budowlanych i 34 dla nie
wykwalifikowanych. Skierowano do pra
cy 105 robotników budowlanych,

IV kartotekach pozostaje jeszcze l.50o 
wolnych miejsc dla robotników budowla 
nycb niewykwalifikowanych i 645 dla 
urykwalifikowanych. Poszukuje się rów
nież 82 metalowców.

Dla pracowników umysłowych było 16 
wolnych miejsc, a to: dla inżynierów, 
techników, elektromonterów i ekspedien
tek branży obuwianej.

Epidemia włośnicy -  opanowana
W  , wyniku energicznej akcji lustracyj 

nei, którą przeprowadził Miejski Ośrodek- 
Walki z. Epidemiami i Sekcja Sanitarna 
— epidemia włośnicy (trychinozy) zośta 
ła całkowicie opanowana.

W  czasie lustracji wykryto szereg 
sklepów i mieszkań prywatnych, któ
rych właściciele zajmowali się sprzedażą 
mięsa z pokątnego uboju. Ponieważ mię 
so to było rozsadnikiem włośnicy — win 
ni zostali pociągnięci do odpowiedzialno 
ści administracyjno-sądowej.

zajmie

I I
■Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie Akcjonariuszy Spółki Akc, Ga- 

vni Górnośląskich w  Katowicach, uchwałą objętą protokółem notaria l- 
jA 111 notariusza Kostka w  Katowicach, z dn ia_ 2. października 1948 r., 
da r.e^ert ° r ium  3720/48 postanowiło —- rozwiązać Spółkę i otwarto l ik w i-  
* /9 .  Wzywa się wszystkich w ierzycie li Spółki aby na ręce lilcw ida- 
m a Zgłosili swe w ierzytelności w  ciągu G-ciu miesięcy od dat}’ ostat- 

e§° ogłoszenia. Jest to drugie ogłoszenie
lik w id a to r  Spółki Jan Wolski. 
Katowice, ,ul. Jana 12/6, i
Kancelaria adw. Dr. Pacha i  Witczaka. 152

PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOW NICTW A PRZEMYSŁOWEGO NR 5 
Wrocław ul. Świdnicka 10

ogłasza

przetarg nieograniczony
na wykonanie: I I  se rii robót rem ontowo-montatowych maszyn i  urzą
dzeń mechanicznych w  Państwowym Zakładzie Skalenia w  Strzeblowie 
k/W rocław ia.

O ferty należy składać w  kopertach zalakowanych do dnia 15.12.1948 r  
w  lokalu Przedsiębiorstwa Budownictwa Przemysłowego Nr. 5 we Wro
cław iu przy ul. Ś w idn ick ie j 10. Otwarcie o fert nastąpi dó dnia 15.12. 
1948 r. o godz. 12-ej.

Niezbędnych in fo rm ac ji dotyczących robót udziela na m iejscu OcL 
dział Techniczny, bądź P.B.P. N r 1 Warszawa ul. Żuraw ia 1 pok. 34 
podkładki ofertowe można otrzymać w  lokalu P.B.P. Nr. 5, W rocław 
ul. Św idnicka 10

P.B.P. N r 5 zastrzega sobie dowolny w ybór oferenta, zmianę ilość! 
przewidzianych robót, jak  również unieważnienie przetargu oez poda
nia przyczyny.

Ogłoszenie niniejszego przetargu zostało dokonane w  Monitorze 
Polskim. K r. 3848-1

OGŁOSZENIA DROBNE
HANDLOWE

JUŻ CZAS opatrzyć na zimę ru ro 
ciągi izolacją ciey^ochronną, poleca 
„W U W U K A “ W ar^aw a, Dworska 14.

Kr. 3850-0
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—ZE T. ZW. Tydzień N auki wsią 
dania do tram w ajów  i  autobusów, 
jak i odbył się w  Warszawie, okry 

• ty b y ł mgłą tajem nicy. N ik t nie 
wie dokładnie, k iedy ten „tydz ień“ 
się odbył, jakko lw iek  M Z K  tw ie r
dzą, iż isto tn ie  się odbył. W yn ik i 
„tygodnia“  są — żadne. Nadal pa
sażerowie jeżdżą na stopniach w o
zów, nadal trw a  „szturm “ do w o
zów tram wajowych. Tylko  przed 
krańcowym i przystankami autobu
sów pasażerowie ustaw ia ją się w  
ko le jk i. A le ten chwalebny zwy
czaj is tn ie je  jużo ddawna. Więc nic 
się n ie  zm ieniło.

Na froncie w alki o zdrowie
Otwarcie wystawy przeciwgruźliczej

W odbudowanym przy ul. Oczki 
N r 7 Domu Medyków, o tw arta  zo
s ta ła  w  poniedziałek przez M in i
stra Zdrow ia, dra T. M ichejdę Wy 
stawa Przeciwgruźlicza. Przedsta
w ic ie li w ładz i  zaproszonych gości 
oprowadził po w ystaw ie d r  Pankie 
wicz, k tó ry  jednocześnie udzielał 
in fo rm ac ji i  objaśnień.

W przedsionku umieszczono typy 
„b ro n i“ przeciwgruźliczej w  pasta 
ci lamp ancdowo-katodowych i  apa 
ra tu  rentgenowego, wykonanego 
całkow icie w  k ra ju . W gablotkach 
umieszczono eksponaty wydobyte

Żoliborz — Plnc Zbawiciela

We wtorek w południe otwarta zostą 
ła nowa linia tramwajowa, łącząca Żołi 
borz z PI. Zbawiciela. Otwarciu temu 
nadano niezwykle uroczyste ramy. Przy 
był prezydent Tołwiński w towarzystwie 
bawiącego w Polsce prezydenta m. Bu
dapesztu, przez torowisko ma Marszał
kowskiej przy Ogrodzie Saskim przeciąg 
mięto wstęgę i wygłoszono przemówienia.

Otwarcie tego połączenia ma dla mie 
szkańców Warszawy duże znaczenie, po 
zwoli bowiem na jazdę tramwajem bez 
przesiadania się z Żoliborza do centrum 
Warszawy. Tym samym komunikacja sto 
ieczna, dotychczas bardzo rózczłonko- 
kowana, została tak dalece ujednołico 
na, że pozwala na wprowadzenie linii 
z krańca na kraniec miasta, co przed
tem było nie do ¿»myślenia. Jednolity 
tramwaj na wielkiej Marszałkowskiej

W

Odczvlv

jest pierwszą jaskółką nowej wielkiej tra 
sy PółoociPołudnie, opierającej się na 
przedłużonej do Żoliborza Marszałkow
skiej. Budowa jezdni i chodników nie 
nadążyła w tym wypadku za robotnika
mi torowymi M ZK  i chociaż właściwie 
wielka ulica jeszcze nie istnieje, to jed 
nak już jeździ po niej tramwaj.

Ponownie jednak musimy zaznaczyć, 
że Zarząd Miejski nie wykorzystał na
leżycie takiej inwestycji, jaką jest znor 
realizowanie torów i połączenie z Żoli
borzem. Nowy tramwaj „28" nie dócie 
ra ani do Bielan, ani do początków Mo 
kotowa, a pasażerowie nie zyskali tyle, 
ile mogli zyskać przez otwarcie nowej 
linii. Ale to już jest swoista polityka go 
spodarczo-społeczna warszawskiej muni
cypalno ści.

wł&iec t #
O gtklz. 19 w  s a li o d c z y to w e j P o l

s k ie j  Y M C A  o d c z y t in ż . F . K a n c le rz a  
p .t .  „W a rs z a w a  S t. A u g u s ta  P o n ia to w 
s k ie g o  1164 — 1793“ .

*
O godz. 17.30 w . lo k a lu  B ib l io te k i  P u 

b lic z n e j (u l.  P iusa  X I  15) r e fe r a t  d r .  J ó 
ze fa  S to ,ja n o w sk ie g o  p .t.  „ A r c h iw u m  
S z c z e c iń s k ie ".

Koncertu
O godz. 19 w  s a li M in .  O d b u d o w y  (A l. 

S ta lin a  28) k o n c e r t  z u d z ia łe m  a r ty s tó w  
w ę g ie rs k ic h : Ede Z a th u re c z k y  (s k rz y p 
ce), S te fa n a  A n to la  ( fo r te p ia n )  o ra z  M i
g a ły  S z e k e ly  (śp ie w ).

Wws*nv»u
M U Z E U M  W O JS K A  PO? -  «1^ 0 :  W y 

s taw a p o św ię con a  5 ~ le tn ie j ro c z n ic y  
„ B i tw y  pod L e n in o “ .

M U Z E U M  N A R O D O W E : W ys taw a
w s p ó łcze sn ych  m a la rz y  fra n c u s k ic h  
o raz  c e ra m ik i  P ab la  P icasso. W ys taw a  
K s ią ż k i R a d z ic k ie )  i pokaz  m a la rs tw a  
ro s y js k ie g o . Z b io ry  s ta łe : m a la rs tw o  
p o ls k ie  o bce  i  s z tu k a  g o ty c k a . M u zeu m  
o tw a r te  c o d z ie n n i^ ^ - id z  to— 15 w  «¡obotę 
n ie d z ie l^  1 ś w te t j  ibd z  10—19 W pon ie - 
dziaRH 1VT' omm Vvłipte

K L U B  M Ł O D Y C H  A R T Y S T Ó W  » N A D - 
K O W C O w  (K ró le w s k a  13): W ys taw a  o- 
b rą z ó w  m a la rza  cze sk ie g o  J a ro s ła w a  
P a u r p .t.  „W a rs z a w a  1946".

Teatru

K i n a
A T L A N T IC  (C h m ie ln a  33): „ W ie lk ie  

N a d z ie je "  pocz. 14, 16,30, 21,30 Z w . Z a w . 
o godz. 19.

P A L L A D IU M  (Z ło ta  7/9): „P ie ś ń  T a j
g i“ , p ocz . 12.30, 14.15, 19.15, 21.30 Z w .
Z a w . o 17. !

P O L O N IA  (M a rs z a łk o w s k a  56): „Z a k a 
zane  p io s e n k i" ,  pocz. 12.30, 14.45, 19 15, 
21.30 Z w . Z a w . 17.

S T Y L O W Y  (M a rs z a łk o w s k a  112): „ T a 
je m n ic e  N o c y  W ig i l i jn e j “ , pocz . 13, 15, 
17, 21.15. Z w . Z a w . o 19-ej.

A K T U A L N O Ś C I N r .  1 M a rs z a łk o w s k a  
112) N o w y  p ro g ra m  n r .  54 pocz. godz. 
l l - e j .  I !

A K T U A L N O Ś C I N r .  2 ( In ż y n ie rs k a  2) 
P ro g ra m  N r .  53, pocz. seansu  o  godz. 
13-ej. ■

S Y R E N A  (P ra ga , In ż y n ie rs k a  2): 
•..oóelone la ta " ,  pocz. 14.30, 16.45, 21.15. 
Z w . Z a w . 19.

T Ę C Z A  (S uz ina  4): „C z a ro d z ie js k i
K w ia t " ,  pocz. 15, 17, 21. Z w . Z a w . 19.

z organizmów ludzkich ¡pokona
nych przez gruźlicę. W idzim y w ięc 
zakonserwowane w  gliceryn ie  i  fo r 
m a lin ie  zniszczone prą tkam i gruź
lic y  płuca dzieci i  ludzi dorosłych, 
je lita , n e rk i, wątrobę, kości kręgo 
słupa i  kończyn oraz schorzenia sta 
wów. Ten dz ia ł anatom ii patolo
gicznej przemawia do zwiedzają
cych najmocniej. W idok zniszczo
nych tkanek i  pociętych przez p rą t 
k i  kości ludzkich m ów i o tym, z ja k  
podstępnym i  bezlitosnym wrogiem  
mamy do czynienia.

Dalej dow iadujem y się, że 15 
proc. naszych dzieci zaraża się gruź 
lica  ¡przez p ic ie  tak odżywczego po 
karmu, ja k im  jest mleko, w  danym 
w ypadku zakażone przez chore 
krowy, nieczyste naczynia i  pokąt- 
he sprzedawczynie tego artyku łu . 
Z szeregu plansz i  tab lic  dowiadu
jem y się, że przed wojną w  ciągu 
9 lat, czyli od czasu wprowadzenia 
szczepień ochronnych, przeprowa
dzono w Polsce tylko 31.265 zabie
gów tego rodzaju. Od l.V . 1947 r. 
do i.X . br. przeprowadzono 
1.330.218 szczepień i zabiegów przy 
pomocy preparowanych w kraju 
szczepionek BCG.

W w yn iku  te j akc ji pięciokrot
nie zmniejszyło się w  Polsce zapa 
danie dzieci na gruźlicę i ośmio
krotnie zmniejszyła się śmiertel
ność powodowana dawniej przez 
tę chorobę. i

Wydatki, jakie pochłonęła walka

z gruźlicą w  roku bieżącym, do
chodzą do kwoty 550 min. złotych.
Gdy w  pierwszym  okresie po w o j
nie n ie  m ie liśm y praw ie wcale po 
radn i przeciwgruźliczych an i szpi
ta li an i sprzętu, obecnie założyli
śmy już 9 poradni centralnych, 
239 poradni obwodowych i 351 okrę 
gowych, pod opieką których znaj
duje się w  ch w ili obecnej 242.206 
osób, nadto udzielono przez te sta
cje w a lk i z gruźlicą ponad 100 tys. 
porad i  zabiegów przeciw gruźli
czych.. Szpitale i sanatoria dysponu 
ją już 10.443 łóżek. W roku  bieżą
cym M in . Zdrow ia przeszkoliło lub 
doszkoliło do w a lk i z gruźlicą 99 ie 
karzy, 104 studentów i 118 osób per 
sonelu, przy pomocy którego doko
nano ponad 100 tys. badań rad io lo  
gicznych metodą małoobrazkową.

Wszystko to, łącznie z rozbudo
w ą sanatoriów i  nastawieniem .pew
nych gałęzi przemysłu na produk
cję aparatów rentgenowskich, od- 
tnowych, m ikroskopów i innych na 
rzędzi, pochłonięto zawrotne sumy, 
ale ty lko  tą drogą da się zwalczyć 
tę straszliwą chorobę zbierającą 
największe o fia ry  wśród ludzi p ra 
cy fizycznej i  umysłowej.

Wystawa czynna będzie 6 tygod
n i. W tym  czasie będą mogły zw ie
dzić ją  wycieczki szkolne i  urządza 
ne przez różne organizacje oraz 
zakłady pracy. Zw iedzić wystawę 
w in n i wszyscy.

KeR
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Na Nowy Rok żołnierzowi
Radia, biblioteczki dla świetlic od społeczeństwa

W

Stołeczny K om ite t Obywatelski 
A k c ji Noworocznej dla Żołnierza 
odbył we w to rek drugie posiedze
nie, na któ rym  dzielnicowe korni te 
ty  zdały sprawę ze swej działalno 
ści i  zamiarów na przyszłość.

A kc ja  Noworoczna d la Żołnierza 
już od k i lk u  dn i ¡prowadzona jest 
n iem al w  całej Warszawie. Dzie l
nicowe K om ite ty  porozum iały się 
już  z w ie lk im i zakładami pracy, 
by za pośrednictwem kó ł związko
wych i  terenowych oddziałów orga 
nizacyjnych ja k  najw ięcej osób 
zmobilizować do zbierania fundu
szów, organizowania imprez itd . 
N a jlep ie j pracują kom ite ty p ra 
skie. U rządziły one ju t  dwa koncer 
ty, z których dochód przeznaczono 
na ufundowanie podarunków dla 
jednostek garnizonu stołecznego. 
Gorzej pracował kom ite t śródm iej 
ski, gdzie poprzestano na razie ty ł 
ko  na wyborze kom is ji; najgorzej 
by ło  na W oli, gdzie jeszcze niem al 
n ic  nie zrobiono.

‘W pierwszej połowie grudnia we 
wszystkich sześciu dzielnicach War 
szawy odbędą się koncerty z udzia 
łem na jw ybitn ie jszych artystów 
warszawskich. ZASP, Dom Wojska 
Polskiego, Zw. Muzyków i  Polskie 
Radio obiecały wszystkim  d z ie ln i
com dostarczyć odpowiednie zespo 
ty  swych członków lub  pracow ni
ków.

W najbliższych dniach wszystkie 
warszawskie jednostki wojskowe 
zostaną „rozdzielone“  między korni 
te ty  dzielnicowe. Św ietlice wojsko 
we otrzym ają od tych kom itetów  
b ib lio teczki, aparaty radiowe, gry 
towarzyskie. Ponadto chorzy w  
szpitalach wojskowych obdarowani 
będą paczkami żywnościowymi i  
słodyczami.

Celem zebrania funduszów wysła 
no już w  teren lis ty  o fia r, nalepki 
do rozsprzedaży i p rzyjm uje się do 
browolne o fia ry  w  naturze.

Niezależnie od a kc ji noworocz
nej Obywatelski K om ite t postano
w ił  na cześć Zjednoczenia pa rti 
robotniczych, aby w  dn iu  8 grud

nia każdy z sześciu kom ite tów  dziel 
nicowych o fia row a ł jednej z jedno
stek wojskowych jak iś  dar św ie tli 
cowy. K om ite t Stołeczny ufunduje 
szkole prawniczej przy DOW b ib lio  
tekę, natom iast dzielnica Praga- 
Północ zorganizuje na Dw. Wschód- 1 
n |m  św ietlicę dla przybywających l 
do Warszawy żołnierzy.

(ms) I

Śmiech te zdrowie
Wielu ludzi wyraża się w sjrosóh 

urągliwie negatywny o Radiu. Programy 
radiowe — wg. rozpowszechnionej °P1'  
nii :— su nudne, męczące i nieudobte,

M. in. Miecio byt do niedzieli 
tego samego zdania.

—• Można słuchać radia godzina"11. 
— powiedział Miecio — i człowiek a"1 
razu się nie uśmiechnie. Pytko odwroj' 
nie — będzie się stawał coraz bardziej 
smutny. A radio musi przecież i baunę 
i  rozweselać. Ludzie w Polsce śmieli 
się na ogół dużo i  chętnie, czemu• f,\e 
pozwalają ludziom śmiać się przy tfloS‘  
niku?f

Przyznałem Mieclowi rację. PoiemJ*’ 
daliśmy się wspólnie z wizytką do Z>" 
zia.

7 w sposób zgoła uroczy spędziliśmy 
przy odbiorniku dziewięć godzin. Na
strój był początkoioo poważny, potem 
na fizjonomii Zyzia pojawił się n,e‘ 
pewny, anemiczny uśmiech.

Potem uśmiech okrzepł.
Jeszcze potem śmieliśmy się 

trójkę.
Ma glos.
Aż do t. zw. rozpuku włącznie.
Z obsługi sprawozdawczej Polskiej0 

Radia. Z dyrekcji programowej. Orai 
z pewnego sloganu bez pokrycia, wQ' 
którego dla człowieka słuchającego fa‘ 
dia nie istnieją odległości.

Bo wyniki siedmiu spotkań ligowych, 
zakończonych o godz. i-ej po poła w 
niu, Polskie Radio nadało o goi“ ' 
10-ej wieczorem.

Czyli po dziewięciu godzinach.
Wyszliśmy od Zyzia spuchnięci zl 

śmiechu. Ż  przyjemnym przeświadczc' 
niem, że Radio jest niesłychanie wesoH 
instytucją.

Wesoła i  rozbrajajaca.
MEGAN

P. S.
Według informacji posiadanych pi~e:: 

redakcję Dziennika Zażaleń gołąb pP^ 
łowy rozwija szybkość od 60 do G5 
km na godzinę.

M.

SPB przekracza roczny plan robót
Pracownicy Zakładów Produkcyjnych 

SPB w Warszawie zobowiązali się do 
przyśpieszana terminu zakończenia wy
konywanych obecnie robót.

Pracownicy Zakładów Mechanicz
nych SPB, mimo, iż roczny plan produk 
cji został Już przekroczony w dniu 15 
bm„ postanowili dodatkowa do dnia 8 
grudnia ,czyli o dwa tygodnie wcześniej, 
wykonać zamówienie 513 metrów balu 
strad balkonowych i  275 metrów balu 
strad schodowych. Pracownicy Zakła
dów Przemysłu Drzewnego w Warsza
wie postanowili przekroczyć plan pro
dukcji rocznej do dnia 1 grudnia br. a 
do końca roku wyprodukować 20 proc. 
więcej od ¡planu elementów budowla
nych. Betonownia SPB zobowiązała Się

wykonać dodatkowo 3,500 pustaków hej 
tonowych i 1200 sztuk belek do zbroi1-’’ 
a filia betonowni na Mokotowie — 60 
sztuk stopni lastrykowych i  700 
kwadratowych płyt dachowych.

Wystawa Dunikowskiego
w Muzeum Jfarodowyfl*
W  początkach grudnia odbędzie sl* 

w Muzeum Narodowym w Warszaw1'  
otwarcie wielkiej jubileuszowej wysU 
wy rzeźb Ksawerego Dunikowskiego-

W  związku z organizowaniem wys® 
wy galerie: malarstwa polskiego i 
cego oraz zbiory sztuki gotyckiej 2<r 
stały zamknięte dla zwiedzających.

99W s p ó ł d z i  a l a n i e
— warsztat pracy podopiecznych

f f

P O L S K I (K a ra s ia  2): 
J o w ia ls k i" .

o godz. 19 „P a n

T E A T R  R O Z M A IT O Ś C I (M a rs z a łk o w 
ska  8): o godz. 19 „S z e lm o s tw a  S c a p in a ".

P L A C Ó W K A  (K ró le w s k a  13): o godz. 
19 „S y n o w ie ** .

T E A T R  M A Ł Y  U M arsza łkow ska 81): o 
godz. 19 ..F a ryzeu sze  i  g rz e s z n ik  c z y li 
dam a z w in o g ro n e m " .

„ N A S Z  T E A T R "  (M a rs z a łk o w s k a  81): 
godz. 15.15 „R o m a n ty c z n o ś ć "  M ic k ie w i
cza.
20): o godz. 19 „A rc h ip e la g  L e n o ir " .

T h A T R  P O W S ZE C H N A  'Z a m o is k te s o
T E A T R  N O W Y  (P u ła w s k a  39): o godz. 

„D o m  O tw a r ty " .
T E A T R  K L A S Y C Z N Y  (M o k o to w s k a  13): 

o godz 19 „K o b ie ta  w e  m g le "
C O M O E D IA  'S zw ed zka  2): o godz 19 

„S zczepc ie  F ra n ia " .
T E A T R  D Z IE C I W A R S Z A W Y  Y M C A ) ’ 

o  godz 12 „B u d o w a li  m o s t"  (p rze d s ta 
w ie n ie  d l?  « zkó ł). _

W R Ó B E L E K  W A R S Z A W S K I (Z y g m u n  
to w s k a  8): re w ia  p. t. „K o n fe re n c ja  
ONZ**, pocz. 17.15 1 19.15, n ied zie le  1 
tw ię ta  15, 17.15 1 19.15.

W  d n iu  26 lis to p a d a  b r . (p ią te k )  
u s ły s z y m y  m . in . n a s tę p u ją c e  a u d y - 
c je :

5.10 S y g n a ł c za su ; 5.15 S tresz . w ia . 
p o r .;  5.20 K o n c . p o r. d la  ś w ia ta  p r a 
c y ; 6.10 D z. p o r .:  6.25 M u z . p o r .;  7.00 
W ia d . dz. p o r .;  7.25 L e k c ja  ję z y k a  r o 
s y js k ie g o ; 8.55 S zk. gaz. ra d io w a  d la  
k la s  s ta rs z y c h ; 9.30 M u z . p o r .;  11.40 
A u d . szk. d la  k la s  m ło d s z y c h ; 12.04 
W ia d . p o ł. ; 12.20 M u z . p o p u l.;  12.30 
P o ra d n ik  d la  w s i;  15.25 I n f o r .  w a rs z .
15.30 P ie rw s z a  aud . z c y k lu  »M uz. 
p ro g ra m o w a “ ; 16.00 D z. p o p o ł.; 16.30 
S k rz . og .; 16.40 N o w e  w ie rs z e  L e o n a  
P a s te rn a k a ;  17.00 K o n c . d la  p rzó d , 
p ra c y ;  17.45 „ R y n e k  p ra c y  i  s z k o le 
n ie  z a w o d o w e “ ; 18.00 K o n c . p o p u l.:
18.35 „U l ic z k a  K la s z to r n a “ ; 18.49
„ Z w ią z k i S ta n is ła w a  P rz y b y s z e w s k ie -  /t
k o  z C z e c h a m i" ;19.00 A u d . s łu ż b y  w ych .p rzy  u l. D aszyńskiego 4, wzm o- 
P o lsce  K o n g re s  Z je d n o c z e n io w y ; 19.15 i ¿ono tem po robót, b y  przed nastaniem

W  niedzielę oddany został do użyt
ku spółdzielni „Współdziałanie”  nowy 
lokal przy ul. Skaryszewskiej 15. Spół
dzielnię „Współdziałanie”  zorganizował 
miejski Wydział Opieki Społecznej ce
lem dostarczenia pracy zarobkowej ro
dzinom t. zw. podopiecznych. Chodzi 
tu przede wszystkim o zatrudnienie ko
biet samotnych i mających na utrzy
maniu dzieci. Dzięki uzyskaniu kredy
tów w Min. Pracy i Opieki Społecznej 
w ramach nowej spółdzielni uruchomio
no warsztaty szkoleniowe dla kobiet na 
trzy- i sześciomiesięcznych kursach

Newe gmachy se;mowe otrzymały już stropy
Na terenie budowy gmachów sejmo-

K o n ę . s y m f. ;  20.00 D z. w le c z .; 20.20 
„M e lo d ie  ta n e c z n e “ ; 21.10 L u d w ik  
v a n  B e e th o v e n  —  T r io  B -d u r  on. N r  
4- 21.30 ,.Z ż y c ia  W ę g ie r " :  22.00 ,,Od 
m e lo d ii do  m e lo d i i“ : 22.45 M u z . ro z - 
r y w k o w a  z n ly t ;  23.00 O s ta t. w ia d .: 
23.10 M u z . ta n e c z n a  z p ły t ;  23.30 
H y m n .

W A R S Z A W A  I I

mrozów zakończyć przewidywane prace, 
M. in. na ukończeniu jest betono

wanie dachu na bloku tzw. ,,B” . W  
gmachu tym o kubaturze 20 tys. m. 
sześć, mają być umieszczone biura kan 
celarii sejmowej oraz pomieszczenia bi

17.00 T ra n s m . ko n c .
Iców  p ra c y : 17.50 M u z . lu d . ; 18.00 D z. 
p o p o ł.; 18.15 M u z . ta n .; 18.35 M u z. 
lu d o w a : 19.15 „C ó rk a  k a p ita n a “ : 19.35 
P ie ś n i k o m p o z y to ró w  p o i . ; / 20.00 D z. 
w ie c z ,: 20.20 M u z . . p o w a ż n a  ra d z ie 
c k a - 21.10 „K ła p a c z e  u  lu d o ż e rc ó w " ; 
21.30 O rk .  T a n . P .R . pod  d y r .  J . C a j- 
m » ra -  22.00 „ W  w a rs z a w s k ic h  w a r 
s z ta ta c h  p r a c y " ;  22.15 M u z . p o w a ż n a ; 
22 59 H y m n .

dla przodowni bliotecztie. Jednocześnie prowadzone jest 
' wypełnianie żelbetonowego szkieletu bu

dynku cegłą.
W  budynku „C” , przewidzianym na 

kuluary sejmowe oraz kluby poselskie, 
betonuje się stropy nad piwnicami. Bu
dynki te, jak również gmach „D ” , w 
którym m. in- mieścić się mają gabi

nety: Prezydenta RP, marszałka i wice
marszałka Sejmu itd. mają być ukoń
czone już w tym roku w stanie suro
wym. Ogólna ich kubatura wyniesie 
ókolo 78 tys. m. sześć.

Budowa dalszych dwóch gmachów 
przewidzianych na sale komisyjne, czy
telnie, pracownie biblioteczne, jak rów
nież na mieszkania dla marszałków i wi 
cemarszalków Sejmu — o łącznej ku
baturze 19 tys. m. sześć. —  podjęta 
zostanie w przyszłym sezonie budowla
nym.

Na budowie w chwili obecnej pra
cuje ponad 300 robotników, z których 
200 bierze udział we współzawodnictwie 
pracy.

Kobiety już przeszkolę11® 
otrzymują pracę zarobkową w spóM2’
krawieckich.

n i jeszcze w  okresie  kandydow an ia  
cz łonków .

Spółdzielnia „Współdziałanie” uczy
obecnie 137 członków, którymi są JJL  
łącznie b. podopieczne Wydziału MP 
ki. 90 proc. członkiń spółdzielni 
wią,wdowy. W  b. r. przerobiono W 5Y ̂  
dzielni 85 tys. metrów m ateriałów ,^ 
czego na rachunek własny 24 tys. 
trów i na rachunek nakładców 61 I 
mtr. , . . - u f

Pracownice spółdzielni otrzymuj? ą  
nagrodzenie według umowy zbior^  ,.v 
obowiązującej pracowników konicK 
nych.

Bsmuny zakwilW
w Warszawie

W  cieplarni Miejskich Zakładów 
dowli Roślin, przy ul. ChodkP"1̂  
zakwitło drzewo bananowe. Z o s ta ło  j ,  
w ubiegłym roku sprowadzone 2 „jje 
skiej palmiami w Gliwicach. ŚJ 
mierzy 8 m wysokości. Kwiat j^yP 
wę brunatno-czerwoiną, prędki P° „i- 
są żółtym pyłkiem. Powyżej kwiM“ ^ .  
doczne są już wiązki małych °w „„i- 

Kwitnienie drzew bananowych "  [p( 
runkach cieplarnianych jest 
dzo rzadkim. Przed wojną, na 50 fl>- 
w warszawskich zakładach hodo'v | f  
ślin, w okresie 7 lat zdarzył slf 
dwie jeden taki wypadek.


